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w trzeclisetną rocznidS odkrycia krążenia krw i *).

W  nau ce  n asze j  na s tąp i ł  'j jasadniczy p rz e łam  z I,odkryciem 
k rążen ia  k rw i .  R ok  1628, a  w ię c  tem u  308 lat o g łasza  W ill iam  
H a r v e y  z L o n d y n u  n ieśm ier te lne  sw o je  o d k ry c ie  w  dziele 
E xerc ita tio  anaiom ica  de in o tit cordis, e t sa ngu in is in anim alib ifs —  
c g ta sz a  ze  w z g lę d ó w  o sob is tych  i m ie jsco w y ch ,  w  F ran k fu rc ie .  
A b y  z ro zu m ie ć  doniosłość  chwili  tej cofnią-ny się  m y ś lą  w s te c z  
0 lat  k i lkadz ies ią t  p rzed  H a r  v  e y ‘e ni i p r z y p a t r z m y  się ów -  

i^z^snym  p rą d o m  u m y s ło w y m  i k ie ru n k o m  m yśli  leka rsk ie j  
jjK o k re s ie  p ó źn eg o  o d rodzen ia ,  w  okresie ,  którs^ z w ia s to w a ł  n a r o ­
dzimy m e d y c y n y  nętwocżesiiej.  N a k sz ta ł t  g ra n i to w y c h  podw al in  
jaśnieją na  h o ry z o n c ie  nanki  nasze j  t rze j  m ężo w ie .  Z as ły n ą !  już 
k i lkadz ies ią t  latl p r z ed tem  w ie lk i  A ndrzej  V . e s a l  (1514— 11)61). 
J e g o  a n a to m ia  ludzka  w  r. 1542: C orporis Im m ani fabrica  z p rze-  
Pyszncm i i l lustracjam i,  k tó re  w y k o n a ł  uczeń  T y c jan a ,  Jo h a n n e s  
de K a 1 k  a r — b y ła  na  o w e  c z a sy  n iedoścign ioną,  bo  o p a r tą  na 
ro zb io rz e lę w ło k  ludzkich; s tw ie rd za  on  około 200 b łędów 1 w pismach 
w ie lk iego  G alena ,  u w a ż a n y c h  d o tąd  za  św ię to ść  n ie tykah ią . ; ><pd- 
w a g a  śm ia łeg o  n o w a to r  j a r . w  o la ła  p o w sze ch n e  zdumienie  — a po 
la tach  ogólne uznanie  i s ta w ą  o toczy ło  z a ^ ą s o n ą  w c a ły m  
ó w c z e sn y m  św iec ie  uczHfe jn .

D rug im  m ężem , k t ó i a  zajagnial  na  w id n o k rę g u  ó w czesn e j  m e ­
d y c y n y  b y ł  A m b r o i s e  P a r e  (1510— 1590) ojciec chirurgj i  f ran- 
ćuskiej o k tó r y m  w y r a ż a  się  a u to r  ą iem iecki  Di nik t  ty le  pic zdz ia ­
łał dla chirurgii ,  co on; n ik t  nie  .p raco w a ł  z tak im  p ra k ty c z n y m  
ta len tem , z tak im  duchem  w y n a la z c z y m  i z t a k ą  ob f i to ś t ią  ś ro d ­
k ó w  pom ocniczych .. .  o tw o r z y ł  e n  n o w e  drogi...  u p rąśc i ł  leczenie  
z łam ań  i zw ichnięć ,  z g r u n tu  p rz e is to cz y ł  leczenie  ran ,  podWrą- 
i y w a n i a |  k r w a w ią c y c h  n a c z y ń  i t. d.

T rze c im  wreszcie-  m ężem ,  k tó r y  p ch n ą ł  m e d y c y n ę  na n o w e  
to r y  feył P a i a c e  1 s u 0  (1491— 1541),, niemiec,  gen ja lny  lekarz ,  
filozof, m arz y c ie l  p o n iek ąd  m is tyk .  Z a s a d y  jeg'o te ra p eu ty c zn e ,  
o p a r te  na d o św iad czen iu  i log icznem  w n io sk o w an iu  z a c h w ia ły  
d o ty c z c z a so w e m i  poglądam i. F a rm ak o lo g ię  w z b o g ac i ł  dziś 'jeszcze 
u ż y w a n e m i  p rz e tw o ra m i  r tęci,  an ty m o n u ,  s iark i,  że laza  i t. d. 
a  o ry g in a ln e  p o g ląd y  na z d ro w ie  i c h o ro b ę  jako w y n ik  dzia łań  
ch em iczn y ch  i b io log icznych  p rz ep la ta n e  w p r a w d z ie  uw agam i 
filczoficznenii  — ś w ie ż y  w p r o w a d z i ły  p rąd  do m e d y c y n y  i by ły  
o w o cn y m i  fe rm en tam i dla myśli  n a s tę p n y c h  pokoleń. U m y s ł  
b u rz l iw y ,  b u r z ą c f l  a p rz e c ie ż  tw ó rc z y .

M im o jego d z iw aczn e  p o g lą d y  na  p r z y c z y n y  chorób  (ens  
m o r w  .uznać m u sim y  w  nim ściś le  p rz y ro d n ic zo  m y śląceg o  lek a ­
rza .  R oz ró żn ia  E n s -astorum , E n s  .y e m n i ,  od( Wewnątrz ; w w n ą t r z  
( sam o aąk ązen ia ,  c h o ro b y  zakaźite , '  za t ruc ia )  E n s naturale  (u s t ro ­
jowe, kon s ty tu c jo n a ln e  c horoby) ,  E n s sp iritua le  ( p rz y c z y n y  p s y ­
chiczne) wreszdie  E n s cleale (z bożego dopustu) .  Znał sk a z ę  m o cza ­
n o w ą  i w y p o c in o w ą  (D in th . e xsu d .) . P o d s ta w ę  życia  nazw ał  
A rclu teus. P o z n a n ie  Icków sw ois tych  A rca n a , u w a ż a ł  za  p ie rw sze  
zad an ie  lek a rza ,  od k tó re g o  ż ąd a ł  id ea lnego  e ty c z n e g o  p o s tęp o ­
w an ia .

P r z y p o m n i jm y  sobie,  żc  to R yły  c z a sy  K o p e r n i k a ,  (1473 — 
1543), ró w n ie ż  lek a rza  sy n a  w arm ijsk ie j  polskiej  ziemi, n ieśm ie r­
te lnego  ^odkryw cy  p ra w id e ł  k rą ż e n ia  ziemi i ruchu  p lan e t  okoto 
słońca, au to ra  dz ie ła :  D e rc fo lu tio n ib u s  orbium  eoclslium , —  że 
k i lk ad z ie s ią t  la t  później  z jaw ia  się  K a r  F e z  j u s  z (1596 —  1649) 
jeszcz|? i d o tąd  jeden z n a jzn ak o m its zy c h  fi lozofów; są  tó c z a s ^  
B a c o n a  z Y e ru lam  (1564 - 1,626), k tó r y  ró w n ie ż  na  n ieb o sk ło ­
nie filozofii b ł y s z ę z y . i a k o  g w ia zd a  p ie rw szo rz ę d n a ,  p rzed s taw ic ie l  
m e to d y  in d u k c y jn e j , 'k tó ry  w s k a z a ł  i m e d y ć y n i i ' j a k o  jedyne  drogi:  
ro zb ió r  p r z y p a d k ó w  c h o r o b o w y c h  u łoża  chorego ,  p o w tó re  p o ­
t r z e b ę  b a d a ń  an a to m ic zn y c h  a  w r e s z c i e  k o n ieczn o ść  d o św ia d ­
czeń  na  zw ie rzęc iu .  O d  niego p o c h o d zą  te ż  lap ida rne  pow ied zen ia :  
„P rndens in terrogure, e sf iinasi d im idm in  sc ien tiac"  i r„vere sc ire  e s t

*) P o d łu g  odczy tu  w  L w o w sk iem  TowW Lek.  26. X. 1928.
1) B iogr .  Lexic.  T. IV, s tr ,  487

pęr' ca n sa s scire'-'. Na d ru g ą  p o ło w ę  w ie k u  XVI p rz y p a d a ją  też 
sy p iące  się ]ak, z ro g u  obfitości, ,  ana to m iczn e  o d k ry c ia  F a l i  o p i a  
(1523— 1562), E u s t a c h i a (1574), A r a  n z i a  (1530— 1589), 
i w . w . i. S ą  to c z a sy  E l ż b i e t y  w  Anglji (1553 — 1603), c z a s y  
S z e k s p i r a  (1564— 1616), w ie lk iego  G a l i i  l e ‘a  (1564— 1642) 
i K e p l e r a  (1561 — 1630) —  s ło w e m  c z a sy  n ie b y w a łeg o  ogól­
nego  ruchu  u m y s ło w e g o .

W  P o lsc e  na  d ru g ą  p o ło w ę  w ie k u  XVI a p ie rw sz ą  XVII p r z y ­
p ad a ją  c z a s y  k ró la  Z y g m u n ta  A u g u s ta  (1548—  1572) i l ek a rz a  jego 
p rz y b o c z n e g o  J o z e f a  S t r u s i a ,  p o zn ań c zy k a  (1510 — 1548) 
a u to ra  s ły n n e g o  dz ie ła  o tę tn ic :  S p h y g m ica e  arfis  iam  mille du-

cen tos a n n o s perd itae  e t desidera tite . Libri V . B a zy le a  1555 —  dalej 
c z a sy  p a n o w an ia  B a to re g o  (1576 — 1586), Z y g m u n ta  III (1588 — 
1632) — o k re sy  w sp an ia le  rozw in ię te j  k u l tu ry  narodu .

W  m e d y c y n ie  z jaw ia ją  się na  zachodzie  znakom ici  p r z e d s t a ­
w ic ie le  sz k o ły  ja t rochem icznej ,  tk w iące j  k o rzen iam i sw oim i jesz-  
cFe. w  p o g ląd ach  P  a r a S*e 1 s a. J e d n y m  z n a jg łośn ie jszych  jest 
J o h n  B  a  p t i s t a, v £ in  H e i m  o n  t (1578—  1644) fizjolog, p a ­
to log’, fa rm ak o lo g  i d o sk o n a ły  te rapeu ta .  W y ją t k o w y  u m y s ł  d ą ­
ż ą c y  do z re fo rm o w a n ia  calc j  m e d y c y n y .  P r z e j ę ty  na jszczy tn ie j -  
szem  pojęc iem  o p os łann ic tw ie  i p o w o łan iu  leka rza ,  u pa tru je  jako  
cel swój,  zb ad an ie  ź ró d e ł  życ ia :  o g łasza  sz e fe g  po lem icznych  
dzieł,  c iągle  jednak  w  r o z te rc e  ze sw o ją  g łęboką  c z y s tą  w ia rą ,  
k tó ra  s t a r a  się pogodzić  z nauką. Z p rz ek o n an ia  jest  z ac ię ty m  p rz e ­
c iw n ik iem  u p u s tó w  k rw i .  P o  jego śm ierc i  o g łasza  sy n  znakom ite  
dzie ło o jca: „O rtns medh'ina<2., id e s t initio, p h ysica e  inaudita  P ro- 
g m ssu s  n o v a s  in n iorborum  n ltionem  ad vita in  longam  1648. 
A m stą lod".

* - D ru g a  p o ło w a  w ie k u  XVI i pier-iAt^a w ieku  XVII —  jak wi-  
dz-ipiy, obe jm ują  r e fo rm y  z asad n icze  m e d y c y n y ,  jak ró w n ie ż  nauk 
pom ocn iczych ,  okres) w p r o w a d z e n ia  n o w y c h  metod, n o w y c h  leków 
m ik roskopu ,  s ło w e m  o k re s  s to so w a n ia  już p r z y rz ą d ó w  d o k ładn ie j ­
szych .  Z w o ln a  u w y d a tn ia ją  się  też  w  m ed y c y n ie  począ tk i ,  dw u  
k ie ru n k ó w  później rozw in ię ty ch ,  j a t ro f izy k a ln y  wzgl.  j a t ro m ech a-  
n iczny  i k ie ru n e k  poniekąd  p rz ec iw n y ,  w s p o m n ia n y  w y ż e j  ja tro -  
chem iczny ,  k tó re g o  p óźn ie jszym  p rz ed s ta w ic ie le m  będzie  d e  1 e 
B o e  S y l v i u s ,  tw ó r c a  p o g ląd ó w  o „ o s t r o ś c i k r w i “ . W  sz c z e ­
gólności w z ią ł  g ó rę  p rą d  p ra w ie  ż y w io ło w y ,  p o w ro tu  do za sad  
h ip o k ra te so w sk ic h  i zan iechanie  t e o r e ty c z n y c h  a p r io ry s ty c z n y c h  
b ezp ło d n y ch  spekulac ji :  p o w s ta ją  kliniki lek a rsk ie  a m yśl  u czonych  
uw aln ia  się  od  w ię z ó w  sc h o la s ty c z n y c h ;  w  nau ce  z jaw ia ją  się
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n o w e  n ie ra ś  wręcz ,  rew o lu cy jn e  p o g ląd y  p o c zą te k  sw ój  w y w o ­
dzące  jeszcze  od P a r a c e l s a ,  k tó r e g o  w B a k  z a s a d ą  jifl | b y to  
z aw saę  i w s zę d z ie  w  b ad an iach :  E rp e rim e n tn m  ac rado.

Oto l i b r a z  s tanu  um y śłó w ,  p rzed s taw ic ie l i  ś w ia t a  lek a rsk ieg o  
ó w czesn eg o ,  w ś ró d  k tó reg o  ro z w i ja ła  się  i dojrzafif  m yś l  i n ie ­
śm ier te lne  H a .r  v-e y  a odkr.ycie.

W i l l i  a  m H a r v  e y, n a j s t a r s z y  sy n  dz ie w ięc io rg a  ro d z e ń ­
s t w a ,  pochodził  z ro d z in y  a rys to k ra ty czn e* ,  h ra b ió w  z Bristolu,  
ujgflail  się 1. IV. 1578 w  F p lk e sk in e ;  po s ta jach  w  C a n te r b u r y  
(15881—-1593), w  C a m b r id g e  (1590— 1507) po u zy sk a n iu  s topnia  
b a k a ła rz ą  n a u k  w y z w o lo n y c h  B. A., w y je c h a ł  do W ło ch ,  gcpbs 
u czy ł  się  auatiBij i  u F  a b r  i c j ihs-Sra a b  A q u a  p e n d e n t e, 2aś  
w y k o n a w s tw a  l ek a rsk ieg o  u zn ak o m ite g o  p ra k ty k a  w  P a d w ie  J. 
T ó m .  M i n a d o u s a  ( t  16lfe w  F lorencji) ,  a u to r a  sz e re g u  p ra c  

.pow ażnych ,  z k tó r y c h  zas ługu ją  d w i ^ i  dziś na  u w a g ę :  De r a lio n e • 
m iiien d i sangu inem  in febribus  (W en e c ja  1587) i De inorbo cirrho- 
rum  sen  de  helo tide  ciuae P o lu n is g ó źd z ik , consu lia lio  (P a d w ą  
1590). U ąy-skaw szy  w  P a d w ie  s top ień  d o k to ra  w  r. 1602, jako  24- 

Tetni  m łodz ien iec  w r a c a  do k ra ju  i w  k ró tk im  czas ie  staj®, się 
H a r v  e y, jako  lek a rz  u lub ieńcem  c h o ry c h ;  5. VI. 1607 zosta je  
członkiem  C ollege o f P h ys ic ia n s  a  w  d w a  la ta  później już  o t r z y ­
m uje  s tan o w isk o  w  szpita lu B a rih o lo n iew s - H ospitu l, —  zo s ta je  ' 
n a d z w y c z a jn y m  p rz y b o c z n y m  lek a rzem  k ró la  J  a  k  ó b a [ —  
ufteszeie zo s ta je  p ro feso rem  anatom ji  i ch irurg ii  w Królewsk. kol. 
lek. P o  śmierci kró la  (1625) o g ła sza  w  50-t.ym ro k u  ż y c ia  sw dgo,  
p o m n ik o w e -s w o je  o d k ry c ia  W  r. 1628. W  roku  1632 obejm uje  s t a ­
n o w isk o  r z e c z y w is te g o  l e k a rz a  p rz y b o c z n e g o  ik ró la  K a r o l a  1 —  
k tó r y  t eż  b ra ł  ż y w y  uejżiał W p ra ca ch  l a r y  e j j j ą ").

W  czas ie  w o jn y  d o m o w e j  z as ta je  przenies iem y do Oxiordu ,  
gdzie  w  r. 1642 w ch o d z i  w  sk ła d  u n iw e r sy te tu  i obe jm uje  k i e r o w ­
n ic tw o  „M orton C ollege". W r a c a  do L o n d y n u ,  p a t r z y  mil stfac.enie 
k ró la  K aro la  1.

Z w iz e ru n k ó w ,  k tó re  do n as  przefszły, w id z im y ,  że twari* 
H a r v  e y  a  b y ła  dz iw n ie  u d uchow iona ,  szczu p ła  o p ięknych  

iGjczach,' c zo ło  w . s o k i e  okolone  w łosam i w  ty ł  z ac ze sa n y m i, '  sp a ­
d a ją cy m i  w  k ę d z io rach  n a * s ^ j ę .  B ro d a  k r ó tk o  s t r z y ż o n a  —  podług  
ó w c ze sn e j  niod;4- H a r y e y  mial b y ć j ś n i a d e j  c e ry ,  n isk iego  

'■wzrostu. W ś r ó d  w a lk  u l icznych  (.1642) c z y ta  spokojnie  ks iążkę ,  
póki poc isk  a rm a tn i  p rz y p a d k o w o  w y b u c h a j ą c y  w  są s ied z tw ie ,  
nie w y t r ą c ą  go z nąjiónowagi.

W  czasie  w ó iu y  do m o w ej  s t ra c i ł  m a ją tek  ,i b ib ljo tekę.  S t r a ty  
*zniósł z fi lozoficzną rezy g n a c ją ,  p racu jąc  dJrej.  Z m ar ł  3t VI. 1657, 
p r z e ż y w s z y  , '79-lat, w  domu b ra ta .  P b c h o w a n y  w  H em p stead .

Z l icznych  u w a g  z a w a r ty c h  w  dz ie łach  H a r  v  e y  a, w id a ć  że 
d oskona le  znał  A r i s t o t e l e s a ,  n icJfŚGfgnionego p rzy ro d n ik a  
s t a ro ży tn o śc i  fSwnież 4 G a l e n a .  ;

G a  1 e n ów  wielk i  lek a rz  ^ 'P u r g a m u  naucza ł ,  żc  istnieje „Vis  
pu lsificans", że k r e w  w y t w a r z a  Się w  w ą t r o b ie  i s tą d  p rzechodzi  
do ż y ł  i do sefóąl p ra w e g o ,  -gdzie p ra w d o p o d o b n ie  p rz e z  p r z y ­
pu szcza ln e  n ieszcze lnośc i  p rz e g r o d y  d cs tą je  się do lew ej  komofV. 
T y s ią c  lat p rzesz ło  p a n o w a ł  ten pogląd. Dopiero  w  połowie wieku 
XVI M i g u e l  S e r y e t t o  c^yli S e r y e t u s ,  w  dziele teologicz-  
n em  — sk a z an e m  na spa len ie  —  p. t. C hristian ism i re stitu tio  1553, 
r. Vleniwe. A llobrogum  p. 170 i 171, m ów iąc  o Duchu  św . m ów i
0 k rą żę n iu  k rw i  w  płucach...  P ia t ante.ni cornm unicatio , haec non  
per p a n e le m  cord is m ed iu m , u t vulg_o cred itur, secl m agno  artiiicio  
a d e x ira  cord is ven lric , iongo p er  p u lm ones duetu  ag ita tur sab tilis  3).
1 S e r y e t u s  sądzi,  że  k r e w  w y t w a r z a  się w  w ą t ro b ie ,  odchodzi  
do p r a w e g o  se rc a  i żył.  C z ęśc io w o  z d o l n a  w y t w a r z a j ą  się  poję­
cia o is tn ieniu  k r ą ż e n ia  m ałego .  Najlepiej w y ja śn ia  s p r a w ę  k r ą ­
żenia  m ałego  R e a l d o  C o l o m b o  w  r. 1593, jB jm uje  on się 
p rzed m io te m  tym  sa m y m  co i H a r v  e y  i w  dziele „de re  ana- 
to m ięą " na  podstaw ie  przepA&z.nie a dziwni^ /  p o m y s ło w o  doko- 
ljanych  w i w i s e k c j i 4) — u d o w ad n ia jąc  l iczne tiBłędy G a l e n a ,  
w y k a zu je ,  że n ig d y  G a l  e n  sekcji  na  ludzkich z w ło k ac h  nie w y ­
kopał i t łu m a c z ^  w a ż n o ś g  sku rczu  i ro zk u rczu  i ich s to sunek  do 
tętna .  S tw ie r d z iw s z y  jako p ie rw sz y ,  że w  -żyłach p łu cn y c h  k r ą ż y  
k r e w  —  sjz£zegół pferwszo-rżednej w a f f l j - — mimo ' to  p rz y p u sz c z a

m 2') P o r o w ą .  H a ' f  v  e y :  E .terciia l. de G ener. anim al. A m ste rd a m
1657 S tr. 279. E yereitaU o L X IV .

3) GAt. podług  Ł t a  fcs e r a.
4) 'D r o b ia z g d w e  podaje. op isy  sp o s o b ó w  w y k o n y w a n ia  w iw i ­

sekcji ,  szczeg ó ln ie  na  p sa c h ;  p o d z iw  ysBbuudzafe jego opisy ru ­
c h ó w  s e r c a ;  szcze g ó ły  w  r o z p ra w ie  o p łodzie  są  n ies łychaeff i  
za jm ujące  np. sarnio® u k tó ry c h  w y k o n a n o  ląpa ro tom ję ,  t ro sz cz ą  
się bard-ziej o sw e  p o to m s tw o  niż o s iebie  —  jeżeli m a tk a  sp o ­

s t r z e ż e ,  ż e  się  k a l a f t y  jej p o to m s tw o  w y ję te  z m ac icy ,  sz c ze k a
g łośpo —  ..jeżeli jed n ak "  zb liżysz  go do p y sk a  zam ilkn ie  i j e ż y ­
k iem  czule  oblizuje szczep ię " .  Z b l iż y w sz y  co innego  k ą sa !  (T  ó- 
p 1 y, str .  116).

jeszcze  „ P neum a"  nau k ę  a  S p ir itu s  na tura le  v ita le  i anim ale, wiec 
istnienie so k ó w  ż y w o tn y c h  w y tw a r z a j ą c y c h  jjjjf w  p łucach .  O krok 
dalej p o su w a  tą  k w cs t ję  C e s a l p i n i  —  liczeń C ‘o 1 o m b  
jed n ak  i, 011 nie p rz y p u sz c z a  jeszcze ,  że w  tę tn icach  znachodzi  sie 
k r e w ;  o k rą że n iu  k rw i  nie m ia ł  w c a le  w y o b ra ż e n ia ,  jak  tylu 
in n y ch  b a d a c z y  i a u to r ó w  tego  dz ia łu ;  a  b y ł  ich l iczny pocze t  
w  ciągli w ie k ó w !

H a r y e y  n ie ś m ie r te ln y  b a d acz ,  ro zb ie ra ją c  k ry ty c z n ie  do­
ty c h c z a s o w e  pog ląd y  A r i s t o t e l e s a ,  p r z e d e w jz y s tk i e m  zaś 
G a l e n a ;  o w y tw a rz a f t iu  się k rw i  w  w ą t r o b ie  (z p o ż y w i e n i a *
0 p rz ec h o d ze n iu  k rw i  p rz ez  n acz y n ia  k rw io n o śn e ,  p rz e ra d za ją c  
się w  ko ń cu  w  tk an k ę ,  p o w ą tp ie w a ją c  o tera, ja k o b y  tak  sz e ro k a  
tę tn ica  jak tę tn ica  p łucna ,  w y łą c z n ie  ty lk o  s łu ż y ła  do o ż y w i a n i a  
płuc, do m y śla jąc  się  is to tn eg o  zn ac ze n ia  z a s ta w e k  ży ln y ch ,  nic 
w ie r z ą c  w  m ożliw ośc i  / .nachodzen ia  sią  p o w ie t r z a  Ar t ę tn ica th ,  
ani w  p r z e c h o d p n ie  k rw i  p rzez  p rz eg ro d ę  k o m ó r  —  n a p o ty k a jąc  
w p r o s t  na  las sp rzecznośc i ,  p o śż u k iw a ł  d ró g  w  tyrń lab iryncie

■'G-a 1 e n a. W ą tp l iw o śc i  tc p o p c h n ę l i  H ą r v  e y ‘a  do gorączkrSwej 
p r a s y  t rw a jC te j  k i lkanaśc ie  lat.

W ied z ia ł ,  że  Oparcie się na  f ak tach  potrafi  n ie w zru sz o n e  dać 
p o d w a l in y  pod  n o w y  •wielce sk o m p l ik o w an y  \^j;ąaDialy b udynek .  
P r z y z n a j e  też, że... tum  ciuocl non e x  libris sed  e x  d issection ilm s, 
non e x  p lacitis ph ilo sophorum , sed  fabrica  na lurae d iscere  e t  docere  
ana tom en  pro iitear... O p a r ł s z y  się o a n a to m ię  i fizjologię, z n ie ­
u b łag a n ą  logiką w y k a z u je  ray lność  b ł ę d ó w  dcłfychczftsowych 
p r z e p r o w a d z a j ą c  d o w o d y ,  c za se m  d ro g ą  indukcy jną ,  c zę s to  do­
św iad cza ln ą .  B a d an ia  żm udne ,  la ta  t rw a ją c e ,  o b ję ły  b a d an ia  na  
z w ło k ach ,  n a  s e r c a c lL ż w ie r z ą t  c iepło  i z imno k rw is ty c h ,  na  se rcu  
w o ln o  b ijąebm i na  se rc u  obum ie ra jącem ,  na  n a s t r z y k iw a n y c h  n a ­
c zy n iac h  krw ionośn lfęh  a^wrasateie na  b a rd zo  sz<Sgę>łowetn b a d a ­
niu z a s ta w e k .  P r z y ś w ie c a ł a  mu ciągle n iez a p rz e c z o n a  w a r to ś ć  
spos trzegania . . .  setisus. no s facere  d eb et eeriiores, non recep ta  radio; 
a ir o e p ia  non m e n d s  agitem b  (cyt.  podł. B r a u n a ) .  0 5  dp z a s ta ­
w e k  n adm ien ić  na leży ,  że je o d k ry ł  jszcze  w  ro k u  1546 C a  11 a  a 11 i, 
z a ś  imuczyciel  11 a r v  e y ‘a, F  a  b r i c i u s a b  A ą u a p e n -  
d e 11 t e ( G iroiam o F abrizi Z Act. p .) n iewątpliwie  d em o n s tro w ał  
je uczn iom  sw oim . Is to tn ą  jednak  ich futtkeję i znaczen ie  poznaje  
dop iero  H a r  v  e y  o g ła sza  w ie k o p o m n ą  sw o ją  p ra c ę  D ę m o tu  
cordis.

P r a c ę  sw to ą  d ed y k u je  k ró low i  K a ro lo w i:  „ T a k  j a k ' s e r c e  jest 
p o d w j w ą  is to t  ży ją cy c h ,  s ło ń cem  m ałeg o  ich B f c a t a . . .  tak  też  
k ró l  jes t  p o d w a l in ą  s w e g o '  pńństwa.. .  śłóńcGm sw e g o  św iata. . .  
tak  jak  ludzkie  c z y n y  p rz ew a ż n ie ,  ta k  i p r d w a ż n i e  c z y n y  k ró la  
dzieją się  pod. w p ły w em  se rca :  —  znijjDinośd t e d y  se rca  w łasnego
1 dla k ró la  nie je s t  bez k o rzy łe ś" .  D ru g a  d e d y k a c ja  sk ie ro w an a  do 
Kolegjum lek. w  Londynie,  na  r ę c e  D ra  A r g e n t, do sw g o  « 
jac iela  i p o z o s ta ły c h  l ek a rzy ,  s w y c h  „ b ard zo  k o c h a n y c h "  ko legów , 
r ó w n ie ż  i l icznych  góści.

W  p rz ed m o w ie  s tw ie rd z a  H a r v e > y ,  że  to  co d o ty ch c za s  
p isano  o ru ch u  i czynnośc i  s e rc a  i t ę tn ie  — nie ca łk iem  jest  
pey?nćm. T y tu ły  ro z d z ia łó w  o p iew ają :

1 rozdzia ł :  P rzy czy n ® ,  k tó re  sk łon iły  au to ra  do n ap isan ia  tej 
p racy .

2 ro zd z ia ł :  J a k  o d b y w a  się  ruch  s e rc a  na  p o d s ta w ie  Wiwi­
sekcji;

3 rozdzia ł :  R u ch  tę tn ic  na  p o d s ta w ie  w iw isek c ji ;
ro zd z ia ł ;  R u ch  s e r c a  i p rz e3 s ic n l? o w * (u sze k )  na  p o d s ta w ie  

w iw isek c ji ;
5 ro zd z ia ł :  R uch seęca  jako c zy n n o ść  i p ra c a  c e lo w a ;
6 ro z d z ia ł :  Jaksami d ro g am i dosta je  się  k r e w  z ż y ły  p różnej

(V . ca va )  do tętnigj wagłędnie  z prawej k o m o ry  do lew e j ;
7 rozdzia ł :  krtJw p łyn ie  z k o m o ry  praw ej  prz^ejzmniąższ płuc 

do ż-ylnej tę tn ię ^  fa rt. ycn o sa )  i dd> lewej k o m o ry ;
8 rozdzia ł :  il&ść k rw i ,  k tó ra  p rz e z  se rs-e rż '  | y l  p r z e p ły w a  dd 

tę tn ic  i k rą ż e n ie  k rw i ;
9 ro zd z ia ł :  is tn ienie  k r ą ż e n ia  k rw i  w y n i k a ł ?  p o d s t a w  „ p ie rw ­

szej t e z y " 5);
10 rozdz ia ł  P i e r w s z ą  tezę  w  sp ra w ie  ilości k rw i  z ży ł  do

tę tn ic  się  d o s ta jące j  — ró w n ie ż  i istnienia* k rą że n ia  k rw i  —- broni
a u to r  p rz e c iw  L i z u t o m ,  i d o św iad czen iam i  jeszcze  ją u zasad n ia ;

11 rozdzia ł :  u d o w ad n ia  ste, 'że d r u g a  teza  jest  s łu szną ;
12 tpizdział:  i s tn ie iu !  k r ą ż e n ia  k rw i  w y n ik a  z d rugiej  tezy ;
13 rcizdział:  D o w o d y  dla t rzec ie j  t e ą y ;  Istnienie  k rą że n ia  

lcr.wi u z asad n ia  t rze c ia  teza ;
14 ro zd z ia ł :  Z ak o ń c ze n ie  .d o w o d ó w  k rą ż e n ia  k rw i.
15 ro zd z ia ł :  K rążen ie  k rw i  u z asad n ia ją  d o w o d y  p r a w d o p o d o ­

b ień s tw a :
16 ro zd z ia ł :  W y n ik i  d c w o d z ą S s i ą ż e n i a  k rw i ;

5)‘>W ty m  rozdzia le  p rz e d s ta w ia  H a r y e y  t r z y  tezy ,  na  ktoV 
ry c h  o p ie ra  sw e  wnioski .
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17 ro zd z ia ł :  R u c h  k r w i  i k rą ż e n ie  k rw i ,  zos ta ją  p o tw ie rd z o n e  
z jaw iskam i na  se rc u  i s^ fze g ó łam i,  k tó re  s t w i e r d z a ' f  się  p r z y  
sekcjach.

O to  w  n a jw ję k sz e m  s t re sz c z e n iu  w y n ik i :
C z y n n y m  o k re sem  ru c h ó w  se rc a  je s t  sk u rc z  a  nie r o z k u rc z ;  

k u rc zą ce  się  śc ia n y  mięśnia  se rcb tv eg o  zm ien ia ją  p o s ta ć  s e r c a ;  
serqe s ta je  &ię wtecly tw a rd e m  i,,-bladem; lewa k o m o ra  o d b y w a  
częściowcf ru c h  ro t a c y jn y  —  k o n iu szek  s e r c a  unosi s ię  ku  p rz o ­
dowi i u d e rz a  o śc ianę k latki p ie r s io w e j ; sku rcz  npętjodzsma się 
od p rz e d s io n k ó w  i p os tępu je  ku  k o m o ro m ;  z a s ta w k i  są  tak  u r z ą ­
dzone, że  p o d c za s  r o z k u rc z u  um ożl iw ia ją  d o s ta w a n ie  się k rw i  
z p rz ed s io n k ó w  do kom ór ,  —  zaś  p o d c za s  sk u rc z u  zam y k a ją ,  od ­
w ró t  k r w i  ku  p rzed s io n k o m  i ży łóm ,  Tiatoiniast u ła tw ia ją  o d p ły w  
k rw i  do tę tn icy  p łucnej  i do tę tn icy  g łó w n e j;  w  obu ty ch  t ę tn ica ch  
z a j taw k i  półksięaj jco\yatel ,  m liemożliw iają  cofanie s ię  k rw i —  do 
s e rc a  w  czas ie  r o z k u rc z u ;  k r e w  z p r a w e g o  s e rc a  d osta je  s ię  do 
Płuc, a  s tpd  z n ó w J ż y ła m i  p łucnem i arteriae ven o sa e“, w ra c a  do 
l ew eg o  p rz ed s io n k a .  Z ro zg a łęz ień  k o ń c o w y c h  n a c z y ń  tę tn icz y ch  
dosta je  s ię  k r e w  m ią ż sz  c ia ła  p rz e z  p rz y p u szc z a ln e  U fa rn is
p o ro sita tes"  do żył  a  s tąd  w r a c a  do prawego- pflfedsionka. O tóż  
m a m y  c ircu itus sa n g u im s, k rą że n ie  k rw i ,  o g łoszone  św ia tu  w  roku  
1628 i o  k tó ry m  w  k o ń cu  m ów i H a r v e y  w  ty c h  s ło w a c h :  cum  
liaec co n fin n a ta  sin i om nia,... necesarium  e s t concludere, circulari 
m ótlctn i m o tu  in circuitn  ag itari in anim aliln is san g u in em ; e tfiźsse  
in p erpetuo  m o tu , e t hanc esse  actlonem  s ive  fu n c lio n em  cord is, 
quam p u lsu  p erag it, ™ om nino  m o tu s  e t pu lsits c o rd is jęu u sa m  im am  
esse  e).

S ło w a  te  b rzm ią  jak spiż  n ie w zru sz o n e ,  w sp an ia łe ,  po  w s z e  
c z a s y  —  czuł  też  H a  r  v  e y, że  r o z p o c z y n a  się  n o w y  dla ro zw o ju  
całej  m edy .cyny  okres.

D w a d z ie śc ia  d z iew ięć  lat  później t. j. w  r. 1661 o d k r y w a  M a 1- 
p  i g h i d robnow idem  krą że n ie  k rw i  w  n a czy n iach  w ło so w aty ch  na  
p łu cach  i p ę ch e rzu  m o c z o w y m  żab y .-  W  'ten  sposób  b rą k u ją ce m  
os ta tn ie m  og n iw em  Z a m k n ą ł  M  a  1 p i g h i ko ło  H a r v  e y ‘a.

O d k ry c ie  w ie k o p o m n e  k r ą ż e n ia  k r w i  n ie j  w y c z e r p u je  ca łk o ­
witej  sp u śc iz n y  tego  w y ją tk o w e g o  u m y słu  W  efząele w y d a n e m  
w  roku  10§1 p. t. E xertita tio  de g e n e ra tio m  anim alium , quibus aćee- 
d un t quedam  de partu  de m em b ra n is  ac h m noribus de concepiione  
etc. London  (w y d a n ie  p o p ra w io n e ,  w  A m ste rd am ie  1651 ib*ż-y 
p rz ed e m n ą )  p r z e d k ła d a  H a r  v  e y  n a d m ie rn ą  i lość wyiiijjfffi? b adań  
stvych,  latami p ro w a d z o n y c h ,  o b e jm u jący ch  sze ro k i  z a k re s  s p ra w  
w  ty tu le  podan y ch .  P o m ię d z y  innym i z d u m ie w a ją cy m i  s p o s t r z e ­
żeniam i i w n io sk am i w y p o w ia d a  p ie r w s z y  z a sa d ę :  O m m  in im a l  
e x  ovo. O w m  nic w  zilaczeniu dzis tSjszem, lecz jako  m ate r ia ł  
ż y w y ,  jeszcze  nie z ró ż n ic z k o w a n y .  G eneratio  spon tanea , cwqui- 
voca  —  w  k tó rą  wierzófio, znika  o d tąd  z nauki.  P i e r w s z y  tez  H a r -  
v  e y  z w r a c a  iw i f e ę  na  m ożność  o s łu c h iw an ia  t ę tn a  se rca .  R ó w ­
nież i z  d z ia łó w  kliniki i ana tom ii  pa to log icznej  zas ługu je  na  'Za­
znaczen ie ,  że  ■ p i e r w s z y  H a r w J  s tw ie rd z i ł  i o p isa ł  „C or bo- 
yinuin.

I w  terapji  n ie jedna  o b se rw a c ja  w s k a z u je  na  b y s t r e g o  o b se r ­
w a to ra .  P i e r w s z y  np. zda^e się  stos,«Wał w  n i e k tó ry c h  p r z y p a d ­
kach  s c h o rze ń  s e rc a  —  m asaż;! ,  W sp o m n ia łe m  o tern p rz e d  la ty  
w  mojej k s iążce  7)w  k tó re j  cy tu ję  s ło w a  H a r v  e y ‘a — z o ry g i ­
na łu  r, 1661 (exerc ita tio n es... de  m o tu  cord is)  s t r .  253: U nie ($c. 
aeg ro ) uliquid so lam in is accid it quo ties e t quam diu , io ta  m e to r is  
regio  a fo rtis s im o  v iro  co m p rim ere tu r e t (s icu t p is to r panem  su- 
big it) d ep sa re lu r e t tnnderetnr... W  ty m  p rz y p a d k u  sekc ja  w y k a ­
z a ła  te ż  n a d z w y c z a jn y  p r z e r o s t  s e rc a  c a łeg o ;  za  życ ia  ch o ry  
doz-nawał g jyałtownej dusznośc i  i bólów.

Na k a ż d y m  kroku  jaśn ie je  tu H  a  r  v  e y ‘a  n iez ró w n a n y  da r  
s p o s t r z e g a w c z y ,  w ie lk ie  lek a rsk ie  d o św iad czen ie ,  ś c i s ły  p ra w ie  
m a te m a ty c z n y  sposób w y ra ż a n ia  się  i bezw zg lęd n a  m iłość  p ra w d y .  
Jeże l i  chodzi  o kw alif ikac je  gen iusza  tego, z a l iczy łb y m  H a r  v  e y ‘a 
do g e n ju szó w  „ k ru sm c y c f f  'pęta s w y c h  c z a s ó w “ *).

Miał też  H a r v  e y  i gypo.ro p rzec iw ników , n ieraz  i l ek cew ażą ­
cy ch  w p r o s t  nowtt naukę .  O lb rzy m ią  doniosłość  o d k ry c ia  sw eg o  
w  całe j  p e łn i ' rozum ia ł  H a r v  e y,  i d la tego  ocenę  sp ra w ied l iw ą  
oózekiwał z£ spokojem , nie o d p o w ia d a jąc  na  zaczepki .

W e  d w a  la ta  po og łoszen iu  dz ie ła  H a r v  e y ‘a po jaw ia  się 
w r. 1630 ro z p ra w a  J a k .  P r i m r o s ‘a:  E x e rc ita t io m s  e t ani- 
m a d vcrs iu n es  m  librum  dc m o tu  cord is e t circu la tionem  sa ngu im s  
a d y ersn s  G uilielm nm  H a ry e y  —  London . Z ac ię ty  ten sp rzec iw  spo­

6) cyt.  pódr.  H a  e s e r  a.
f )  T c ra p ja  chorob  se rea ,  K ra k ó w  1899. Nakł.  w y d a w .  dzieł lek. 

poi., s tr .  216.
8) N ie k tó rz y  h i s to ry c y  n iem ieccy  ro z ró ż n ia ją  gen juszc  na :

1) c z a s y  sw e  w  zupełnośc i  w y p e łn ia ją c e  (zeiterfiillen.de, 2) (zeit-  
sp ren g en d e )  k ru sz ą c e  p ę ta  s w e g o  czasu  3) sam o tn e  (e insam e).

w odow ał  w y s tąp ien ie  sze reg u  innych  a u to ró w  —  pozosta ło  ono jed ­
nak  bez znaczenie .  Innego ro d z a ju  by ło  w y s tąp ien ie  R i o  l a n a  
m łodszego  (1577 —  1657), s ły n n eg o  an a to m a,  lek a rza  przybocznego  
k ró lów  francusk ich  H e n r y k a  IV i L u d w ik a  XIII. T em u przec iw ni­
kowi odpow iedzia ł  H a r v ę y  r o z p ra w ą  p. t. E xerc ila tio  am dom icu  
śecunda e t tertia  ad  Jo a n n em  R io lam im  iilm m . R o tterd a m  1649. N a ­
w e t  sam  w y d z ia ł  l ek a rsk i  w ^ P a r y ż u  w y s tą p i ł  p rz e c iw  nauce  
H a r v..eey‘a —  p o d t rz y m u ją c  zm o d y f ik o w a n y  n i c  o. ale  zm ur-  
szfatfy s y s te m  G a l e  n ‘a. Z a s a d y  jed n ak  H a r  v  e y ‘a o p a r te  na a n a ­
tomii  i fizjologii,  na  obse rw acj i  b y ły  nie do  obalepia^Tecz n iektóre  
Isfdzegóły  np .  „chcm izm “ oddychan ia ,  sp ra w a  „ d u ch a “ w  tę tn icaci  
i „ d u c h o w f j“ p r z y r o d y  k rw i  tętn iczej ,  w  k tó r ą  ogół lekarsk: 
jeszefz*; w ó w c z a s  w ie rz y ł ,  jako  w  is to tę  zgćS&flzającą się po 
śmierci n ib y  m g łą  w  p ostac i  k ro p e l  kilku i t. p  — k w e s t je  n ie ­
jasne  s t a n o w i ły  tem a t  sp o ró w .

Z drug iej  s t r o n y  .ilość Z w o le n n ik ó w  H a r v  e y ‘a s t a teczn ie  
w z ra s ta ła ,  m ianow ic ie ,  g d y  po jego s t ro n ie  s ta n ą ł  n a js ła w n ie js zy  — 
i dziś jeszcze  p o d z iw ia n y  filóźof w ie lk i  K a r t e z j u s z  (Des C a r-  
tes) (1596— 1646), a u to r  s ły n n y c h  P rincipia  ph ilosophiae  (1644), 
dalej sz e re g  ówcżfesnych zn ak o m itc śs i  leka rsk ich ,  p o m ię d z y  innymi 
np. J o l i  v a n  B e y e r w i j c k  (B ev ero v ic iu s)  a wres.zei,e w s p o m ­
n i a n i  już w y ż e j  ś w ie tn y  a n a te m  i l e k a rz  F  r aoi z d e 1 e B o e S y  1- 
v  i u s n a jw y b i tn ie jsz y  p rz ed s ta w ic ie l  k ie ru n k u  c h cm i ja try czn eg o ,  
i t l u  Opis) (1614 — 1672), praktyka n iez ró w n a n y .  W id z ia ł  on jedyną', 
p ods t^ ikę  m e d y c y n y  w  ana tem ji  i fizjologii i o b se rw a c j i  kliiuaz- 
nej. L ek a rz ,  jed en  z n a j s z l a c h e tn ie js z y c h , ,w  A m ste rd am ie ,  — p ó ź ­
niej p e d a g o g  '^n iezrów nany  w  Lugdunie ,  gdzie  t łu m y  m ł o d z i c y  
żądnej  w ie d z y  s jB B Ł ia ł j^ M stó p  m is trza  wie lb ionego ,  k tó re g o  za- 
sajlą  t e r a p e u ty c z n ą  n a czś ln ą  b j j o :  V irhun co n scrva tio , m orb is  
ubla tw , ta u sa e  correctio , sy in p io m a tu m  m itiga iio"  a w  p ra k ty c e  
lek a rsk ie j : B en e  a g e re 1 e t laetari W y s tąp ien ie  S y  1 v  i u s ‘a —  późne 
w p r a w d z ie  — p o ło ży ło  k re s  polem ikom  i u t rw a li ło  nau k ę  
H a r v e y ‘a.

Z a z n ac z y ć  w y p a d a ,  że  i późn ie jsze  p o s tę p y  i o d k ry c ia  ańa^p- 
m iczne u su n ę ły  w sze lk ie  w ą tp l iw o śc i  co do p o g ląd ó w  H ajr- 
v H y ‘a. I t ą k  w  19 lat po u kazan iu  się  p r a c y  jego o d k r y w a  J e a n  
P  e c q y<e t  w r. 1647 p rzew ó d  p iers iow y  (D u c iu s thorc ickiis), na-  
czsjińa z aś  m leczne  już daw nie j  by ły .  o d k ry te  p rz e z  A s c e 11 i‘e g o 
w  P a w i ?  w  16512 r. w r a z  z ujściem p r z e w o d u  do lew ej  ż y ły  pod- 

, obo jczykow ej.  O d k ry c ie  n a c z y ń  w ło so w a ty c h  p r ^ z  M  a 1 p i g- 
h i e g o, ukorojimwały,  jak  już w sp o m n ia łem ,  dzieło  H a r  v  e y ‘a.

Niech mi w o lno  b ęd z ie  p r z y t o c j j f l n a  zak o ń czen ie  są d  o H a r -  
v e y ‘u, k tó r y  w y p o w ie d z ia ł  fe n o m e n a ln y  l e k a p zB u ia to m ,  h is to ryk ,  
po e ta  z bożej  łaski,  a  m im o to cz ło w iek  o p rz y s ło w io n e j  skrom- 
ncfeci, t w ó r c a  nowucjiesMej fizjologii a po n ad to  duch  j a p c h  h is to r ja  
cyw ilizac ji  n iew ie lu  miała,  -©. k tó ry c h  m ożn a  pow iedzieć ,  że  dzie ła  
ich^ tó : ,  rgh-numenta aere perenn ius, n i fśm ię r te lne  —  sąd, s t re sz ­
c za ją c y  się  w  tem, że  po H i p o-k r a t e s i e, po w s z e  c^a?śvj, 
d rug im  p czos lńn ie  H a r y e y .

A l b r e c h t -  H a l l e r  (1708 — 1777) ta k  m ów i:
E x  ea ipsa A ng lia  in qua hucienus anatom ia  fere  m illa k iera t, 

e x s titit  no y iim  artis  lum en, cuius nom en  ab ipso re tro  H ippocra te  
secundum  tfs t9).

P iśm ienn ic tw o .
O p ró c z  w y m ien io n y c h  już 2 dzieł,  w y d a ł  H a r y e y  szereg ,  

p ra c  p om nie jszych  (O bserya tio n es m ed icina les; de% resp ira tione;  
A natom ia  m ed ica ; P a tho log ia ). N a jd o k ła d n ie jsz ą  b iograf ję  H a r- 
v e p  ogłosił w  r. 1870 R. W i l l i s :  W i l l i a m  H a r v e j .
A  h is to ry  o f the  circnlation  o f the btood, —  w ith  a po rtra it o f H a r­
y e y  a fte r  F aithorne. L o n d o n )  z w izerunkiem  H a r t y  e t r a .

1) L. A s c h o f f u. P .  D i e p g e n :  K urze  U e b crs ich ts tab e l le  
zu r  G esch ich te  d e r  Medizin.  II. v e r m e h r te  Auflage. M iinchen — 
W ie sb a d en ,  B rg m an n  1920. —• 2) P .  D i e p g e n :  G esch ich te  der  
Medizin. III B and .  Nenzeit,  Berlin  —  i B p z i g .  Voreiii igung w iss .  
Verl.  S am m lim g  *Qqsohen. 1919. —  3) Biogr.  Let |k jpn  d e r  h e ry o r -  
rag .  A e rz te  a lle r  Z eiten  u. V ólke r  v o n  G ur l t  - H irsch .  III. Band. 
S tr .  872. 1886 W ien .  — 4) B r a u n :  W il ian  H a r y ę ^  —  W ic u  m ed  
W och .  Nr. 40. 1928. —  5) H a  e s  e r :  Hist .  M ed> :( t łóm .‘ Ł uczk ie -  
w icza ) .  T om  II. Dzieje  med. n o w o ż y t .  w y d a n ie  K a sy  M ia n o w ­
skiego, W a r s z a w a  1886. —  6) H a r v e y  W  i 11 i a m:  E y e rc i ta t io  
a n a to m ica  de m otu  ęo rd is  e t  sauguin is  in anim alibus.  F rancof.  1628 
(p ie rw sze  w y d a n ie ) .  — 7) H a  r v  ^  E x e rc i t a t io u e s  de gęjic- 
ra t io n e  anim alium . Ouibns  a cc ed u n t  q uaedam  De P a r t u :  de M em - 
h ran is  ac  hu m o rib u s  Lueri de C oncep t ione .  A u to re  Ouilielmo 
H a ry ey o ,  Anglo, in Collegio M edioorum  L oiid inensium  A n a tó ^

9) C y t .  pod ług  H a e s e r a.
’°) O ry g in a ł  udzielił  mi ' ł a s k a w ie  d o  p rz e s tu d io w a n ia  Dyr.  

b ib lio teki U n iw e r s y te tu  J.  K. Dr. Kotula, za  co uprzejm ie  dziękuję  
R ó w n ie ż  i za  d o s ta rcz en ie  p r a c y  T o p ly ‘ego. A utor.
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m es et C h iru rg iae  P ro fe s s o re .  Edit io  n o v iss im a  a m endis  re p u r-  
ga ta .  Amsiielaedami apud Jo a n n e m  R ayes teyn ium .  A. 1657 l(’). —  8.) 
H o n i  g m a n n :  G esch ich tliche  E n tw ik e lu n g  d e r  M edizin  'Leh- 
ma.ius Verlag .  Miinchen 1925. — 9) K la ss ik e r  d e r  M edizin  h e rau s-  
g egebn  y. Karl Sudhoff. Bd I. W illiam H a r y e y :  Die  B e w c g u n g  des 
H erze n s  und des  B lu tes  (1628) i ib e rse tz t  itnd e r ia u te r t  v o m  Prof.  
R. R i t te r  v o n  T óp ly  in W ien .  1910. Leipzig.  Verl.  v.  Joh .  Ambr. 
B a r th  10).

P ry m . Dr. P is e k  (Lwów').

s p r a w o z d a n i a  p o g l ą d o w e .

Dr. Ja n  JA N K O W S K I,  st . a sy s ten t . L w ów .

Anafilaksja (A naphylaxis), nad w rażliw ość  uczu len iow a (H>per- 
sen sitiv n ess) i stan y  pokrew ne.

Z II-giej K lin ik i Chorób W ewn. U. J . K. Dyr. Prof. Dr. R. llenoki.

D okończen ie .

Do w y k r y c i a  sp e c y f ic zn e g o  w y w o ły w a c z a  p r z y  uczuleniu 
s lu ża  nam  jak  w ia d o m o  p ró b y  sk ó rn e ,  o k tó r y c h  p isa łem  już na 
innem  m ie j s c u 1).

. leże l ibyśm y ten  sw o is ty  w y w o ły w a c z  odkryli ,  to w  p r z y ­
p a d k a c h  c z y s te g o  u c zu len ia jS ro b i l i śm y  już b a rd z o  dużo, lecz. r ó w ­
nocześn ie  w y ła n ia  się  m oże  na jw aż n ie jsz e  py tan ie ,  d laczeg o  w o-  
góle ten  osobn ik  jest  uczu lony .  D laczego  ty lu  in n y ch  ludzi,  dane  
su b s ta n c je  sp o ż y w a ,  c z y  jes t  w  c ią g ły m  k o n tak c ie  z danem i su b ­
stancjam i,  a  mim o to nie u lega  uczuleniu .  Jeśl i  w ię c  m a m y  np. 
d w u c h  ludzi ż y ją c y c h  w  zupełn ie  id e n ty c zn y c h  w a r u n k a c h  ze ­
w n ę t r z n y c h ,  z k tó r y c h  jeden  w y k a z u je  uczulenie,  a d rug i  nie,  to 
m u s im y  p r z y ją ć  jako  p r z y c z y n ę  tego, u p ie rw sz e g o  jak ieś  zm iany  
łażące  w e w n ą t r z  o rgan izm u , u m ożl iw ia jące  p o w s ta n ie  uczulenia,  
w  jego  w e w n ę t r z n e j  s t ru k tu rze ,  j ak o  sk ło n n o ść  czyli  dy sp o zy c ja .  
Jeśl i  t e r a z  o b se rw u je m y  d o k ładn ie  te p rzy p ad k i ,  jeśli z w r a ę a m y  
u w a g ę  n a  d ane  a n am n es ty c z n e ,  do-tycząco rodziiły ,  to tak  b a rd zo  
c zęs to  sp o ty k a m y  się z w y r a ź n ą  dz iedzicznośc ią ,  s ię g a jąc ą  n ie ra z  
p a rę  poko leń  w s te c z .  (Sa '  o p i sy w a n e  o b se rw a c je  s ięga jące  do 4-cli 
pokoleń) .  M ia łem  sp o so b n o ść  o b s e r w o w a ć  o so b n ik ó w  n a le żą c y ch  
do jednej  rodz iny ,  gdz ie  dane  g enea log iczne  p rz e d s ta w ia ją  się 
w  sp o só b  jak  p o d a n y  na  po n iższy m  sch em ac ie :

U w a g a :  1) Uczulenie  na  poziomki,  g roźno o b ja w y  w o g ó le
i p o k rz y w k a .  3) U czulen ie  na  poziomki,  o b ja w y  ogólne,  p o k rz y w k a ,  
po k l im ak te r jum  znaczn ie  m niejsze.  4) Id io sy n k ra z ja  na  a n ty p i ry n ę .
6) U czulen ie  n a  poziom ki w  cza s ie  pokw itan ia ,  e k c e m a  p r z y  no ­
szen iu  p e w n y c h  suk ien  fa rb o w a n y c h  sp ec ja lną  fa rbą .  7) U czulen ie  
n a  poz iom ki g łów nie  w  o k re s ie  po k w itan ia .  9) S ia b e  uczu len ie

n a  poziomki.

W  ty m  p rz y k ła d z ie  w id z im y ,  że  uczulenie  dz ied z iczy  się 
p rz e z  osobniki żeńsk ie ,  jed n a k ż e  z a z n a c z y ć  t rze b a ,  że nie jes t  
to je d y n y  sposób  dz iedziczenia ,  i że  p rz ez  osobniki m ęsk ie  ró w -  
niż dz ied z iczn o ść  p rz e n o s ić  się  m oże .  Ju ż  na  ty m  p rz y k ła d z ie  w i ­
d z im y  (a tak ich  jes t  w ie le) ,  że tu lntażel się  d z ied z iczy ć  uczulenie  
do  tej  s am ej  substanc ji ,  t a k  jak b y  te  specyficzne  „ reag i t iy “ p rz e ­
chodzi ły  z  pokolenia ,  m o że  jednak ,  jak p rz y  allerg ji  gruźliczej,  

'dz ied z iczy ć  się  ty lk o  o w a  ogólna  d y sp o z y c ja  do s t a n ó w  a lle rg icz-  
nych. Z a z n a c z y ć  t r z e b a  że  d y sp o z y c ja  ta  o b jaw iać  się  m oże  w  sp o ­
sób  s w o is ty  już od  sam eg o  u rodzen ia ,  jako  t. zw. genotyp ,  
jed n ak  w y s tą p i ć  d o p ię to  z b ieg iem  czasu ,  jako  t. zw. fenotyp.  
W  m nich p rz y p a d k a c h  ro lę  c z y n n ik ó w  u jaw n ia jąc y ch  o d g r y w a !  
p rz e d e w sz y s tk ie m  okri^s pokw itan ia ,  a  w ię c  sp o ty k a m y  się  tuta j

')  P o lsk ie  A rc h iw u m  M e d y c y n y  W e w n ę t r z n e j  1926. IV.

z w p ły w e m  g ru c z o łó w  w k r e w n y c h .  Jęś l i  się  z w a ż y  jakie  zabu­
rz en ia  w  c a ły m  ustro ju  w o g ó le  a w  uk ładz ie  w e g e t a ty w n y m  
w  sz c z e g ó ł® -sp ro w a d za  p o k w i tan ic  to nie zdziw i nas,  że  m a  otiei 
tak i  w p ł y w  na  p o w s ta w a n ie  t y c h  o b ja w ó w  i na  u jaw nian ie  dzie- 

’ 'dz icznycli  u k r y ty c h  sk łonnośc i .
'Na czem  p o lega  ta dyspozyc ja , ,  -o- k tó re j  w y ż e j  m ó w il i śm y ?  

K a m m c r c r  m ó w i o spec ja ln ie  n a s ta w io n y m  k o m ó r k o w y m  m e ł  
c lianizmie a l le rg icznym , p o leg a jąc y m  na  d a n y ch  k o n s ty tu c jo n a l ­
nych .  J e s t  to jed n ak  po jęc ie  j e szcze  b a rd z o  s ze ro k ie  i bardzo-' 
płynne.- C h cąc  jed n ak  w n ik n ą ć  w  p e w n e  znane  -nam czynnik i  z  m e ­
c han izm em  ty m  w  z w iąz k u  sto jące ,  ^ p o ty k a m y  się na  p i e rw sz y m  
plan ie  z u k ład e m  w e g e ta ty w n y m .  R olę  u k ład u  w e g e ta ty w n e g o  
w  ro z o d p o rn ien iu  już o m aw ia łem ,  ro la  ta  w  allerg ji  i n a d w ra ż l i ­
w o śc i  u czu len iow ej  jes t  j e szcze  w y b i tn ie j s z a  i ‘śc iś le jsza ,  jak  itćgo 
z re sz tą  d ow odz i  już sani  fakt,  że  uczulenie  w y s tę p u je  w ś ró d  
o b ja w ó w  n e rw ic  w e g e ta ty w n y c h ,  w y s tę p u je  w ła śn ie  u tak ich  ludzi, 
u k tó ry c l i  te  ob jaw y ,  jak dy-ehawica o s k rz e lo w a  i t. d. i s tn ieć  m o g ą  
sam ois tn ie  na  tle  z a b u rz e ń  w  uk ładz ie  w e g e t a ty w n y m .  B o d źce  
w e g e t a ty w n e  w p ł y w a j ą  na  i lo ść , '  c zy  ro zm ieszc z en ie  sw o is ty c h  
c ia ł  o dczynu ,  a  dzięki s w y m  jonom w e g e t a ty w n y m  K. Ca. nu 
p rz e p u sz c za ln o ść  b lon  k o m ó rek  i n a c z y ń  (K z w ięk sza ,  C a  zm nie j­
sza  p rzep u sz c za ln o ść )  a w ię c  n a  s p r a w ę  tak  w a ż n ą  w  uczuleniu.  
C h w ie jn o ść  u k ład u  w e g e ta ty w n e g o  ze  sk ło n n o śc ią  do p a r a s y m -  
p a t ik o zy  s t a n o w i ła b y  w ię c  jedną* s t ro n ę  tej dyspozycji .

Z u k ład em  w e g e t a ty w n y m  są  b a rd z o  ściśle  z w ią z a n e  g ru c z o ły  
w k r e w n e .  W p ły w  n ie k tó fe c h  z nich je s t  b a rd z o  w y b i tn y ,  jakko l­
w ie k  n iezupełn ie  j a sn y  talfSna s ta n y  a lie rg iczne ,  jak i już n a w e t  
na  d o św ia d c za ln e  rozodporn ien ie .  N a jw y b i tn ie js zy  je s t  w p ł y w  t a r ­
czy cy ,  o k tó ry m  już w y ż e j  m ó w iłem .  R o la  in n y ch  g ru c z o łó w  
w k r e w n y c h  jes t  m ało  znana .  O w p ły w ie  a d ren a l in y  i p o k w i tan ia  
ró w n ie ż  w s p o m in a łe m  w yżej .  W y p a d n ię c ie  funkcji  n a d n e r c z y  sam o 
nie jes t  w  s tan ie  w y w o ła ć  o m aw ian e j  dyspozyc ji .  Ze s to su n k u  p r z y ­
sadki  z n an em  je s t  ty lko  z b a w ie n n e  dz ia łan ie  p i tu i t ry n y .  W y c ią g  
z p r z y t a r c z y c y  i ty ln eg o  p ia ta  p rzy sad k i ,  p o d a n y  p rz e d  d a w k ą  
ro z p ę tu ją c ą  m a znosić  w s t r z ą s  ( z ap e w n e  w s k u te k  z n o w u  dw ufa-  

.^zowości dz ia łania ,  a  uje,  jak  chce  de W  a e 1 e, w s k u te k  czys te j  
w ago ton ji ) .  W id z im y  w ięc ,  że  w p ł y w  g ru c z o łó w  w k r e w n y c h  
istnieje, choć nie jes t  b l iżo j^zdefin jow any .  J e s t  on w  dużej  m ie rze  
po;y;-edni, p rz e z  u k ład  w e g e ta ty w n y .

Z o b ja w a m i  w s t r z ą s u  i z o b jaw am i  a lle rg icznem i ściśle  z w ią ­
z an y m  jes t  jeszcze  s tan  n a cz y ń .  U c h o ry c h  ty c h  sp o ty k a m y  się 
z a w s z e  z p e w n ą  m nie jszą  w a r to ś c io w o ś c ią  n aczy ń ,  zw ięk szo n ą  po­
b ud l iw ośc ią  a p a ra tu  nacęyri io ruc l iow ogo  (d e rm o g ra f ja )  i ł a tw ie js zą  
p rzen ik a ln o śc ią  naczyń ,  k tó ra  o b jaw iać  .się m oże  sk ło n n o śc ią  do 
o b rz ęk ó w ,  a n a w e t  ska-zą w y s ię k o w ą .  J a k  w a ż n ą  je s t  o w a  p rze -  
n ikalność  n a czy ń  p rz y  rozodporn ien iu ,  w ie m y  z  b a d ań  M a i i w a -  
r  i n g a. H  e u b n e r  podaje,  że  kap ila ry ,  n iezależn ie  od  ż,yl i t ę t ­
nic m ają  sw ój  a p a r a t  n a c z y n io ru c h o w y ,  p o d le g a ją c ^  u k ład o w i w e ­
g e ta ty w n e m u .  P o d o b n ie ż  i k w e s t j a  p rzen ika lnośc i  z w ią z a n a  jes t  
z u k ład em  w e g e ta ty w n e m .  Nie, n a le ż y  tu  zap o m in ać  o roli jo n ó w  
w e g e t a ty w n y c h  (K z w ięk sza ,  C a  zm nie jsza  p rzen ik l iw ość) .

R óżn i  a u to ro w ie  p oda ją  zw iązek ,  jaki is tn ie je  m ię d z y  o m aw ia -  
nemi s tan am i  a  s z e re g iem  skaz, jak sk a z a  w y s ię k o w a ^  a r t r y ty c z n a ,  
m o c z a n o w a  i t. p. S ą d z ę  że  jeżeli z w a ż jn n y  jaki w p ł y w  m a  układ  
w e g e ta ty w n y ,  n a  e w en tu a ln e  pow staw an ie^ ,  t y H J s k a z .  n a  p r z e ­
n ik liw ość  n a cz y ń  (jak w y ż e j  w sp o m n ie li śm y )  na  p rz em ia n ę  m ate rj i  
w ogóle ,  a  na  p rz em ia n ę  p u r y n o w ą  w  szczeg ó le  (a w ię c  na  po ­
w s ta w a n ie  sk a z y  m o czan o w ej) ,  to  z w ią z e k  ten  ty c h  sk a z  z om a- 
w ianem i s p ra w a m i  zupełnie  n a s  d z iw ić  nic powinien .

W p iy w  sfe ry  psy ch iczn e j  u k ładu  n e r w o w e g o  c e n t r a ln e g o  lia te 
s p ra w y ,  i o b ja w y  jes t  o lbrzym i.  N a  sa m o  -jednak uczu len ie  w p ł y w  
ten  is tnie je  ty lk o  z a  p o ś re d n ic tw e m  u k ładu  w e g e ta ty w n e g o .  Z kolei 
r z e c z y  w y ła n ia  się  t e r a z  py tan ie ,  czy  te  w s z y s tk ie  z m ia n y  i c z y n ­
niki, k tó re  cechują  d y sp o z y c ję  allergicznćfl§mu;3zą po \vs tać  na  tle 
dz iedziczności ,  c z y  d a n y  osobn ik  musi  je przyuieSjJcze  so b ą  na 
św ia t  w s k u te k  p j w n y c h  a ta w i s ty c z n y c h  m o m e n tó w  w  form ie  p e ł ­
nej, rozw in ię te j ,  c z y  ty lk o  jako podkfad .  A m o że  m o g ą  one w o g ó le  
p o w s ta ć  i ro z w in ą ć  się  dop iero  w  c iągu  ż y c ia ?

WieanSnże k a ż d y  bodziec ,  dzia łający" na  ustró j,  dz ia ła  w  p i e r w ­
sz y m  rz ęd z ie  na  uk ład  w e g e ta ty w n y .  R e ak c ja  na  te  b o d źce  p r z e ­
b ieg a  bezp o ś red n io ,  jako  o d ruch  u k ład u  n e r w o w e g o  rośl innego,  lub 
pośredn io  k ie ro w a n a  p rz e z  ten układ ,  a  p r o d u k ty  ty c h  r e a k c y j  ma)ą  
n ie raz  o g ro m n y  w p ł y w  na  w y m ie n io n y  ukiad . O tó in  jeżeli u p rz y -  
tem n im y  sob ie  p e w n ą  g rę  ty c h  b o d źcó w ,  z w ła s z c z a  w  p e w n y c h  
n ied o g o d n y ch  dla u s tro ju  w a ru n k a c h ,  jak cho ro b y ,  b o d źce  k l im a­
ty cz n e  (z w ła sz c z a  prż^- o s t re j  zmianie  k l im atu),  b o d źce  te rm iczne ,  
ak ty n iczn e ,  ch em iczn e  i t. p. w a ru n k i  o d ż y w ien ia  i. t. d. jeśli 
z w ła s z c z a  m am y  do czy n ien ia  z bodźcam i z b y t  g w a ł to w n em i ,  d łu­
go t rw a jącem i,  c zę s to  a nie re g u la rn ie  się  p o w ta rza ją c em i,  z w ła s z ­
c z a  w  czasie  c h o ro b y  p r z y  w y c z e r p a n iu  u s t ro ju  i t p., to m o ż e m y  
sobie  w y o b ra z ić ,  że  m o że  tu p rz y jś ć  do p e w n eg o  w y c z e r p a n ia  się
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meclra,yizmn re g u lu jąceg o  i do p rz e jśc io w eg o  lub t rw a ls z e g o  p r z e ­
sunięcia  p a to lo g iczn eg o  w  uk ładz ie  w e g e t a ty w n y m .  N ie -Jes t  Wiec 
w y k lu czo n em ,  że  w s k u te k  ty c h  bodź&ów m o z ?  p o w s t a #  dyspW" 
z ycja, a w l a s & ś a  p rz y  . i s tn ie ją o e m , już p e w n e m  pod łożu  jiiaże  się 
P e tem  w  pełni roz.winąć.

W r ó ć m y  t e r a z  z n o w u  do s a m eg o  uczu len ia  i e w e n tu a ln y c h  
sp o so b ó w  p o w s ta w a n ia  tegoż .  Oto  w  wie lu  W y padkach  w id z im y  
je już w  pe łne j  specyficzne j  f o rm ie - ro z w in ię te  o d razu .  C h o ry  już 
p rz y  p ie rw sz e m  w  ż j^ u u  ze tkn ięc iu  się z d a n ą  su b s ta n c ją  reag u je  
w  sp o só b  sw o is ty .  T u t a j i w i e c  aa ła  sp rrg y a  jes t  w ro d z o n ą ,  c zy  
dz iedz iczną .  W  in n y ch  jednak  p r z y p a d k a c h  w y s tę p u je  ono w  c iągu 
ży c ia  i to n i e j t z  b ez  danycli .  a b y  ta  sw o is to ść  b y ła  dz iedziczną .  
D o a r r  sądzi,  że  n a w e t  te p o zo rn e  w ro d z o n e  id io s j ł ik ra z je  po ­
w s ta ją  n a  tle uczulenia  jak rozodporn ien ie .  W  s tosunku  do p e w n y c h  
o b ja w ó w  w s t r z ą s u  p o A a s t r ^ y k u  su ro w ic ,  da  się  to lekko  w y t ł u ­
m a c z y ć  uczuleniem, k t ó i a  p o w s ta ło  p rz e z  p i e r w s ą y  z a s t rz y k .  
W  d w u c h  w y p a d k a c h  o b s e r w o w a n y c h  u p i s  uczu len ia  na l  lek p e ­
wien, chorzy ,  ci tego  leku p rz e z  cza s  dłużsąiy w  n ad m ie rn e j  ilości 
używ al i ,  pe-tem na  d łu ższy  ok re s  czaśu' z ap rzes ta l i  tilaKjflić- 'Gdy 
Potem s p r ó b o w a l i '1* ^ ,  o d ra zu  w y s tą p i ły  o b jaw y  n ad w raż l iw o śc i .  
Tu wlęcHflwe p ie rw sz e  n a d m ie rn e  s p o ż y w a n ie  b y ło  d a w k ą  uczu ­
lającą,  a  n a s t ę p o w y  o k re s  n ie u ż y w a n ia  s tw o r z y ł  cżias p o t r z e b n y  do 
inkubacji.  Jeśl i  j ed n ak  z w a ż y m y  jak  m ało  w y w o ły w a c z a  po trzeb a  
na d a w k ę  u czu la jącą ,  a  p rz y  is tn ie jącej  d y sp o z y c j i  m o k  ieSficze 
mniej,  to  z ro zu m ie m y  jak fak t  sam eg o  nozulenia  nitffij* ujść 
u w a d z e  i a an tęg o  c h o reg o  i l e k a r z j .  O p e ru jąc  k ry tS f tam i r&z- 
odporn ien ia ,  m u s im y  prgJdąej  że  d ana  su b s ta n c ja  o w ię k sz e j  d ro ­
binie, w ta r g n ę ła  ni«apąfoita do ustro ju .  G te ż  m a m y  tu dwieUbram y 
w e jśc ia :  b ło n a  śhizo-Wa d ró g  o d d ech o w y c l i ,  i b ło n a  ś lu z d w a  p r z e ­
w o d u  p o k a rm o w eg o ,  k tó r a  m oże  .być b a rd z ie j  p rz en ik l iw a  w  pew -  
njteli  s-tanacli p a to lo g iczn y ch ,  lip-. p r z y  s tan ie  zapa len ia ,  a  tem - 
ba rd z ie j  p r z y  ró w n o c z e śn ie  i s t p e j ą c e j  dysppzycji .

O m a w ia jąc  k w e s t j ę  p o w s ta jy a n ią 4 uczu len ia ,  z p rz e w o d u  p o ­
k a r m o w e g o  nie m i e r n y  pom inąć  roli W ątroby .  O roli tego  o rganu  
p rz y  rozodporii iąir iu  mójwiliśmy sz e ro k o  wyżej?  i jak widz ie l iśm y,  
je s t  on p o t r z e b n y  do p o w s ta w a n ia  s tanu  ro zo d p o rn je ń ia  iwbgóle. 
H a j o s -na p o d s ta w ie  s w y c h  d o św ia d c ze ń  p odkre ś la ,  że  w a ż n y m  
jes t  s tan  śc ian y  jeli ta  i w ą t r o b y  na  p o w s ta w a n ie  uczu len ia .  U lu­
dzi, k t ó r z y  zm arli  w ś r ó d  O b ja w ó w  w s t r z ą s u ,  w id z im y  na  autopsji  
p r a w ie  z a w s z e  d a leko  idące  z m ian y  ,w w ą t r o b ie  (H i n n e r, D e a n ,
G. a  r d).  K ii m m e r *  r ęądzi że  jeśli n i ^ k o d i i w e  ciału* m ogą  
p o w o d o w a ć 1... tak ie  uczulenie ,  to nalcżw p rz y ją ć  p e w n ą  m nie jszą  
w a r to śc io w o śc i  w ą t r o b y .  OiekayJę sp o s tr z e ż e n ia  podaje* b a d a c z  ja ­
poński  H i  k i  Y o s  li j.y n k i .  W y k a z a ł  011 u zw ie rz ą t ,  że  o ile 
podaj*,  b ia łk a  do  p rz e w o d u  p o k a r m o w e g o  p r z e k r ó c ^ y  na  raz  
p e w n ą  g ran icę ,  to d ro b in y  białka, p rz en ik a ją  w  ca łośc i  p rźąz  b łonę  
ś lu zo w ą  jelita  i możemy; w y k a z ia t  je za  p o m o cą  m e to d y  sk łaea jjo -  
w a c g n ia  w e  k rw i  ż y ły  b ram n e j .  "Dalej je d n a k  t y c h  drobin  nie 
p u szcza  w ą t r o b a ,  k tó ra  b ia łko  to w y łą p u je .  J e d n a k  i ta  zćlolnoH 
w ą t r o b y  tna sY/e granice;, k tó r ą  t e ż  uda ło  mu 9#ę p rz e k ro c z y ć .  
Z b a d a ń  i s p o s t r z e ż e ń  S o c h a ń s k i e  g,o* w ie m y ,  żp; funkcja  w ą t ­
r o b y  za leży  w  dużej m ierne  od u k ładu  n e r w o w e g o  w e g e ta ty w n e g o .  
O tóż  p r &  znanej  c hw ie jneśc i  teg o ż  u k ład u  p r z y  omawiamy,cli 
s p ra w a c h ,  nie jes t  w y k l u c z o n e m y s e  m o że  rąa is tn ieć  p rze jśc io w y ,  
c h w i lo w y  stan,  w  k tó r y m  i b ło n a  śJuzoWa p rz e w o d u  p o k a rm o ­
w e g o ,  ( z w te sz c z a  p r z y  e w en tu a ln e m  p rz e jśc io w em  iap a len iu ) ,  m o ­
że  s i a t  się  p rz ep u szcza ln ą ,  a w ą t r o b a  ^ s k u t e k  zaiiuneeii w  ukia-  
dźje  Młślinnym, p r z y  toksę.jcjznem na  nią dz ia ian iu  p r o d u k tó w  z a ­
pa lenia ,  m oże  czę śc io w o  s t ra c ić  tą  w ła sń o ść  z a t r z y m y w a n ia  nie- 
dęrgodnyiCh drobiu b ia łka ,  k tó re  psgen ika jąc  do ogólnego  obiegu 
k rw i  tw o r z ą  d a w k ę  uczu la jącą .  P r z e p u sz c z a ln o ść  b lo u y  ś luzow ej  
w  jeli tach i w ą t r o b y  znika,  funkcje  wracU ją  do n o rm y ,  tak  ,że już 
b ia łko  nie p rz en ik a  w ięce j  do o b ie g u  k rw i ,  ale  Właśnie ten fakt 
um ożl iw ia  ró aw in ięc ie  się  p o t rze b n eg o  o k re su  inkubacji .  Tełtfz  już 
g d y  o w a  w y ż e j  op isana  n ied o m o g a  jelit i w ą t r o b y  po jaw i się  
i g d y  d ro b in y " ' te j  s am ej  subs tanc ji  p rz en ik n ą  do obj-egu krw i,  
w y s tą p i  w s t r z ą s  teżględnie  objfewir alleirgiczne. T a k  więc mieli­
b y ś m y  spcSpb sp on tan icznego  po w s ta w a n ia  uczuleniowej n a d w r a ­
żliwości ,  N a tu ra ln ie  p rz y p u szc z en ia  te  o p a r t S t y l k o  lia-,1 dedukcji ' 
i p e w n y c h  ana log iach  z r'o?j)dpornieniein  są  czy s to  h ipo te tyczne ,  
p o tw ie rd z a ją  je jednak  o d pow iedn ie  bad an ią .

Jeżeli  t e r a z  w r ó c im y  z n o w u  do o b se rw a c j i  uczu len ia  u ludzi, 
to rz u c a ją c y m  się w  ocfcy je s t  f a k t . j j b k t c z ę s t o  uczu len io w a  n a d ­
w ra ż l iw o ś ć  w y s tę p u je  w  p os tac i  Wielorakiej,  r ó w n o c ze śn ie  na  
w ie le  substanc ji .  C z asem  są  to su b s ta n c je  s o b i e j  p o k re w n e  jak 
na  p r z y k ła d  m a m y  w  uczu len iu  do p y tk ó w  roślin n a le żą c y ch  do taj 
sam ej  grupy ' bo tan iczne j,  n a w e t  do odmian e g zo ty c z n y c h  z tęj 
g rupy ,  z k tó rem i  d a n y  osobnik  n igdy ,  nic nie m ia ł  do czynien ia .  Tu 
m o że m y  p rzy p u śc ić ,  że  w y w o ły w a c z e m  jes t  p ew ien  sk ład n ik  c h a ­
r a k t e r y s t y c z n y  dla tej g rupy ,  a  w e  w sz y s tk ic h  o dm ianach  tej g ru p y  
is tn ie jący .  T u  w ięc  to w ie lo ra k ie  uczulenie  jes t  pozorne .  C zęs to

jednak' w id z im y  uczulenie  na  sz e re g  su b s ta n c ja  r ó ż n o ro d n y c h  
jak np. py łk i  i p ro d u k ty  p o k a r m o w e  i t. p. $zei ;eg  ty ch  g u b s t a n c S  
jes t  c z a se m  t a k  liczny, uczu len ie  n a w e t  w ciągu o b se rw a c j i  kli­
nicznej w y s tę p u je  ta k  ła tw o ,  że  odnosi się w ra ż e n ie  iż 'Clipry ten 
mo|żę się uczulić  d ó ^ a a d t j  subs tanc ji  z  k tó rą  p rz e z  czas  pew ien  
w c h o f c i  w  jakiś kon tak t .  T a k  n a p r e y k la d  w  jed n y m  p rzy p ad k u ,  

tp rze z  nas  O b s e r w o w a n y m  zna leź l iśm y  uczu len ie  na  w ie le  p o k a r ­
m ów. P o  ogran iczen iu  d ie ty  ty jko  do paru  g a tu n k ó w  pożyw ien ia ,  
o b se rw o w a l iś m y  po p e w n y m ,c z a s i e ,  a& i te  p o k a rm y  p o c zą tk o w o  
n ieszkod l iw e  po czę ły :  w y w o ły w a ć  o b ja w y  uczu len in j  T u  możem-y 
m ów ić  o rz e c z y w is te j  sk az ie  u czu len iow ej  (d ia ihed is allcrgica) 
K a m m e r e r a .  C z y  jednak  n a z w ę  tą  z a s to s o w a ć  do p o jedyncze j  
idi»3y n k d a M ,  c z y  u czu len iow ej  n a d w raż l iw o ść ™  S p f t w a  ta  jed­
n ak  nie jes t  z asad n icz e g o  znaczen ia .  T ak  a|ąy o w a k  n a w e t  po je­
d y n c ze g o  uczu len ia  t>®3, is tn ie jącej  d yspozyc ji  kon s ty tu c jo n a ln e j  
w y o b ra z ić  sobie  nie m ożem y.

N a p dW staw an je  uczulenia  i dysp o zy c ji  u czu len iow ej  o g ro m n y  
w p ł y w  mają' bedźsse duchow e:  W y p a d k i  uczu len ia  s p o ty k a m y  g łó w ­
nie w ła śn ie  u ludzr^n eu ro p a ty czn y ch ,  b a r j z f  w ra ż l iw y c i i  ó ; m eró w -  
n«m  usppjsobieniu. Z batfań S o c ii a  ń s k i e g o w iem y ,  jak -k a ż d y r 
bodz iec  a f fe k ty w n y  dz ia ta  na  us t ró j  i na  uk ład  w e g e t a ty w n y  sp ro ­
w a d z a ją c  w  ty m ż e  ni&raz da lego idące  w y c h y len ia ,  j a sń em  jofl 
m y c ,  i e  te  naduyerme a ffek ty  w y c z e r p u ją  sy s te m  w e g e ta ty w n y ,  

jsprowachsają  n i e ró w n o w a g ę  w e g e ta ty w n ą .  J a k  już w jż-ej  w s p o ­
m niałam , w a ż n y m  c zynn ik iem  są  tu tak ż e  w aru n k i  k l im atyczne ,  
jak  z m ia n y  b a ro m e try c z n e ,  t e m p e ra tu ry ,  w ia t ry ,  wilgotność- po ­
w ie trz a ,  n tg ly  i t. p. W s z y s tk o  to  p rz y c z y n ia  się do chy&jnfcsći 
w e g e ta ty w n e j .

W  b a rd z o  in te re s u jąc y  sposób  zac h o w u ją  się w  uczuleniu 
b o d źce  psy ch iczn e .  W  c iągu  ro zw o ju  chorub.y p rzy ch o d z i  do tego, 
że  b o d z iec  p s y c h ic z n y  dz ia ła  w p r o s t  na  m ec h an iz m  ob jaw óy£  
a l le rg ię y iy c h ,  nawet,  w  m ie jsce  w y w o ły w a c z a ,  k tó r y  p o c zą tk o w e j  
m ógł b y ć  jed y n ą  p r z y c z y n ą  o b jaw ó w .  T a k  n a p rz y k ia d  sam  w id o k  
a ijj&wet s a m o  w y o b r a ż e n ie  subs tanc ji  szk o d l iw o j  m oże  p o w o d o ­
w a ć  p ie rw o tn ie  sw o is te  ob jaw y .

In te re su jąc e  pod ty m  w z g lęd e m  p rz y p ad k i  opisuje S t i c k e r :  
S y n  zn an eg o  ćutomolojga B i s c h o f f a  p rzy n ió s t  r a z  do domu 
p a rę  gąsienic.  W  godzinę  po tem  d o s ta ł  s i lnych  c b ja w o w  .aSińalenia 
sk ó ry .  O k a za ło  się potpni, żc i lek roć  - sp o ty k a ł  te  sa m e  gąs ien iće  
dośtaiwał ty c h  s a m y c h  o b jaw ó w . 'Po  ro k u  ile r a z y  m ó w io n o tw  jego. 
obe&noścLo ty m  g a tu n k u  gąs ien ic  to z a w s z e  w y s t e p d w a ł y  u niego 
o b ja w y  "podobne. Po d o b n e"  p rz y p ad k i  .e t isu ie  B ii r i n g. Chodziło  
tu o pac jen ta  k tiJry d o s ta w a ł  p o k rz y w k i  po z jedzeniu  jaj. P e w n e g o  
ra zu  dom ieszano  mu pota jem nie  do p o k a rm ó w  jaja. Chory; ż a d ­
n y c h  objaWijw nie dosta ł ,  g d y  jednak  po ośmiu dniach o - te rn  sj,e 
d o w ied z ia ł  naHyłcIimiast b e z  żadnej  innej p r z y c z y n y  w y s tą p i ły  
s i l n e 1 o b ja w y  p o k rz y w k i .  J e sz c z e  d z iw n ie jszy  p r z y p a d e k  opisuje 
S t i c k e r :  c h o r j  d o s ta w a ł  s i l n e g o . r n a j a d u  d y c h a w ic y  o s k r z e ­
lowej i lek roć  s łu ch a ł  k o n c e r tu  i to t y l k o  po p e w n y c h  u tw o ra ch  
m u zy c zn y c h ,  k tó re  spec ja ln ie  na  jego psy ch ik ę  dz ia ła ły .  S i ła  n a ­
p a d ó w  m ia ła  b y ć  m ia rą  odn ies ionego  w ra ż e n ia  e s te ty cz n e g o .  W ie le  
r a z y  daje  sife ^spotykać fakt,  że  s a m a  o b a w a  p rż ed  n ap ad em  w y ­
wołu je ,  ten ż e  napad .  W  jednym  przy p ’a dku  11 nas  o b s e r w o w a n y m  
chodziło  o uczulenie  do p e w n y c h  p o k a rm ó w .  Z  b ieg iem  czasu  
o b jaw y  p o k rz y w k i  w y s tę p o w a ł y  t a k ż e  po in nych  bodźcach .  Na 
koniec  w ie le  r a b y  c h o ry  w y jS e r a ł  się np. na -^ak ie ś  zeb ra n ie  to ­
w a rz y s k ie ,  gdz ie  mu spec ja ln ie  za leża ło  a b y  b y ć  w o ln y m  od k r ę ­
p u jących  gp o b ja w ó w  .tyle r a z y  w ła śn ie  o b fe w y  te s a m o is tn ie  się 
po jaw ia ły .

Ną- koniec  nic m o żn a  pom inąć  b a d ań  a u to r ó w  am ery k ań sk ic h ,  
k tó rz y  w y k a z u ją ,  (że znaczn ie  ła tw ie j  je s t  w yw ji inć  e k s p e ry m e n ­
talnie s ta n  anafilaksji  u z w ie r z ą t  t r z y m a n y c h  na p o f y w ie m u  po- 
z b aw io n e m  w i tam in  C zy n n ik  d ie te ty c z n y  w  szczegó lnośc i  b ra k  - 
w i tam in ,  p rzeżyw ian ie„ 'k ię  p o k a rm a m i  obfi tu jącemi w  z l ś ą d y  pu- 
j-JnioWe, p rz e ż y w ia n ie  się  m ięsem  odgryW-a w  p o w s ta w a n iu  u c zu ­
len iow ej n a d w ra ż l iw o śc i  n iepoś ledn ią  rolę.  T e  czynnik i  tlómacz-ą 
n am  fak t  diaczęgto w  p ew nyci i  k ra ja ch  np. w  Anglji i w  Araffiyce 
o m aw ia n e  p rz y p a d k i  i uczu len ia  z d a rz a ją  się  b ez  p o ró w n a n ia  c z ę ­
ściej ,  o czem  m ogłem  się  sam  n ao czn ie  p r^bkouać  p ra cu jąc  
w  Jo lm s Hopk ins  H osp ita l  w  B a l t im o re  a n a s tęp n ie  prz-ez czas 
p ew ien  w  N e w - Y o r k  H ospita l  na  oddzie lę  Dra-. C o c a ,  gdzie  
z g ła sz a ło  sij? codzień  po-' k i lkudzies ięciu  c h o ry ch  z o m aw ian em i 
ob jaw am i.  Kto zna  ‘i % c z e r p u j | c y  t r y b  " o i a  w  A m e g ic e  ten  n ie ł  
b ędęie  się dz>wit, że  ,w dyspęnzaiijach  amcj-.y.kańskich do 8 0 ° /3 b a-  
d a n y ch  p r ^ p a d k ó w  n a le ż y  do* ro z m a ite g o  ty p u  n e rw ic .  Znane  
m g ły  angie lskie  u sp a sa b ia ją  do k a ta ró w  d ró g  oddechejYych. B ra k  
w i tam in  w  pożyw ien iu ,  k tó re  w  Ajnenyce dopiero  w  ^ostatnich 
c za sa ch  w s k u te k  energ iczne j  a  c z a se m  n a w e t  p rzesa d n e j  p ro p a ­
g a n d y  o r g a n ó y f ,, s ł u ż b y  z d ro w ia  publicznego ,  ś ą  wic?fej u w z g lę d ­
niane, n a d m ie rn e  sp o ż y w a n ie  m ięsa  m o że  być  jedną  z wielu 
p rzy cz y n .
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P o z o s ta je  mam jeszcze  do o m ó w ien ia  jjjjdna b a rd z o  w a ż n a  k w ę -1 
s.tja, a  m ianow ic ie  s to su n e k  sam eg o  uczu len ia  do jego o b ja w ó w  
sp o ty k a n y c h  u ludzi, p r z e d e w s z y s tk ie m  d y c h a w ic y  "oskrzelowej,  
p o k rzy w k i ,  o b rzęk u  p rz e jśc io w eg o  i t. p. J u ż  p a ro k ro tn ie  podno­
si łem, i » s p r a w y  te t r z e b a  b r a ć  osobno ,  o b ja w y  te w y s tę p u ją  
ta-kże sam ois tn ie ,  bez  z w iąz k u  z uczuleniem , uczu len ie  S a ś  jąs t  
ty lko  jednym  z sz e re g u  c z y n n ik ó w  e tio log icznych ,  w a ż n y m ,  lecz  
nfe w y łą c z n y m .  W s,traąs u c zu len io w y  w y w o łu je  z a b u rz en ia  w  u k ła ­
dzie w e g e t a ty w n y m ,  w y w o łu je  o d ru c h  w a g o to n ic zu y ,  k tó r y  p rz y  
£ w y i l  pa to lagióżnien w y k o le jo n y m  to rze  daje  o b ja w y  np. sk u rc zy  • 
.oskrzeli i o b jaw y  d y c h aw ic # .  Dalej  jed itak  wiemy,, źfe s tan  uczu len ia  
m oże  zm ien iać  tak ż e  re a k c ję  n a  bodźce  n iesp ecy f iczn e  (bad an ia  
A u e r a  r a d  r e a k c ją  s k ó r y  na  v es ic a n tia  u zw ie rz ą t  uczu lonych) .  
Infekcja  g r u ź i p z a  e k s p e ry m e n ta ln a  w y w o łu je  s tan  allergji  sk ó ry  
na  tuberku l inę ,  lecz- .Jakź l  i na  B. Coli. S p e c y f ic zn o ść  w ię c  allergji 
nie jes t  śc is łą .  T o  t łu m a c z y  d laczego  u c z ło w ie k a  uczu lonego  
m.ogą w y s t ę p o w a ć  o b ja w y  uczu len ia  tak ż e  po b o d ź ca ch  n ie s w o i ­
s tych .  R a c k c m a n n  podaje ,  że  w ię k s z a  c zę ść  p rzypadków*, 
a s tm y  siennej sezo n o w ej ,  p rzech o d z i  z b ieg iem  czasu  w  a s tm ę  
całe-roczną w y w o ł y w a n ą  ta k ż e  p rz e z  b o d źce  n iespecyficzne.

D laczego  t e ra z  p r w  uczu len iu  o b ja w y  c h o ro b o w e  z jaw ia ją  się  
z d p s tro n y  ty lk o  jednego  n a rzą d p ,  np. prąjh  d y c h a w ic y  o sk rz e lo w e j  
uczulenie  o b jaw ia  się  ty lko  w  p łucach .  O to a f s w o je g o  cza su  usiło­
w a n o  z ja w isk o  to t łó m a c ź y ć  u ie ró w n o m ic rn e m  u czu len iem  n a r z ą ­
dów, o b ecn o śc ią  cia ł od czy n u  w  w iększe j ,  lub w y łą c z n e j  ilości 
ty lko  w  d a n y m  n a rzą d z ie .  T łó m a cz en iu  tem u nie m o ż e m y  od ­
m ó w ić  p ew n e j  racji,  w  w ie lu  p r z y p a d k a c h  zdaje  się  ono k w e s t ję  
rozstrzygam. N a  p r z y k ła d  w  w y p a d k a c h ,  gdzie  b r a m ą  w y w o ł y ­
w a c z a  jes t  b ło n a  ś lu z o w a  d ró g  o d d e ch o w y c h ,  nie jes t  w y k lu c zo -  
nem, '(ąe  w ła śn ie  w  ty c h  drogacl i  o d d e ch o w y c h ,  w  p łu cach  m ógł 
p o w s ta ć  p e w ie n  stan  ro zo d p o rn ie n ia  lokalnego, lub że  w o g ó le  
ro zo d p o rn ien ie  n a jp ie rw  i p r z e d e w s z y s tk i e m  ta m  się  odbija .

W  w ie lu  jed n ak  p r z y p a d k a c h  z w ła s z c z a  n ieu czu lcn io w y ch  
m u s im y  p r z y ją ć ,  is tn ienie  p ew n e j  lokalnej d y sp o zy c ji  danego  
o rganu ,  w zg lęd n ie  n a w e t  d a n eg o  s y s te m u  o d ru c h o w eg o ,  czy to  
b ro n c h o sp as ty cz u eg ó ,  czy to  w a z o m o to ry c z n e g o ,  z ab u rz e n ia  r ó w ­
n o w ag i  w  a p a ra c ie  w e g e t a ty w n y m  o b w o d o w y m  c z y  lokalnym , 
p o w s ta łeg o  n a  t le  ogólnej dyspozyc ji .  M u s im y  się tu  l icayć  z  uto- 
rowaifierp o d ru c h ó w  (w y sz l i fo w an ie m  d ró g  o d d e ch o w y c h ,  jak  m ó ­
w ią  a u to r z y  nierm'ecy). D la te g o  t e ż  w idz im y ,  że  n a w e t  w  p r z y ­
padkach ,  k tó r y c h  o b j a w y  c h o ro b o w e  p o c z ą tk o w o  p o w s ta w a ły  
ty lko  z jednej śc iś le  ok reś lone j  p r z y c z y n y  z  b ieg iem  czasu  z p o ­
w o d u  w ła śn ie  u to ro w an ia ,  W sku tek  c zę s teg o  p o w ta rz a n ia  się , tego  
p a to log icznego  odruchu ,  p o c zy n a ją  w y s t ę p o w a ć  po k a ż d y m  b odźcu  
d z ia ła jąc y m  w  p e w n e j  sw e j  fazie p a ra sy m p a t ik o m im e ty c z n ie .  B o ­
dz iec  tak i  d z ia ła jąc  n a  c a ły  n e r w  b łę d n y  ro zch o d z i  się  po w s z y s t ­
k ich  ® g o  ro zg a łęz ien iach  i t ra f ia  m ię d z y  iunem i i na  tę  w y p a ­
c zo n ą  pa to log iczną ,  lecz  u to ro w a n ą ;  d ro g ę  i z  ł a tw o ś c ią  ją p r z e ­
biega,  w y w o łu ją c  odp o w ied n ie  o b jaw y .  T a k a  d y sp o z y c ja  lokalna,  
ro z w i ja ją c a  się  n a  tlę dy.sppzycji ogólnej, m o że  b y ć  w ro d z o n ą ,  
po lega jąc  n a  pew n e j  m n ie jsz o w ar to śc io w o śc i  d anego  organu ,  co 
p rz ec ie ż  t a k ‘ t z ę s t o  się z d arza .  Nie jes t  jed n ak  w y k lu c zo n e m ,  że  
p o w s ta ć  o n a  m o że  w  c iągu  ż y c ia  w s k u te k  p e w n y c h  szkodliw ośc i,  
d z ia ła jący ch  spec ja ln ie  n a  d a n y  ty lk o  organ ,  jak  np. na  p łu ca  p r z e ­
d e w sz y s tk ie m  k a f i jw  d ró g  o d d e ch o w y c h ,  w y w o ła n e ,  zdaje  się, 

‘spec ja ln ie  pe .wnemi ty lko  m ik robam i,  w zg lęd n ie  np  c zę s te  z m ia n y  
t e m p e ra tu r y  na  a p a r a t  n a c z y n io ru c h o w y .  t lp rz y to m n i jm y  z re sz tą  
sobie,  że  sz e re g  ty c h  b o d ź c ó w  już u z d ro w e g o  dz ia ła  specja ln ie  
n a  p e w n e  o r g a n y  np. na  to r  oddechania .

Z b ie ra jąc  te  w s z y s tk ie  subs tanc je ,  k tó re  m o g ą  b y ć  w y w o ł y ­
w a c z a m i  uczu len ia  p odz ie l im y  je w e d łu g  S t o r  m a  v  a  ii L e e u -  
v  e n n a  g ru p y :  1) ś ro d k i  lekarsk ie ,  2) p y łk i  roślinne, 3) p r o d u k ty  
z w ie rz ęc e ,  4) p ro d u k ty  sp o ży w cze , ,  5 .)-produkty  b a k te ry jn e .  W r e s z ­
cie jako  >eśobny pu n k t  s t a w ia  a u to r  ten  teo r ję  ta k  z w a n y c h  m iaz- 
m a tó w .  M ają  to b y ć  p r o d u k ty  p o c z ą tk o w e g o  ro z k ła d u  rośl innego, 
c z y  z w ie rz ę c e g o  pochodzen ia ,  p e w n e  p ro d u k ty  ro z k ła d u  b ak te ry j ,  
p a so ż y tó w ,  c z y  g rz y b k ó w ,  s u b s ta n c je  o p e w n e j  n a w e t  p ie rw o tn e j  
toksycznośc i ,  k tó re  dz ia ła ją  n a  ludzi spec ja ln ie  p re d y sp o n o w a n y c h ,  
w zg lędn ie  uczuloriych. Dzieli  te  „ m ia z m a ty “ na  a l le rg e n y  A, p r z y ­
w ią z a n e  do p e w n y c h  m ie jscow ośc i ,  i B, p rz y w ią z a n e  do p e w n y c h  
m ieszkań .  W  p o w s ta w a n iu  ł y c h  os ta tn ich  sp ec ja lną  ro lę  m a o d g ry -  
w a p  asperg illu s fu m iga tus.

T eo r ja  t a  o p ie ra  się g łó w n ie  na  tern, że  tak  częs to  s p o s t r z e ­
gać  się  daje , iż w y s tę p o w a n ie  n a p a d ó w  d y c h a w ic y  o sk rz e lo w e j  
jes t  z w ią z a n e  z p rz e b y w a n ie m  ty lko  w  p e w n e j  m ie jscow ow ośc i .  
w zg lęd n ie  w p e w n e m  m ieszkan iu .  T u  p rz y p o m n ieć  n a lć ż y  b a d an ia  
w c ze śn ie js ze  są« r c Su a u to ró w  a m e ry k a ń s k ic h  d o w o d z ąc e ,  że  k u rz  
m ie sz k a n io w y  m oże  m ieć w ła sn o śc i  w y w o ły w a c z a .  Dalej a u to r  
o p ie ra  teo r ję  s w ą  na  tern, że  o k aza ło  się  w  uczuleniu ,  k tó re  o d ­
nosi ło  się  do p e w n y c h  zbóż  i in n y ch  p ro d u k tó w ,  że  d o ty c z y  ono 
ty lk o  p e w n y c h  z an ieczy szczeń ,  nad to ,  że  m o żn a  s p o ty k a ć  u czu le ­

nia n a  p e w n ą  ty lko  s e r t ę  d a n y c h  p r o d u k tó w ;  poda je  p rzy p ad k i  
■swoje i in n y ch  a u to ró w ,  gdz ie  uczu len ie  d o ty cz y ło  ty lk o  n ie św ie ­
ży ch  p ro d u k tó w .  W reszjeie na js i ln ie jszym  a rg u m e n te m  tej teorj i  jest 
fakt,  że  jeżeli p o z o s ta w im y  c h o reg o  tak iego ,  czu łeg o  na o w e  kli­
m a ty c z n e  allergen-y w  .pokoju l ie rm etyezn ie< izam knię ltym, p o z b a ­
w io n y m  ab so lu tn ie ^  w s z e l k i e j  py łu  (pośc ie l  s te ry l iz o w an a ) ,  do 
k tó re g o  d o p r o w a d z a  się  p o w ie t r z e  z z e w n ą t r z  p rz e z  spec ja lne  
f iltry, to c h o ry  taki  p ozos ta je  w o ln y m  od n a p a d ó w  W  s ta ty s ty c e  
tegoż  a u to ra  do W fo  b a d a n y c h  p rz y p a d k ó w  o d p o w ia d a  w łaśn ie  
tem u  typow i.  A w ię c  is tn ie je  jakiś ag en s  z a w ie s z o n y  w  pow ie trzu ,  
a f e n s ,  k t ó r y  zos ta je  n a  fi lt rze, a Który  w y w o łu je  n a p a d y  d y ­
c h aw ic y .

Co do teorji  b a d a c z a  ho len d e rsk ieg o ,  to nie m o żn a  jej odm ów ić  
w ie le  racji,  j ed n ak  n a tu r a  ty c h  m ia z m a tó w ,  je s t  je s zc ze  zan ad to  
H f f e t y c z n a ,  a b y  m o żn a  ją  p o d d ać  ścis łej  k ry ty c e .  M u szę  podnieść  
że  w ie lu  p e w a ż n y c h  a u to r ó w  te o r ję - t ę  uznaje .

T u ta j  podn ieść  na leży ,  że  w  p ra k ty c e  uczu len ie  s p r a w ia  pu m  
n ie raz  d z iw n e  n iespodziank i .  D u k e  opisuje p rzy p ad e k ,  d o ty c z ą c y  
p ew ne j  m łodej  kob ie ty ,  k tó r a  c ie rp ia ła  n a  o s t r y  w y p r y s k .  P o  d łu­
gich a f ż m u d n y c h  b ad an iac h  i o b s e r w a c ja c h  p rz e k o n a n o  się, że 
w y p r y s k  ten  t r w a ł  ta k  długo, jak  d ługo ch o ra  b y ła  za ję ta  w  kuchni 
p rz y rz ą d z a n ie m  p o k a rm ó w .  D a le j tw y k jy to ,  że  sp ec ja ln a  p r z y c z y n ą  
b y ły  jaja  ku rze ,  lecz  cćrij na  k o n iec  się okaza ło ,  o to zd^jaja  ty lko  
od p ew n e j  k u r y  są  szkodl iw e,  p o d czas  g d y  inne b y ły  n ieszkod l iw e.  

j iCiekawe n iespodziank i  m o że  n am  sp r a w ia ć  ta k  z w a n e  uezu ien ie  
w zg lęd n e ,  k tó re  w y s tę p u je  na  j a w  ty lko  w te d y ,  k ie d y  dz ia ła ją  
r ó w n o c ze śn ie  i inne bodźce :  .Ostatnio o b s e r w o w a l iś m y  jchorą ,  c ie r ­
p iąc ą  n a  d y c h a w ic ę  o s k rz e lo w ą  ty p u  o d ru c h o w eg o ,  k tó r a  nie z n o ­
si ła  jaj, a le^ty lko w  o k re s ie  n a p ad ó w .  T u ta j  jednak  muszję podnieść,  
że  tak ie  uczu len ie  a l im en ta rn e '  m o że  b y c  ty lko  pozorne .  T ia w ien ie ,  
z w ł a S Ł z a  b iałka ,  'j^st p ro c e se m  w  pew n ej  sw e j  fa z ie  lekko  w a g o -  
ton icznym ,  w  czas ie  p o p r a w y  jes t  to  bodz iec  z b y t  s ła b y  a b y  m ógł 
o b ja w y  w y w o ła ć ,  jed n a k o w o ż  w  o kres ie  p o g o rsz e n ia  s ię  tótanu, 
p r z y  s p e c j a l n i *  zab u rz o n e j  r ó w n o w a d z e  #10281 pa to g en iczn ie  z a ­
d z ia łać  na  dyodze o d ruchow ej ,  w zg lęd n ie  dzięki p rzen ik an iu  p e w ­
n y c h  to k sy ć zn ie  d z ia ła jąc y ch  p ro d u k tó w 1 t r a w ie n ia  p rz e z  śc ianę  
jelita  i w ą t r o b y ,  k tó re  w  o k re s ie  p o g o rsz en ia  dzięki dz ia łaniu 
u k ładu  w e g e ta ty w n e g o  s t a ły  się  w ięce j  p rzen ik liw e .  N i J l a z  c h o rz y  
w  o k re s ie  p o g o rsz en ia  (np. sta tu§ fy iśtm aticusJ  b ezp o ś red n io  po n a ­
padzie ,  lub w  chwili  zb liżan ia  się n a p S u  w z d r a g a j ą  się p r z y jm o ­
w a ć  j ak i^c o lw iak  p o k a rm } ,  gdj>ż s p o ż y w K e  jak ichko lw iek  p ro ­
d u k tó w  m o że  n a ty c h m ia s t  w y w o ła ć  na  n o w o  n apad .  Nie mniej 
jed n ak  w id z im y  w y b ió r c z e  dz ia łan ie  ty lko  p e w n y c h  p o k a rm ó w .

Co do roli k u rz u  m ie sz k an io w e g o  w  uczu leń iu  to m u s im y  tu 
podnieść,  że  k u rz  ten  jes t  m ie szan in ą  ty lu  n a jro z m a i ts zy c h  sub- 
s tancy j ,  n ie ra z  m oże  p ie rw o tn ie  to k sy c zn y c h ,  a  uczulenie  może* 
i s tn ieć  ty lk o  do jednej  z ty c h  su b s ta ą cy j .  T a k  o k a za ło  się w  jed­
n y m  z n a s & c h  p r z y p a d k ó w ,  k t ó r y  d o ty c z y ł  młodajM® ch łopca  sy n a  
k r a w c a ,  k tó r y  sy p ia jąc  w  w a r s z ta c ie  sw e g o  ojca  c ie rp ia ł  n a  silne 
n a p a d y  d y c h a w ic y .  S tw ie rd z o n o  tu w y b i tn e  dz ia łan ie  ku rzu  n # e s H  
kanicSEjgo, lecz  w  d a ls zy m  c iągu b a d ań  ok aza ło  się że  uczulenie  
d o ty c z y  g łów nie  p y łu  z w e ł n y  ow cze j .  W e d łu g  n a sz y c h  o b se rw a c y j  
w p ł y w  k u rz u  m ie sz k an io w e g o  zdaje  się  b y ć  d o sy ć  częs ty .  W  n a ­
sz y c h  w y p a d k a c h  k u rz  ten  z a c h o w y w a ł  się  jak typfewy a lle rgen .  
W y c ią g i  w o d n e  z tego k u rz u  d a w a ły  d o d a tn ią  p ró b ę  skó rną .  P r z e ­
p ro w a d z a l i ś m y  n a w e t  leczen ie  odczu la jące ,  w  dw ó ch  w y p a d k a c h  
z dość  d o b ry m  w yn ik iem ,  w  jed n y m  w y p a d k u  z  ty lko  p rz e jśc io w ą  
p o p ra w ą .  W y c ią g  w s t r z y k n ię ty  w  d a w c e  .zby t  dużej  d a w a ł  re ak c ję  
W form ie  lekk iego  n a p ad u  w y s tę p u ją c e g o  n ie ra z  b e zp o ś re d n io  po 
z a s t rz y k u ,  pqwtarzająscego się  %  nocy .

T ę o r ja  m ia z m a tó w ,  a l l e rg e n ó w  k l im a ty czn y ch ,  łą c z y  się  z dz ia ­
łaniem k lim atu  w ^ g ó l^ j j i  nie z a p rz e c z a  p e w n e g o  w p ły w u  b o d ź c ó w  
fizykalnyefli, k tó re  w  p r a k ty c e  m ają  o lb rzym ie  znaczen ie .  S ta n o w i  
ona  p rze jśc ie  do b a rd z o  c ie k a w y c h  bajjań  D u k e‘a, k t ó r y  bodźco m  
ty m  p o św ię c a  spec ja lną  u w a g ę  i z jaw iskom  z tem i b o d źcam i  z w ią ­
z a n y m  n a d a je ,w s p ó ln e  m iano  allergji f izykalne j  (p sy ch ic a l a llergy}. 
Zajm uje  * ę  011 tu ta j  b o d źcam i  te rm iczu em i i ak tyn icznem i.  Opisuje 
on n a w e t  p ró b y  d la jS tw ie rd zc n ia  tej fizykalj jgj allergji.  Kazimy n ie ­
om al  p rz y p a d e k  u czu len ia  pod lega  w  w ię k sz y m  lub m nie jszym  
s to p n iu ,  tym  bodźcom .  D u k e  opisuje p rzy p ad k i ,  \ g d zie  n iek tó re  
z ty ch  b o d ź c ó w  były* jed y n ą  sp e cy ficzn ą  p rz y c z y n ą .  Dzieli te 
s t a n y  na  1) (re fle x tike  reac tion ), o d c z y n y  odruchowe,  gdz ie  is to ty  
tego  s tan u  d o p a tru je  się  w  p 'ewnem zaburzen iu ,  z w y k łe g o  m e c h a ­
nizmu reakc ji  n a  te  bodźce .  W o b e c  tego  c o ś m y  w y ż e j  powiedzie l i  
z w iąz an e  to jes t  z u k ład e m  w e g e ta ty w n y m .  2) C ontact reaction. 
T u  dzia łanie  t łó m a c z y  sobie w  ten  sposób, źe d a n y  bodziec  w y w o ­
łu jąc  loka lną  re ak c ję  daje  p o w ó d  do tw o rz e n ia  się w  tej reakc ji  
p e w n y c h  n o w y c h  c ia ł  b ia łk o w y c h ,  k tó re  są  na  ty le  obce, że m ogą  
b y ć  w y w o ły w a c z e m .  C iekaw ej św ia t ło  rz u c a ją  »a tą  k w e s t ję  b a ­
d an ia  n a d  param ecia  cauda tum , k tó rą  m od em y  u c z u l i tp n a  ciepło 
do  tego  stopnia,  że  podnies ien ie  t e m p e ra tu r y  o p a rę  ty lk o  stopni



Nr. 48. 1928. POLSKA GAZETA LEKARSKA 883

dzia ła  zabó jczo .  W ie m y  ż e  in jekc ja  h e m a to p o rf i ry n y  uczu la  Zwie­
r z ę ta  n a  św ia t ło ,  in vUro  z aś  s tw a rz a  sk łonność  b ia łekr  do tw o rz e n ia  

-s t rą tó w  w o b e c  św ia t ła .  N a w e t  b ia łk a  s u r o w ic y  w y k a z u ją  w o b e c  
subs tanc ji  tej ten d en c ję  do k o ag u lac j i .  W  z w y k ły c h  w a r u n k a c h  
is tn ie ją  p e w n e  c ia ła  och ro n n e  p r z e c i ę t e m u  dzia łaniu,  a m oże  w ł a ­
śnie b ra k  ty ch  c ia ł  tw o ą z y  uczulenie  na  św ia t ło .  Z nane  są  s p o s t r z e ­
żenia  n ad  h e m a to p o rf i ry n ą  u ludzi,  gdz ie  is tnie je  d a t o  o d czynu  
na z imno k t ę r a  daje  re a k c ję  o d ch y len ia  k om plem en tu .  Mimo ty ch  
c-iekawych S p os trzeżeń  w  w ięk szo śc i  p r z y p a d k ó w  p rz e w a ż a  m e­
chan izm  o d r u c h o w y  .p o w s ta w a n ia  o b ja w ó w  po ty c h  b o d źcach .  P r z y  
znanej chwiejifcści u k ład u  w e g e ta ty w n e g o  w  o m aw ia n y ch  s p r a ­
w ach ,  nie p o w in n o  n a s  dziwićfśże  b o d ź ce  te  m ają  tu ta j  tak i  w p ły w .

Do w y k r y c i a  s-pecyficznego w y w o ł y w a c z a  w  p rz y p a d k a c h  
w  k tó r y c h  uczu len ie  g ra  d e c y d u jąc ą  rolę,, w y s t a r c z ą  n ie ra z  d o k ła d ­
ne W y w iad y  z c h o ry m .  W  wie lu  p rz y p a d k a c h  s p r a w a  ta  nie p rz e d ­
s ta w ia  się  ta k  p ros to ,  m u s im y  się tu uc iec  do  sp ec ja ln y ch  metod. 
N a jw ażn ie jszą  d ro g ą  do w y k r y c i a  specy ficzn eg o  w y w o ły w a c z a  
IłŁkwinna b y ć j z a w s a £  d o k ład n a  o b s e r w u j ą  kliniczna.  T u ta j  jednak  
p a m i ę t a i  musimfy, że o b ja w y  nie z a w s z e  w y s tę p u ją  b ezp o ś re d n io  
Po wetknięciu się- ze  szk o d l iw ą  subs tanc ją ,  lecz dopiero  w t e d y  gdy 
zais tn ie ją  odpo w ied n ie  w a ru n k i  w  uk ładz ie  w e g e t a ty w n y m  um ożli­
w ia ją ce  p o w s ta n ie  o b ja w ó w  n p. w  nocy ,  o b j a w y  m o g ą  p o w ta rz a ć  
s ię  k i lkakro tn i^ .  P o  usun ięciu  w $ \ * j t y w a c z a  z o toczen ia  ch o reg o  
me,; źawszie c-drazu us tęp u ją  n a p a d y  (jak wiolókrotnie* s i a  o tein 
p rzek o n a łe m ) .

Do w y k iw a ła  w w o l y w ą c z a '  s łużą  p ró b y  s k ó r k a 1). Co dojwa-r- 
Jeśfci ich nie n a le ży  p rz e sa d z a ć ,  jed n a k o w o ż  zdan ie  S  t ó’r r £ |  v a n  
L e e u v c n odniawią 'i tice im w sze lk ie j  sw o is to śc i  ijjst z b y t  su ro w e .  
W ielu  b a d a c z o m  o d d a ły  one n ieocen ione  usługi. P ró b y ,  te sąŁalbo 
w ś r ó l s k ó r n e ,  ę w y c ią g a m i  w e d n em i  d a h y ch  substanc ji ,  lub na- 
sk ó rn e  z danem i subs tanc jam i w  stan ie  s p ro s z k o w a n y m .  S-zereg 
a u to r ó w  jak K a m m e r e r ,  S t o r m v a n  L  c e u v  e n, C 5 c a ,  po- 
dSfe ró ż n e  m e to d y  sp orządzan ia -  ty ch  w y c ią g ó w .  U ż y w a łe m  z w y ­
kle tiAdę-dy podanej  p rz e z  C o c a .  M usze  z a z n a c z y ć ® ? ?  Dróby 
w ś r ó d s k ó r n e  są  znaczn ie  czu lsze  niż p ró b y  nasfeórne, jed n a k o w o ż  
w  p ra k ty f f l  ła tw ie js ze  są  te  ósra tn ie .  W y k o n u j e c i e  je w  te n  uspo­
sób, że  od rob ipę  s p ro s z k o w a n e j  subs tanc ji  z k t f jK ą  l/łO|}N sody  
ż rąc e j  u m ieszcza  się  w  miejscu pozbawieniem  n a sk ó rk a .  W  15 m i­
nut, w  raz ie  doda tn ie j '  p ró b y ,  w y s ę ip i  bąbe l  na  polu z a c z e f w ie -  
nionem.

j j f l l a  zak o ń czen ie  z b ie ra m y  to co d o ty ch c za s  pow iedzie l iśm y ,  
z punktu  w id z en ia  p r a ł u M i  Ick&rskiej. O tóż  podkreś l ić  tu ta j  im- 
leży, że  z an ied b y w an ie  m ożl iw ośc i  uczu len ia  w  p rz y p a d k a c h  d y ­
c h a w ic y  o sk rze low ej ,  p o k rz y w k i ,  o b r z ę k ó w  n acz y n io ru c l ia w y c h ,  
p e w n y c h  w y s y p e k  itp. b y ło b y  obecnie  b łęd n e  lecz* ró w n ie  błędlfe 
b y  b y ło  z t p t  b e z k r y ty c z n e  p r z y z n a w a n ie  uczu len iu  z b y t  wie lk ie j  
roli. U  nas  p r z e w a ż n ie  o uczu len iu  nie m yśli  się, i jak m eg łen i  się  
n ie ra z  p rz e k o n a ć  pope łn ia  się  tu częs to  b łęd y .  T a k  n a p rz y k la d  
o b s e r w o w a łe m  jedno dziecko, k tó re  z o s ta ło  zupełnie  uwoln ione  od 
b a rd z o  s i lnych  n a p a d ó w  d y c h a w ic y  oskrzS low ej,  p o w B J a j ą c j / t h  
się p rz e z  p rz ec ią g  2 lat,  p rz e z  z w y k łe  usun ięcie  m a te ra c y k a  w y -  
p c h a n e g c N r a w ą  m o rsk ą ,  d o ' 'k tó re j  ono b y ło  uczulone.

N aJeży  z ą te m  w  w y w ia d a c h  jąk i w  o b se rw a ą j i  ch o reg o  <zwró- 
cić u w a g ę  na t o i ę z y  o b jaw y  c h o r o b o d S  nie w y s tę p u ją  z aw sze  po 
ze tkn ięc iu  s ię  z jakąś  spec ja lną  subs tanc ja .  W  ra z ie  pe\vnyqh  d a ­
ny c h  w  ty m  k ie ru n k u  n a le ży  w y f icn ać  p ró b y  skórne .  N ie raz  usu- 
i ń ? W “ speicyfieznegj) .w y w o ł y w a c z a  dz ia ła  w  sposób  e fe B p w u y .  
A n a w e t  tam, gdzie  ugzulenie  nie o d g r y w a  roli w y łą c z n e j  i piSTW;- 

„«,zer.sędnej; p o z o s ta w ia n ie -c h o re g o  pod c iąg iem  dz ia łan iem  wywaj* 
J^ w a c z a  46s l  b łędem , bo  un iem oż liw ia  n am  w sze lk ie  rac jona lne  le­
czenie,  a  c iągłe  dz ia łan ie  b o d ź c a ,s p e c y f ic z n e g o  po g łęb ia  liifiptosu- 
ii9k‘ ,w uk ładz ie  w egetć t tyw nym .
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Co m oże w p ły w a ć  na rozw ój p ici u now orodków .

Z a i y r a . r o z p a t r z m y  p rz y p u szc z a ln e  w p ł y w y  na 4 o z $ ó j  płci 
u ^aj;(Klka w  życĄi p todow em , nie od r z e c z y  będzie  up rzy to m n ić  
sobie, c iioćby  pobieżnie,  ncnija-lny p rzeb ieg  fo rm o w an ia  się orga  
n ó w  p ł c io w y c lu z e w n ę t r a f y c l i  i w c w n ę t rz n y c l i  u obu pici.

Do sz ó s teg o  ty g o d n ia  o i g a t ó w  p łc io w y c h ,  a ew ń ę t rzn y c l i  w  ż y ­
ciu p ło d o w e m  jeiszcze nie ma. U tw o r z y ła  s i l  dop iero  jama, w spół-
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na dla p ro s tn icy  i o r g a n ó w  m o czo p łc io w y e h ,  cloaca, k tó ra  w k r ó tc e  
rozdzie la  się  na  o tw ó r  s to lc o w y  i sz p a rę  m o cz o p lc io w ą  —  sinus  
arogenita lis.

W  sz ó s ty m  dopiero  ty g o d n iu  z ac z y n a ją  się  tw o r z y ć ,  a  w  ó s ­
m ym  s ą  już w y r a ź n e  począ tk i  o rg a n ó w  p łc io w y c h  z e w n ę t r z n y c h .  
F o rm u je  się  w z g ó r e k  p łc io w y ,  d w ie  fa łd y  s k ó r y  na b rz e g u  s z p a ry  
za toka  m o cz o w o  p łc io w a  (s in u s urogenU alis) i ko lis ta  fa łda  z e ­
w n ę t rzn a ,  o tac za jąc a  w z g ó r e k  płc. i fa łd y  w e w n ę t r z n e .  T aki  r o z ­
w ój  jes t  w s p ó ln y  dla obu płci.

/ W  d a lszy m  ro zw o ju  n a s tęp u je  ró ż n ic zk o w an ie  płci p rz y  końcu 
trzec ieg o  lub w  p oczą tku  c z w a r t e g o  m ies iąca  ż y c ia  p ło d o w e g o  z a ­
ro d k a  m ożna  już p leć  w y r a ź n ie  rozp o zn ać .

U z a ro z d k a  m ęsk ie g o  ro z w ó j  org. pic.  zew u .  n a s tęp u je  b a rd zo  
energ iczn ie .  W z g ó r e k  pic. s z y b k o  i zn aczn ie  się  w y d łu ż a ;  w e ­
w n ą t r z  s ą  d o b rz e  ro z w in ię te  c ia ła  jam is te .  Fa łd k i  płc. p r z y  za to ce  
m o cz o w o -p łc io w e j  r o z ra s t a ją  się  tak ,  że  p o k r y w a ją  w y r o ś n ię ty  
w z g ó re k  płc., na  spodz ie  k tó r e g o  z r a s ta ją  się na  całej  p rzes t rz en i  
o p ró cz  do lnego  końca .  W  tej. fa łdz ie  p o w s ta je  też  c ia ło  jam iste  
t w o r z y  się  c e w k a  m o czo w a ,  w  g ó rn e j  częśc i  k tó re j  o tw ie r a ją  się  
p r z e w o d y  m o cz o w e  i p łc io w e  —  u fo rm o w a ł  się  c z ło n ek  m ęski.  
F a łd a  z e w n ę t rz n a  ko lis ta  też  s ię  zn aczn ie  p o w ię k sz a ,  z r a s t a  na  
linji ś ro d k o w e j  pod p rą c iem  —  p o w s ta je  m oszna.

U z a ro d k a  ż eńsk iego  w z g ó r e k  p łc io w y  w y r a s t a  b a rd z o  mało, 
c ia ła  jam iste  są  m ałe  —  t w o r z y  się  łech tac zk a .  F a łd k i  płc.  w e ­
w n ę t rzn e ,  s ła b o  ro z w in ię te ,  p rz ec h o d zą  w  m ałe  w arg i .  C orpus  
caver. uretr. u z a r o d k a  m ęskiego, tuta j  p rzechodzi  w  opuszkę  p rz e d ­
s ionka  p o c h w y  (bnlbits v es tib n li). Z  fa łd y  z e w n ę t rz n e j  p o w s ta ją  du ­
że w a rg i  i w z g ó r e k  łonow y.

P o r ó w n u ją c  ro z w ó j  o rg .  płc.  zew n .  u obu płci, m u s im y  z a u w a ­
żyć ,  że  ro z w ó j  org.  płc.  ż eńsk ich  nie jes t  p o d o b n y  do r o z w o ju  org. 
m ęsk ich ,  ale  p o w s t r z y m a n y c h  w  ro zw o ju .  O rg a n a  ż eń sk ie  ro z w i ­
jają s ię  do  p e w n e g o  ty lko  s topn ia ,  a  dale j  już  ty lk o  się  ro z ra s ta ją ,  
ty lko  p o w ię k sz a ją  w  objętości.

T en  e n e rg ic z n y  ro z w ó j  e rg .  m ęsk ich  n a p ro w a d z a  na m yśl ,  że 
ro z w ó j  ten  p o w s ta je  p ed  w p ły w e m  jak iegoś  si lnego bodźca ,  k tó ry ,  
p rz y  ro zw o ju  org.  żeńsk ich ,  musi  b y ć  p o w s t r z y m a n y  p rz e z  jakiś 
inny  bodziec ,  h a m u ją cy  dz ia łan ie  b o d ź ca  tw ó rc z e g o  dla org.  m ęs ­
kich, a p o z w a la  ro z w in ą ć  dz ia łan ie  b o d ź c a  tw ó r c z e g o  dla org. ż e ń ­
skich .

T a  różn ica  w  rodza ju  s a m y c h  b o d źcó w ,  albo w  różnej  ich sile, 
lub t e ż  w  b o d źcach ,  p o w s t r z y m u ją c y c h  energ ię  b o d ź có w  t w ó r ­
czych ,  s ta n o w i  z a p e w n e  to z jaw isko ,  że  jedne  i tc  sa m e  zaczą tk i  
org.  płc.  z ew n .  ro z w in ą ć  s ię  m ogą  w  jed n y m  lub drug im  k ierunku .

W  ra z ie  g d y b y  nie b y ło  z d e c y d o w a n e j  p rz e w a g i  j ed n eg o  b o d ź ­
ca, lub też  nie będzie  d o s ta te cz n e j  s i ły  w  b odźcu  p o w s t r z y m u ją c y m  
(h am u jący m ) energ ję  b o d ź c ó w  tw ó r c z y c h ,  to  w ó w c z a s  m a m y  jak ­
by zm a g an ie  się d w ó ch  sił  tw ó r c z y c h ;  n a s tęp u je  ro z w ó j  w  obu 
k ierunkach ,  mniej lub w ięce j  si lny, a w  r ezu l tac ie  p o w s ta je  h e r m a - 
f ro d y ty z m  z ew n ę t r z n y .

O rg a n a  p łc io w e  w e w n ę t r z n e  p o w s ta ją  znaczn ie  w cześn ie j ,  bo 
w  p ię tn a s ty m  już dniu ż y c ia  p ło d o w eg o  z a ro d k a ,  da ją  się  z a u w a ­
ż y ć  zaczą tk i  fo rm u ją cy c h  się d a l e k  i k a n a łó w  W olfa ,  a w  ósm y m  
tygodn iu  są  już na leżyc ie  rozwinięte.  K a n a ły  W olfa  o tw ie ra ją  się do 
zatok i  m o czo w o p lc io w e j ,  k tó ra  p rzech o d z i  w  p ę ch e rz  m o czo w y ,  
a  ten  os ta tn i  w  p rz ew ó d  om oczni  (ura ch u ś). N a  przednie j  i w e ­
w n ę t r z n e j  s t ro n ie  c ia łek  W o lfa  leżą  g r u c z o ły  p łc iowe,  p o w s ta łe  
ze  z g ru b ien ia  n ab ło n k a  b rz u szn eg o ,  w  k o ń cu  c z w a r te g o  tygodn ia .  
Na z ew n ę t rz n e j  s t ro n ic  c ia łek  W o lfa  leżą  k a n a ły  M ullera ,  idące  
ku  w e w n ą t r z ,  do tylnej p o w ie rzc h n i  p ę c h e rz a  m o cz o w e g o  i, leżąc  
b e zp o ś re d n io  obo k  siebie ,  o tw ie ra ją  się do zatoki  m oczop łc iow ej  
m ięd zy  k a n a łam i  W olfa .  T a k  w ię c  w  ó sm y m  tygodn iu ,  o p ró c z  g r u ­
c zo łó w  p łc io w y ch ,  w s p ó ln y c h  dla obu płci, s ą  już  ro z w in ię te  po ­
czą tk i  o r g a n ó w  p łc io w y c h  d ru g o rzę d n y c h ,  dla obu pici różne ,  a lbo ­
w ie m  z c ia łek  i k a n a łó w  W o lfa  tw o r z ą  się  n a s tęp n ie  o rg a n y  m ę s ­
kie, z aś  z k a n a łó w  M ullera  — żeńsk ie .  J e d n e  i d ru g ie  o rg a n a  są  
ro z w in ię te  w  ró w n y m  stopniu.

M,amy w ię c  w  ty m  czas ie  g ru c zo ły  p łc io w e  w sp ó ln e  i p o c z ą t ­
ko w e  o rg a n a  d ru g o rzę d n e  dla obu r o d z a jó w ;  m o ż e m y  w ię c  s tan  
ten p r z y ró w n a ć  do p e w n eg o  rodza ju  w e w n ę t r z n e g o  fizjologicznego 
h e rm a f ro d y ty z m u ,  k t ó r y  pod w p ty w e rn  od p o w ied n ich  b o d ź có w  
m oże  się  ro z w in ą ć  w  odpow iedn i  ro d za j  płci, d rug i  zaś  u lega  zan i­
kowi.  B o d ź ce  tc, k tó re  m o ż n a b y  n a z w a ć  b o d ź ce m  m ęsk im  i ż e ń ­
skim, dz ia ła ją  już znaczn ie  w cześn ie j,  b o  z a p e w n e  pod ich w p ł y ­
w em , już  w  końcu  p ią tego  ty g o d n ia  n as tąp i ło  z ró żn icz k o w a n ie  
w  g ru czo łach  p łc io w y ch ,  i pod  m ik ro sk o p em  m o żn a  o k reś l ić  c zy  
to są  jąd ra ,  c z y  jajniki.  W ó w c z a s  g d y  z ró ż n icz k o w a n ie  w  g r u ­
czo łach  płc. już nastąp iło ,  ro zw ó j  org.  płc.  d ru g o rz ę d n y c h  u obu 
płci  jeszcze  t r w a  w  d a ls zy m  c iągu  ró w n o m ie rn ie ;  w id o czn ie  w  ty m  
k ie ru n k u  d z ia ła ją  oba  b o d ź ce  tw ó rc z e ,  a  n iem a  jeszcze  dz ia łan ia

o d pow iedn ich  b o d ź c ó w  h am u jący ch .  W  d a ls zy m  ro zw o ju  org .  płc. 
w e w n ę t r z n y c h ,  n a s tęp u je  już ró żn ic zk o w an ie .

Jeże l i  bodz iec  inęski zam ien ił  już g ru c zo ł  płc.  w  jąd ro ,  to 
w  d a lszy m  c iągu n a s tęp u je  ro z w ó j  org.  pic. d r u g o r z ę d n y c h  m ęs ­
kich. C ia łko  W olfa ,  p rz y le g a ją c e  do g ru c zo łu  p łc io w e g o 1, z a m ie ­
nia się  w  n a jąd rze ,  p r z e w o d y  p o p rz ec zn e  w  n a c z y n ia  o d p r o w a ­
dzające ,  a  k a n a ł  W o lfa  w  n as ien io w ó d .  K a n a ły  M ullera  u legają 
zu p e łn em u  zan ikow i,  z o s taw ia ją c  po sobie  m in im alne  ty lk o  ś lad j  
w  g ó rn y m  i do ln y ch  k o ń cach .  Z an ik a  też  j ą d r o w ó d  (g u b srn a cu h m  
H n n tcri), k tó r y  s k ra c a ją c  się śc iąg a  jąd ro  do m o sz n y  i zostawię  
jedynie  m a le ń k ą  w ią z k ę  m ięśni g ładkich , le ż ą c y c h  w  do ln y m  k o ń ­
cu b ło n y  p o k r y w a ją c e j  sz n u re k  n as ienny .  T r z e b a  z a n o to w a ć ,  że. 
r e s z t a  po  jąd ro w o d z ię ,  to w ią z k a  m ięśni g ładkich .  W  ty m  czasie,  
g d y  bodz iec  m ęsk i  z a c z y n a  e n erg iczn ie  dz ia łać ,  p ra w d o p o d o b n ie  
o dpow iedn i  h am ulec  nie ty lko  p o w s t rz y m u je  ro z w ó j  org.  płc.  ż e ń ­
skich, ale p o w o d u je  jed n o cześn ie  ich zanik.

W  ro z w o ju  o r g a n ó w  żeńsk ich ,  b o d z iec  żeńsk i  m usia ł  już w c z e ­
śniej p rz y c z y n ić  s ię  do  u fo rm o w an ia  ja jn ików  z g ru c z o łó w  płcio­
w y c h .  T e ra z ,  p o d  w p ły w e m ,  z ap e w n e ,  o d p o w ied n ieg o1 hamulca,  
k a n a ły  W o lfa  zan ik a ją ;  c zę ść  c ia łk a  W olfa ,  najb l iżej  le ż ą c a  p r z y  
g ru c z o ła c h  p łc io w y ch ,  t w o r z y  p rzy ja jn ik  ( p a ro m r iu m ) ,  z ac h o w u jąc  
b u d o w ę  d r o b n y c h  k a n a łó w ,  o tw ie ra ją c y c h  się  do ogólnego  k a n a łu  
z am k n ię teg o  z  obu k o ń c ó w ,  a r e s z t a  zanika.

K a n a ły  M u lle ra  roz w i ja ją  się n a d z w y c z a jn ie .  Dolne  częśc i  le ż ą ­
ce  za p ę c h e rze m  m o cz o w y m ,  zam ien ia ją  sie  w  p o tężn e  o rg a n y  -  
m ac icę  i p o c h w ę  u tw o rz o n e  z m ięśni g ład k ich ;  g ó rn a  cześć  t w o ­
r z y  ja jow ody .  G ubcrnac. H im teri  też  ro z w i ja  się  silnie  i dzieli  m. 
g ó rn ą  część ,  k tó r a  tw o r z y  ligam . o v a ru  propr., i dolną  jak o  ligam  
ro tu n d u m  też  z łożone  z m ięśni g ładkich .

O b ja w y  ro zw o ju  obu płci zda ją  się p o tw ie rd z a ć  p rz y p u sz c z e ­
nie,  że  ro z w ó j  ten jes t  z a leż n y  od d w ó c h  n iez a le żn y c h  od siebie 
b o d ź c ó w  tw ó rc z y c h ,  m ęsk iego  i żeńsk iego ,  d z ia ła jąc y ch  k a ż d y  od­
dzie ln ie  i p ra w d o p o d o b n ie  nie w c h o d z ą c y c h  w  d ro g ę  jeden d ru g ie ­
mu. N a  p o w s t r z y m a n ie  z a ś  ro zw o ju  j ed n y ch  o rg a n ó w  płc., gdy  już 
inne z ac z ę ły  się  rozw ijać ,  w y w ie r a j ą  z a p e w n e  sw ój  w p ł y w  bodźce 
ham ujące .

Jeże l i  bodźce  t w o r z ą c e  są mniej lub w ięce j  ró w n e j  siły, a b o d ź ­
ce h am u jące  a lbo s łabo  a lbo w c a le  nic dzia ta ją .  w t e d y  następuje  
ro z w ó j  obu ro d z a jó w  org. płc.  d r u g o rz ę d n y c h  w e w n ę t r z n y c h  i jako 
o s ta te c z n y  re zu l ta  w y t w a r z a  się  h e r m a f r o d y ty z m  w e w n ę t r z n y .  
Z ależn ie  cd  dz ia łan ia  b o d ź c ó w  ham ujących ,  h e rm a f ro d y ty z m  p rz e ­
jaw ia  się  silniej lub słabiej.

Te  o rgany ,  k tó re  są  w  z ac zą tk u  w s p ó ln e  dla obu pici, nic m o g ą  
b y ć '  podw ójne ,  a ty lk o  mniej lub w ięce j  ro z w in ię te  w  jed n y m  lub 
drug im  k ierunku.

S p o s t r z e g a m y  to  na  l ie rm af ro d y ty zm ie  z e w n ę t r z n y m  w  r ó ż ­
n ym  s topniu  w y r a ż o n y m ,  n a w e t  b a rd z o  silnie.

P r z y  l ie rm af ro d y ty zm ie  w e w n ę t r z n y m  oba ro d za je  órg .  płc 
w e w n .  d ru g o rzę d n y c h ,  m o g ą  ro z w i ja ć  s ię  jednocześn ie .  P r z y  o d ­
po w ied n io  ro zw in ię ty ch ,  n a p rz y k ła d ,  o rg a n a c h  m ęskich ,  m o g ą  się 
ro z w in ą ć  i o rg a n y  żeńsk ie  t  j. m acica ,  p o c h w a ,  n a w e t  jajowody 
7 jednej lub obu s tron , a  n a w e t  lig. rotundum .

Ale g r u c z o ły  p łc iow e,  w s p ó ln e  dla obu ro d za jó w ,  nie mogą 
b y ć -p o d w ó jn e  i ro zw ija ją  się albo jądra ,  a lbo jajniki i, ty lko  w  r a ­
zie  h erm u p h ro d itism u s la teralis, ro z w n ię te g o  w  w y s o k im  stopniu,  
tw o r z y  się  z jednej  s t ro n y  jądro,  z drug iej  jajnik.  Z a w sz e  te  g r u ­
c zo ły  s ą  n ied o s ta tec zn ie  rozw in ię te .

C a ły  p rz eb ieg  tw o rz e n ia  się  o rg a n ó w  p łc io w y ch ,  ró ż n ic zk o ­
w a n ie  ich, ro z w ó j  i p o w s t r z y m y w a n ie  w  rozw oju ,  w s k a z u ją  nic 
ty lk o  w p ł y w  ró ż n y c h  sp ec ja ln y ch  b o d ź có w ,  a le  i b e zp o ś re d n ią  
p r z y c z y n ę .

P r z y  dz is ie jszych  w ia d o m o śc iac h  o w p ły w ie  na  o rg an izm  w y ­
dzielin w e w n ę t r z n y c h  ró ż n y c h  g ru czo łó w ,  nie u lega  c h y b a  w ą t ­
p liwości,  że  te  bodźce ,  że  to dz ia łan ie  tw ó rc ze ,  h am u jące  i r o z ­
w ija jące ,  za leżne  jest  od  ty c h  w ła śn ie  w y d z ie l in  czyli  h o rm o n ó w .  
T r z e b a  t e r a z  odnaleść ,  jak ich  to g r u c z o łó w  h o rm o n y  w y w ie r a j ą  
sw ó j  d e c y d u ją c y  w p ł y w  n a  ro z w ó j  org.  p łc iow ych .

Nie u leg a  też  w ą tp l iw o śc i ,  że  h o rm o n y  zna jdu jące  się w  o r g a ­
n izmie sam eg o  z a ro d k a  w  ży c iu  p ło d o w e m  u s s ący ch ,  o d g ry w a ją  
g łó w n ą  i m oże  jed y n ą  ro lę  w  ro zw o ju  org. płc., h o rm o n y  zaś  o r g a ­
nizmu m a c ie rz y ń sk ieg o  m u szą  mieć  w p ł y w  z a p e w n e  s ła b y  i o g r a ­
n iczony,  cho c iaż  a b y  n e g o w a ć  go zupełn ie  nie ma d o tąd  żadnej  
za sad y .

Że w p ł y w  h o rm o n ó w  na  tw o rz e n ie  s ię  i ró żn ic zk o w an ie  org. 
p łc. u z a ro d k a  o d b y w a  się w  jego o rgan izm ie ,  m a m y  d o w ó d  na 
p tak ach  i gadach ,  u k tó ry c h  c a ły  p ro c es  o d b y w a  się w  jaju 
i w p ł y w  m a c ie rz y ń sk i  jes t  w y łą c z o n y .

Ja k ie ż  w ię c  g ru c z o ły  i ich h o rm o n y  b io rą  na siebie p ra cę  
W rozw oju  org.  p ł c io w y c h ?  P o n ie w a ż  o rg .  płc.  z ac z y n a ją  się  t w o ­
r z y ć  już w  p ię tn a s ty m  dniu życ ia  p łodow ego ,  jako  po czą tk i  c ia łek
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i f k a n a tó w  W olta ,  w ięc  g r u c s e t y  .odpowiednie  i idk horm ony^ m u szą  • 
b y ć  j e s z c z e 'w c z e ś n i e je s f e .  N a jw cześn ie j  ro z w i ja ją c y m  się e r g a n e m  
jest mózg, tam  w ię c  m u s im y  sz u k a ć  i o d p ow iedn iego  grit&zotu.

R z e c z y w iś c ie  na  dolnej częśc i  d ru g ieg o  p ę c h e rz y k a  m ó z g o w e ­
go znajduje  się w c ze śn ie  u tw o r z o n jy j r u ę z o ł  p rz y sad k i  m ó z g o w e j  — 
glandula h y p o p h y s li .  - '

P r z y p u sz c z a ją c ,  że w ła śn ie  ten  gruczc .1 w-yRa-zuje sw ój p rz e ­
m ożn y  w p ł y w  na  oj"g. pic.  Zarodka, t rzeb a ,  znane  nam  już w ł a ­
sności w j 'dz ie l in  tego  g ruczo łu  sz c ze g ó ło w y  ro zp a t rze ć .

P o d  w z g lęd e m  an a to m ic zn y m  g ruczo ł  ten, p n z yćzep iony  -do 
m ózgu za  p o m o cą  in fitnd ibuhim , n jieśc i się  w e  w S K u s n i u  Kości kli­
now ej neUa tarcica. P r z e d s t a w ia  się  on jak b y  z lo fa f ly  z d w ó c h  
części.  Częśói’ ty ln a  —  lobus posterio r, ok rąg ła ,  miiiejspa. C zęgb 
P rzednia  —- lobns cinterior, w iększa,  o tacza  ty lną  n ak sz ta ł t  p odką -  
" 'y .  C zęść  ^ r o d k o ^ a ,  ro zg ran icza jąca -  obie eaęści,  pod względem  
a n a to m iczn y m  : rohi w rażen ie  należącej  do f e # c i  ty lnej.  Obie is^ęści 
są  m ocno  z 'só;bą zrośnię te .

P o d  w zg lędem  I ł is tojogicsnym obie części zasad n iczo  się różnią.  
Lobns an terior  p rzed s taw ia  w y r a ź n a  bu d o w ę  grnczo iu  drojji lo-pę- 
eh erzykow ego .  Lob. ppsterua ' raa . b u d o w ę^ k o m ó re k  i włókien ne r-  
w o w B »  jakich w  lob. anter. n iem a.*C zęść  śrpdkoW h p a rs inter- 
>nedia, chociaż  a iA o in i t z n i ą ,  w y d a je  się na lężącą  do lobus p o s te ­
rior, h is to logicznie  p odobna  jfest do lob. anltir., m a jąc  w y f w T O  b u ­
dow ę g r u c a i lu  z p ę c h e rz y k a m i  t ro ch ę  w ię k sz em i  0 .

R ed  w z g lę d e m  f i lo lo g ic z n y m  w y d a je  się, jako^fw- h o rm ony  
b y ły  w y d z ie la n e  ty lko  p rz e z  lobns anter. i pars internWctia, jako- 
ma.iące b u d o w ę  g ru czo łó w .  P ł y n  w ydzielam y p ra ę z  te  g ru c zo ły  po­
d o b n y  jes t  do m ate rj i  k o l l o i d a l n e j  i znajduje  się obficie W-ich 
P ę ch efey k ach .  L ^ lm s p o sterio r  ma p o dobno  nic nie w y d z ie lać ,  ch o ­
ciaż  Schafer '* )  mial zna leźć  m a te r je  h-y a 1 in o w  ą, k tó ra  m a b y ć  
właśnie  e-lelńentem c zy n n y m , w y m a g a  to je:j|fcze po tw ie rd zen ia .  
D zia łan ie  ty c h  h o rm o n ó w  i e-lęmentów c z y n n y c h  n a  o rg an izm  nie 
jest  j e szcze  dok ładn ie  zb ad an e ,  ale już to co; jest- W iadome p o a w ala  
na  ok re ś len ie  i p o tw ie rd z en ie  roli jaką  -<?tlgrywają oddzie lne  czę ­
ści p rz y sa d k i  m ózgow ej .  A to dza łan ie  jes t  b a rd z o  r ó ż n e ;  tak n. p. 
w zm o cn io n a  czy n n o ść  lobus a n terior  p o w o d u je  z w ięk szen ie  d i u- 
r e gag; ty m c z ase m  w zm ocniona  czy n n o ść  lob. posterior. zm nie jsza  
d iu rezę .  C ie k a w e  je s t  dfcahiyie częśc i  ś ro d k o w ej ,  k tó r a  m ając  b u ­
d o w a  gmcz&fci podóbliego  do lob. an terior, m a  dzia łanie  podobne  
do lob. p o sterio r  t. i. zm n ie jsza  Hiuiijfgpli w  leczeniu d iabetes insi- 
pidus  d a je  dobre  r e z u l t a t y 3).

D z ia łan ie  e lem en tu  czyynnegp lobi p ó sterio ris  jes t  n a d z w y c z a j  
enct%iczne, p r a e w a ż n ie  na  m ięśnię .łgfadkie ,  w y w o łu ją c  si lne s k u r ­
cze. A w ięc ,  dz ia łą jąc  na  sy s te m  krwiorfpśrty, p o w s t r z y m u je m y  
k rw a w ie n ie ;  dz ia ła  na  m ię ś n i S k i s z s k  i p ę c h e rz a  m o p zo w eg o ;  na j­
w idoczn ie j  jed n ak  dz ia ła  na  mięfełiie m ac icy ,  w y w o łu ją c  w  c z a ­
sie p o rodu  si lne sk u rcze .  N a d z w y c z a jn y  w z r o s t  mięśni g ładk ich  

Iw  m ac icy  w  czasie,  c ią ży  o d b y w a  się p r z y  jed n o czesn em  po w ięk -  
Sseeuiu p rz y sad k i  m ózgow ej .  P r a w d o p o d o b n ie  odnosi sŁęito p o w ię k ­
szenie  p rzew ażnie ,  jeśli nie jedynie ,  do lob. posterior.

H o rm o n y  lob. an terior  m a ją  też  o l b r r f m i  w p ł y w  na rqg-fy;ój 
o rgąn izm u , g d y ż  p e d  ich w p ły w e m  ro zw i ja  się :  kośc iec ,  mięśnie, 
sk ó ra ,  paznogc ie ,  z ęby .  O g ro m n y  te ż  w p ł y w  W y w ie r a ją  na  rozw ój  
o r g a n ó w  p łc iow yoh  i ich funkcje . 'H rjży-zw -ięk^on-em  dzia łaniu h o r ­
m o n ó w  lobi a n terioris  n a s tęp u je  p r z e r o s t  ró ż n y c h  częśc i  o rgan izm u 
w y w o łu ją c  tak ie  o b ja w y  jak g ig an ty am ,  akremeiffljłfei  t. p.

W  ra z ie  o s łab ionej  funkcji,  n a s tęp u je  k a r ło w a to ść ,  p o w s t r z y ­
m a n e  w  ro zw o ju  całego, o rgan izm u ,  ogólne o t łuszczen ie ,  n iedo- 
CStówinięcie p r g a n ó w  p tc io w y c h  ir tęskic li ,  zm nie jszen ie  dzia łalności 
g r u c z o łó w  płci-owych (B i e d I - N o v  o t h e r).  O s łab iona  czynność  
lob. a n te ^ o r is  m a  w p y w  n iety lko  n a  ro z w ó j  org.  p łc iow ych ,  ale 
i na  ich,, c zy n n o só  w  w ie k u  późn ie jszym . W e d łu g  S i tn o n d s ‘a, 
B r a n d e s S  i innych, w  a rte rio sk le ro z ie  n a ez y ń  ,iobi anterioris. 
na s tęp u je  jej z.\Vyródnienie w ió k n ik o w e ,  a  z nim s t a r o ś ć ' i  uSijtóe  
cz-yiii io»i dug. pic. m ęskich . P o d a w a n ie  sp e rm in y  lub h o rm o n ó w  « 
z g ru c z o łó w  ś ró d m ią ż sz o w y c h  jąd ra  nie daje  żadne-go odczynu .  
P o d a w a n y  zaś w  ty m  c z a s ie  w y c ią g  z lob. an terior  c zynność  org. 
pic.  m ę s k i *  p r z y w r a c a .  I te n  w p f y w  h o r m o n o ^ ” lobi an terioris  
nie ogra ti ioża  się ty lk o  do dzjfjjno*sęi org.  pic., ale o d d z ia ły w a  i na 
ogólne  s ta rze n ie  się, t a k  z w a n e  ilim u e ter iu m  ptaseulin tun , w r a ­
ca jąc  zdo lność  do  pra ijy  u m y sło w ó j  i r ó w n o w a g ą  n e r w o w ą  i du ­
chow ą.  I w t e d ®  g d y  z  p o w o d u  z w y ro d n ie n ia  lobi anter. w y s tęp u je  
neurasten ia  i inne p rzy p ad ło śc i  n e r w o w e ,  a żad n e  już środki  l a - . -  
k a r sk ie  nie m ają  d oda tn iego  wpływu,Kę%Vciąg I io r m o n jw  z lobi 
an terioris  da je  d o b re  r e z u l t a ty  (J u a  rTcffs, N o v  o t h c r).

:t) C i i ia ru g i-N o v o th e rap ie -E d i to ra  I ta lo -B ras i le ira  S. Paulo ,  Nr. 
37, J. An. 1927.

■) Idem -N ovo the rap ia .  
s) idem.

lŚodatnie r e z u l ta ty  o t r z y m a n e  p rzy  p o d a w a i i im sp e rm in y :  i w y ­
ciągu z  g rucz .  śy ó d m iąższcA ^e li  Madra, p rz y cz y n i ły  się  do W ytw o­
rzen ia  p e w n y c h  s y s te m ó w  o d m ia d ż an i lę

S ą  dw ie  m e te d y  o d m ład zan ia : '  S t e i n a c h ‘a i W  o r o u o w  a. 
O b i j  w ychodzą t  z  zafóżenia ,  ż e  gruc-aó-iy jądra ,  t o . i a b r y k a  hornió- 
nów, k tó r e  w p ły w a ją  od in ładza jąco  n a  ’ organ izm . J e ^ ) i  w  da l­
sz y m  c iągu z o s ta w im y  to  p o ró w n a n ie  z iab ry k ą ,  to z o b ac zy m y  
że m e to d y  p o p ra w ien ia  ty ch  f a b ry k  u obu a u to ró w  są  różne.  F a b ­
ry k a  się s ta rze je ,  m a s z y n y  z u ż y w a ją  i nie m o g ą  już n a d ą ż y ć  z a ­
p o t rze b o w a n iu  na z e w n ą t rz .  T r z e b a  w s trzym aó* .zapotrz f?bow ^uie  
M S j w n j f f r z  i ' r a to w a ć  f a b ry k ę ,  c a ty  p ro d u k t  z o s ta w ia ją c  na  miej­
scu, na  u ż y te k  fab ryk i .  Taką ,  jes t  .m e to d a  S t e i n a c h ‘a. P o d w ią -  
zHje on k a n a ł  n a s ien n y  ko ło  sam eg o  jądra .  P lem nik i  nie m ogą  w y j ś s  
na z e w n ą t r z  i ca ła  p ro d u k c ja  i d a |  na  u ż y te k  w e w n ę t r z n y ^  K anały  
plemnill&we są  p rzepe łn ione .  Gruczołyy ś ró d m ią ż sz o w e  w y k a z u ją  
w zm o cn io n ą  c,-zynuość;' Ich h o rm o n y  dz ia ła ją  z a p e w n e  i na inne 
g rucżoJ j '  z w y d z ie len ie m  w e w n ę t rz n e m .  N astępn ie  w  o rgan izm ie  
re ak c ja  silna, dodatnia .  Ale z u ż y ta  fa b ry k a  o d c z u w a  zmnie jszenie  
zgpc-trzebow an ia^produkc j i  z  p o w ę d u  ty lk o  w ew n ę trz n e g o -  użycia .  
Napięc ie  w a c E  zmnicjsąa. się.  W z m o cn io n a  c iiw ilowo n a d m ie rn a  
c 'z j i ;no^ i^zdeze low anej  m a s g m y  pytyspifisza  jej zj&iycie, nąs tępu je  
dc>ść-szybko w .ycze rpan ie  s t a r e g a p r t j d u k t o r a ,  t. j. zanik k a n a łó w  
plcmriiflaawych i k cm ónk  . ś r ó d m ią ż s z o w y c h .  O s ta tec zn y ,  dość  
szybki ,  « fe u l ta t j  u jem ny  — fa b ry k a  s tanę ła .

M e to d a  W  d r o n o w  a o p a r ta  jest  na  zupełnie  iiuigi zasadz ie .  
F a b r y k a  h o rm o n ó w  ś ró d m ią ż sz o w y c h  starze-je się  i z u ż y w a .  P r o ­
d ukc ja  usia je .  T r z e b a  d ać  uo^se m a s z y n y .  W o r o n o w  p rz asep ze-  
pia m łody ,  zd row y ' g ruczo ł ,  n a  m iejsce  s ta reg o ,  zu ży teg o .  Ten 
ś w ie ż y  g ruozo i  m a  w  sc-bie zapa§"jy;feiowej ełiergji, k tó ra  poz-wala 
mu p ra c o w a ć  ty lko  tak d iu g o  póki się  zap a s  tej  cnergji  nie w y ­
czerpie ,  chociaż  sam  g ru c zo ł  p ozos ta je  jeszeżg" w  d o b ry m  stanie .  

-P o ró w n u ją c  ten g ru c zo ł  do fab ryk i ,  m ożemy' sobie  w y o b r a z i ć  w s t a ­
w ien ie  nc-wej m aszyny ' z d o b r z e  n a b i ty m  a k u m u la to rem ,  j ak o  w y ­
raz ic ie lem  p e w u eg o  z ap a su  energii  A y w oti ie jV D opók i  a k u m u la to r  
ma zap^ś-energ i i ,  m a s z y n a  p racu je  d obfże .  L e c ^  po p e w n y m  czasie  
sita w  a k u m u la to rz e  w y c z e rp u je  się i m aszy n a ,  b ę d ąc  jeszcze  
z d a tn ą  do  pracy', s t h ^ ,  z p o w o d u  b ra k u  energii.

|  J j d y b y  m ożna  b),To a a p w n o c ą  jak iegoś  rrf&tflru w zm o cn ić  iu 
now o  energ ję  w  a k u m u la to rze ,  to tnaszyma, jeśżcżd( nie zepsu ta ,  
zn ó w  z a c z ę ła b y  p r a c o w a ć .

it-.EGóania S i ni o n d s ‘a, B ^ a n d c . g h i  i in. w ykaza ły ' ,  że  h o r ­
m o n y  lobi a n terioris  w ra c a ją  os łab ionym  k o m ó rk o m  ś ró d m ią ż sz o ­
wymi jąd ra  zdo lność  do y |HEvarza ti ia  sw o is ty c h  h o rm o n o w ,  że 
jest  to jakby  m o to r  p o b u d a ą jąc y  H y n n o ś ć  tycli k o m ó rek .  NaWet 
w tó 4v, g'dy w y c ią g  sperminy ' lub h o rm o n y  z g rucz.  ś r ó d m ią ż sz o ­
w y c h  już nie dzia łają,  h o rm o n y  z lob. ant. w r a c a j ą ^ p r a w n o ś ć  g r u ­
c zo łó w  p łc io w y ch ,  a  jednocześn ie  z jaw ia ją  się  oznaki  odm łodzen ia  
f izycznego  i d u c h o w śg o .

G d y b y  ta k  m o żn a  bydo, p rz y  w sp an ia łe j  m etodz ie  W  o r o- 
n o w a  jednocześn ie ,  a lbo  g d y  już efekt  operac ji  s łabnie ,  z aszczep ić  
k a w a łe k  lob. ant., to m&Źe e fekt  operac ji  u t r zy m a lh s J f t ię  znacz-nie 
dłużej.

Bj»łby' to ten m otor,  k tó ry  nab ija  akum ula to r ,  p o ru sz a ją c y  niiM 
szy n ę ,  te n  czymnik energii  ż y c iew ej ,  który ' po-bud^-a do pracy' ko* 
m órki  jądra .

Nie u lega  w ą tp iiw o śa i ,  że  musi b y ć  jeśaęzc  dużo innych  c z y n ­
n ików  m a ją cy c h  sw ój  w p ł y w  na org. płc., ale i t e  dane, k tó re  
już s T  z n an e  o h o rm o n ac h  lob. ant., p o zw ala ją  r a c h o w a ć  na  w p i y w  
dodatni.

To  p rz em o żn e  dz ia łan ie  h o rm o n ó w  lob. anter. i po śter  gl. 
h y p o p lty s ię  jak ie  m if ą  przy' ró zw ó ju  cafego o rg an izm u  i om I  pic., 
p o z w a la  prz-ypuszcziie. że" .p rz y sa d k a  m ó zg o w a  jako jeden  z na j­
w c ze śn ie js zy c h  u tw o rz o n y c h  g ru c zo tó w ’' m ó zg o w y ch ,  o d g r y w a  
wałżną ro lę  w  p ccz ą tk a c l i  ro zw o ju  ż y c ia  p todow e$p .

W  r o z w a ż a n iu  d a lszem  w ła sn o śc i  lob. anter. gl. h y p o p h ys .,  
n a s u w a  się myś.l-,J^e b o d ź ce m  m ęsk im  p r z y  twonz-eniu ' s ię  org. 
płc.  męsk.,  p o c z ą w s z y  od u tw o rz en ia  się  jąd e r  z grucz.  pic., są  
h o rm o n y  lobi anterioris.

T a k  stimo mpżina m yśleć ,  że  jajniki i o rgaky* 'd rugorzedne  rżeń- 
skie tw o r z ą ” się  i ro zw ija ją  pod w p ły w e m  te jże  gl. h y p o p u ys is ,  ale 
lob. poster. T a  e n erg ia  p r z y  tw o rz en iu  się i r o zw o ju  mięśni g ła d ­
kich w  m ac icy ,  pochw ie,  guber. H nn teri i t. p. p o z w a la  inyśleć, że 
tw o r z y w o  m ięśni g ładkich  w ogó le ,  a w ię c  i o ś t y l s y s t e m  k r w io ­
n o śn y  o t rzy m u je  p o czą te k  _w lob. posterior.

n ^ a p e w n e  o p ró cz  obu c z ę ś c i  p rz ^ śa d k i  mózspw.ej,  m u sz ą  od ­
g r y w a ć  p e w n ą  m oże  w a ż n ą  ro lę  i inne p o b l is k ie  częśei  jak, pars  
in term ed ia , ik fundibu lam , tuber cinereum .

Co się tymzfk.regulujących, c z y  ham ujących ,  c z y n n ik ó w  p rzy  
ro zw o ju  org.  pic., to p o w in n iśm y  s z u k a j . i c h  w  glan, pinealisaktóra . 
też rozw ija  s ię  d ość  w cześn ie  i spe łn ia  tę s a m ą  h a m u ją cą  rolę w  ro ­
zw oju  org .  pic. w  p i e rw sz y c h  la tach  n o w o ro d k a ,  jak i gl. th ym u s .
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-Jeżli p rzy jm iem y, że  ró żn ic zk o w an ie  płci  z a leżne  jes t  od lob. 
anterioris : p o ster, gl. h y p o p h y s is ,  to m u s im y  te ż  p rzy jąć ,  Ją r ó ż ­
n iczk o w an ie  płci z a leżne  jes t  od  p rz e w a g i  jednej  jej częśc i  nad  
drugą ,  czyli  od siln ie jszego rozw-eju jednej, a  n i e d o r o z w i n ię c i  d r u ­
giej. Że p rz e w a g a  jednej  części; gl. h yp o p h . n ad  d ru g ą  w  p óźn ie j ­
sz y m  ro zw o ju  je s t  b a rd zo  częst.cm z jaw isk iem , w id z im y  to z p rac  
rad io g ra f iczn y ch  G. C h a  u m e t ‘a i G r " g o  r a  t o s ‘a któt-zy zbadali  
p ra e sz ło  400 g łó w  i znaleźli o lb rzy m ią  ( ró żn ic ę - z a r ó w n o  w  k s z t a ł ­
cie i objętości dna seUla turcicti, jako  też  w  w ie lkośc i  w y r o s tk ó w  
p rzedn ich  i ty ln y ch .  Z m iany  te  w y w o ł y w a ł y  z w ię k s z o n y  r o z ro s t  
lub zanik całe j  p rzy sad k i ,  a lbo ty lk o  p o je d y n c z y c h  c z ę i ń i 4). L iczne  
ry su n k i  w s k a z u ją  ro z m a i to ść  w ie lk o śc i  i k s z t a ł t ó w  sellae turcicae, 
a co z a tem  idzie i z m ia n y  w  gland. h y p o p h ys is .

jiJóSakie p r z y c z y n y  w p ły w a ją  na  s i ln ie jszy  ro zw ó j  lob. anter. iub 
poster, w  życ iu  p łodow em  nie w ia d o m o ;  m o g ą  one b y ć  n a w e t  
p r z y p a d k o w e .  Ale m ożn a  m niem ać ,  że s i ln ie jszy  r o z ro s t  lob. unter., 
p rz e z  s w e  h o rm o n y ,  p o b u d z a  do tw o rz e n ia  się  jąder  w  g ru c zo łac h  
p łc io w y ch ,  a  p r z y  lob. post. tę  s a m ą  rolę o d g r y w a  e lem en t  czy n n y ,  
tw o r z ą c  jajniki.  P ó źn ie j  o rg a n y  d ru g o rzę d n e  ro zw ija ją  się  jakiś 
c z a s  .równom iern ie ,  dopóki o dpow iedn i  ham ulec,  z a p e w n e  w  &laiz. 
pinealis, nie p o w s t r z y m a - w  ro zw o ju  org.  drugoirzęd., n ieodpow ied­
nich tej płci, k tó ra  u f l J H z y ła  .się w  g ruczo łach  p łciowych. Jeżel i  
S/e ham ulce  ro zw ija ją  się późno, albo słabo, p o w s ta je  h e rm a f ro -  
d y ty z m  w  ró ż n y m  stopniu,  z a leżn y  z a p e w n e  od ro z w o ju  i s i ły  
h o rm o n ó w  'gl. p inealis.

Jeże l i  p rzy jm iem y ,  że  na  tw o rz e n ie  się płci, jej ró ż n ic zk o ­
w a n ie  i j ło ź w o j  w p ł y w a j ą  odpo w ied n ie  h o rm o n y  w  organ izm ie  
s a m eg o  z ,arodka w  ży c iu  p ło d o w em , jak to  b e z s p rz e cz n ie  w id z im y  
u p tak ó w ,  to z d rug iej  s t ro n y  u jg jącyfh  musi b y ć  jednak  pew ien ,  
mo-że n a y e t  dość  znac-zuy, w p ł y w  i o rg an izm u  m ac ie rz y ń sk ieg o .  
G d y b y  ten w p ł y w  b y ł .  n a w e t  b a rd zo  niewielk i,  m o że  b y ć  jednak  
ty m  jęź y ez k iem  u wtup, k tó ry  p rz e c h y la  aza łę  na  p ra w o  lub lew o.

Jeżel i  d a lsze  b a d an ia  w y k a ż ą , M e  o rg an izm  m ac ie rz y ń sk i  m a 
is to tn ie  w  ty m  k ie ru n k u  p e w n e  znaczen ie ,  to m o ą p a b y  m a tc e  p rzed  
zajśc iem  aaszczfepić lub p o d a w a ć  w y c ią g  lob. anter., np.  dla o t r z y ­
m an ia  nowisbodka m ęskiego ,  lub też  p r e p a r a ty  z lob. p o ster., dla 
o t r z y m a n ia  n o w o r o d k a  śeńskij tgo .

Nie w ie le  w ią l lpm o  w  jaki sposób  dż ia lą ją  p lemniki w  r o z ­
w o ju  za ro d k a ,  jednak  w p ł y w  ich tak$S jedt Łttgtajme ró w n ie  silny, 
w ię p - p r z y  p o d a w an iu  o d pow iedn ich  p r e p a r a tó w  trz-eba u y ^ g lę d n ić  
i w p ł y w  ojcójłf

W rG dyby o d pow iedn ie  preparaSW  ty ch  lub in nych  h o rm o n ó w  r z e ­
c zy w iśc ie  m ó g ły  w p ł y w a ć  na tw o rz e n ie  się  danej  płci, to k w e s t ja  
u t rz y m a n ia  płci w  d an em  ś ro d o w isk u ,  m o g ła b y  b y ć  ro z w iąz an a .

MEDYCYNA SPOŁECZNA.

P ie rw sz y  Zjazd lek arzy  p o w iatow ych  W ojew ód ztw a  Ś ląsk iego .

W  dniu 6 p aźd z ie rn ik a  r? b. o godz .  10-tej r an o  od b y ł  się 
w  K a to w ica ch  I - s ż S I  Z jazd  l e k a r z y  p o w ia to w y c h  W o je w ó d z tw a  
Źsląskicgo.

| f O tw a rc ia  Z jazdu d o kona ł  k ró tk ie m  p rz em ó w ien ie m  p. W ic e ­
w o je w o d a  Ż uraw sk i .

W  imieniu M in is te r s tw a  S p r a w  W e w n ę t rz n y c j i  (D e p a r ta m e n tu  
V. S łu ż b y  Z d ro w ia )  po w i ta ł  Z jazd  inspekto.r P a ń s tw o w e j  S łużby  
Z d ro w ia  Dr.  H ry szk iew ic z ,  w z y w a ją c  z e b r a n y f h  do sz e rs z e g o  
u jęcia  i w y z y s k a n ia  a r ty k u łó w  prusk ie j  in s trukcji  dla  l e k a r z y  p o ­
w ia to w y c h  z 1906 r., o m a w ia ją c y c h  s p r a w y  h ig jeny  społecznej ,  
i tak ichże  ro z p o rz ą d z e ń  aus tr iack ie j  u s t a w y  z 1870 r.

O d rę b n ą  cech ę  W o je w ó d z tw a  Ś lą sk iego  w  dziedzin ie  ad m in i ­
s t rac j i  s an i ta rn e j  s ta n o w i  m ianow ic ie  oko licz i^śt j ,  ż-e ośmiu lek a rz y  
p o w i a to w y c h  (K a taw ice  - m iasto ,  K a to w ice  - w ieś ,  Św ię to ch ło w ice ,  
K ró le w sk a  Huta ,  T a rn o w s k ie  G óry ,  Lubliniec ,  P s z c z y n a  i R ybn ik )  
u rzęd u je  w e d łu g  o b o w iązu jące j  tam  p rusk ie j  u s t a w y  z 1899 r., 
a  t r z e c h  l e k a rz y  p o w ia to w y c h  (B ielsko-m ias to , ,-g łe l‘s^co-wieś i C ie­
szy n )  pod leg a  s ta ro s to m  “( w z g l ę d n i e l ^ k  w  B ie lsku-m ieście ,  p r e ­
z y d en to w i  m ias ta ,  jako w ła d z y  I instancji) ,  w e d łu g  aust r iack ie j  
u s t a w y  z 1870 roku.

N ad m ien ić :n a leży ,  że żad n a  z u s ta w  san i ta rn y ch ,  u ch w alo n y ch  
p rz ez  Se jm  w  W a r s z a w ie  lub d e k re te m  P .  P r e z y d e n t a  R z e c z y p o ­
spolitej,  d o ty c h c z a s  w  W o je w ó d z tw ie  Ś lą sk iem  nie o b o w iązu je  
o p ró cz  d e k re tu  P .  P r e z y d e n t a  o z w a lczan iu  jaglicy,  k t ó r y  to  d e k re t  
Obowiązuje na  c a ły m  ob sza rąę i  P a ń s tw a .

4) L ‘aspec t  rad io log iąue  de  la selle tu rc iąue  ses va r ić tć s  a r e t a t
n o rm al  et-Se-s a l fe ra t ien s  pa t l io log iąues^par  G. C h a u m e t  et  G r i -  
g o r a t o s .  Le  M onde  M ed ica le  I Mai 1937 Nr. 707. Pa r i s .

Na Z jazd p r z y b y ło  dz iesięc iu  l e k a rz y  p o w ia to w y c h  (prócz; to- 
k a rz a  p o w ia to w e g o  n a  B p ls k o -m ia s to )  i zda ło  sp ra w o z d a n ie  
sw e j  dz ia ła lnośc i  o ra z  ze  s ta im  z d r o w o tn e g o  w  p o w ia tach .

J a k  ze sp r a w o z d a ń  w y n ik a ,  s tan  z d r o w o tn y  w  ‘W o je w ó d z tw ie  
Ś ląsk iem  znacznie  s i l  różni  w  p o w ia ta c h  jR ln ic zy c h  i p r z e m y s ło ­
w y c h  w  z a l ^ u o ś c i  od w a r u n k ó w  eg^fsśei icj i .  M ian o w ic ie  w  po­
w ia ta c h  rolii iczycli  jes t  on n ao g ó t  dobry ,  lecz  w  p o w ia ta ch  uprze- 
m y ś ło w io n y c h  da jS Is ię  z a u w a ż y ć  z n ac zn a  l iczba  c h o ry c h  na  g ru ­
źlicę.  P r z y c z y n ą  g r u ź l i e M ie s t  p rze ludn ien ie  m ieszkań ,  z łe  o d ż y ­
w ian ie  się, a  g łó w n ie ’z an iec z y sz cz en ie -p o w ie t rza ,  nasycon-egorśęKo- 
d l iw em i gazam i i dy m em , w y d o b y y /a ją e e m i  się  zjghut i k o m in ó w  
f a b ry c z n y ch .  N a p r z y k ła d  ,w  łu p in a c h  p o w ia tu  śyjiętpchłp-wickiego 
ginie rŚś l i rm w ć  w s k u te k  z a t ru c ia  p o w ie t r z a  p rzez  fa b ry k ę  cynku  
i k w a s u  s ia rk o w eg o .  T o w a r z y s t w a  p rz ec iw g ru ź l icz e  e g zy s tu ją  p r a ­
w ie  w e  w s z y s tk ic h  p o w ia ta ch  i p rz e jaw ia ją  sw o ją  dz ia ła lność  przezjj 
u t r z y m y w a n ie  p rzy ch o d n i  w sp ó ln ie  z K asam i C h o ry ch ,  o raz  p rz ez  
c rg a u izH v an ie  j j d c z y t ó w . l  w y s ta w .  Szp i ta le  Spółk i  B rack ie j  m aja  
o d d z ia ły  dla g ruź lików , jak np. szp ita l  w  W b d z is ła w iu  po w .  r y b ­
nickiego, zgędn ie  z  now&cz^sneiru w y m o g a m i  u r z ą d z o n y  i p r o w a ­
d zony .  J a g l ic y  w  W o je w ó d z tw ie  m ało  tak, że spec ja lna  jva!ka  poza 
leczen iem  w  p rzy ch o d n iac h  Kas C h o ry c h  nie jes t  p ro w a d zo n a .  W a l ­
kę  z c h o ro b am i  w e n e ry c z n e m i  p ą o w a d z ą  w  s w y c h  p rzy ch o d n iac h  
K a sy  C h o r ^ l i .  T o w a r z y s t w a  a b s ty n e n tó w  p r o w a d z ą  w a lk ę  za  po ­
m o cą  o d c ąy tó w ,  ru c h o m y c h  w y s ta w ,  p l a k a tó w  i u lotek. W  T a r ­
n o w sk ic h  G a ra c h  JB g zy s tu je  od  20 lat  z ak ład  dla p i jaków  pod 
n ą z w ą  św .  J a n a  ma 8,0 łóżek, p r o w a d z o n y  p rz e z  B ra c i  Kamil.ianów, 
lecz f rek w e n c ja  jes t  b. m ała .  Z ak ład  jest  d oskona le  u rz ąd z o n y ,  po-J 
s iad a  d e b r y  odd0 a l  w o d o le c z n ic z y  i n ie w y g ó r o w a n e  ceny.,  O p ła ta  
w , L e j  k las ie  za  ca łodz ienne  u t r zy m an ie  i pom oc  l e k a r sk ą  w y n o s i  
7 zł. 25 gr., w  II kl. — 5 .zł. 50 gr., w  III k las ie  —  4 zł. 50 gr.

Ełożior n ad  ś ro d k a m i  ż y w n o śc i  i p rzed m io tam i  u ż y tk u  w y k o n y ­
w a  W o jew ó d zJ tw j  w  sw o im  z a k ł a d z i e  w  P s ic z y i ł i ę .  Z ak ład  jest 
odpow iedn io  w y p o ^ ^ p n y . i  d o b rz e  p ro w a d z a n y .

Sz p i ta ln ic tw o  jest  w  rę k ac h  W o je w ó d z tw ć j^ C ie s z y n  — p ie r w ­
s z o r z ę d n y  szp ita l  na  240 łóżak),  Spółk i  B rack ie j ,  k tó ra  p o s iad a  ,48 
d o b rz e  u r z ą d z o n y c h  szpitali,  W y d z ia łó w  p o w a ł o w y c h ,  fundstęyj 
i p ry w a t i ły ch .

P r ó c z  t $ ; o  W o je w ó d z tw o  u rząd z iło  szpita l  p i z g ^ ś f i y  na- 35‘5 
łóżek  (b a ra k  D e k e r a ł  w  gminie Ęc-jszowy D s jn e  p o w ia tu  p sz c z y ń ­
sk iego  w s k u te k  epidem.ii czeńwónki,  k tó ra  p a n o w a ła  w  ty m  p o w ie ­
cie w  ro k u  1926/7. O becn ie  ep idem ia  j S c r w o n k i  w y g a s ł a  i s-zpital 
będz ie  p r z e n i ^ f m iy  w  inne miejsce,  w zg lęd n ie  o d d a n y  na  inny 
uży tek .

W  toku  dLąkusji  Z jazd  s tw ie rd z i ł  b r a k  w  k ra ju  n o w s z y c h  po­
d rę c z n ik ó w  dla l e k a rz y  w  j l z y k u  polskim z dz iedziny  chorób* za- 
k S f f y c h ,  po łożn ic tw a,  dezynfekcji ,  term inologii  leka rsk ie j  i innych, 
co w y w o łu je  n iep o ż ąd a n ą  konieczność-  p S ł u g i w a u i a  się  p o d rę cz n i ­
kami niemieckiemu.

Naczeln ik  W y d z ia łu  F a r m a c e u ty c z n e g o  D e p a r ta m e n tu  S łu ż b y  
Z d ro w ia  p. St.  G aw ińsk i  z w ró c i ł  się  do l e k a r z y  p o w ia to w y c h  z z a ­
lecen iem  p ro p a g o w an ia  ty c h  o sob l iw ek  (sp ecy f ik ó '$ )  k ra jo w y ch ,  
k tó re  d o ró w n y w u ją  zag ra n ic z n y m ,  ze w zg lęd u  na  s t r a ty ,  k tó re  
ponosi S k a rb  P a ń s l w a  p rz e z  z ap i sy w a n ie  n ied o z w o lo n y ch  do p r z y ­
w o z u  i o b ro tu  oso b l iw ek  zag ran ic z n y ch ,  a k tó re  p rz e z  b liską g r a ­
nicę w  w ie lk ie j  ilości są  p rz em y ca n e .

P o  w y c z e rp a n iu  p o rz ąd k u  dz iennego  Z jazd zam knię to  o godz i­
nie 1 6 'lł.^ i

Dr. W . H.
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N o w in y  lekarsM e, ro k  XL, z e s z y t  21. z 1 l is topada  1928: 
E. S d i i  |  e n b e r g:  O roli b izm utu  w  o k re s ie  su ro w ic zo  - u jem nym  
w rz o d u  tw a rd e g o .  — T. A ł k i e w i c z :  Rćfzwój lam p y  r e n tg e n o w ­
skiej na  prze łom ie .  (S z c z e g ^ y ^  o lampie  . , ,M etalix“ ). —  L. W  e r- 
n i c : R u ch  cu g ęn tożny  w  P o lsc e  i jego zag ad n ien ia  ak tua lne .

W a rsza w sk ie  cza so p ism o  leka rsk ie , ro k  V, nr. 37, z  1 l is topada  
, 1938: M. E r  1 i cJHó w  u a i A. F  e s t e n s z t a  t : O o d rę b n y ch  po ­

s tac iach  zapa len ia  g ruź l iczego  opon m ó zg o w y ch .  — L. t o n e j j i -  
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Spra \Vozdanie  z o b ra d  XXIV Z jazdu  c h i r u r g ó w  polskich, o d b y teg o  
w  dniach 12, 13 i 14 k w ie tn ia  1928 w  K rak o w ie .  ■=— L  ę ś n i o w -
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s k i  A.: N o w o tw o r y  kiszki grubej.  — i .  G l a t z - e l :  No w i w e r y  
o krężn iey .  —  N o w a k o w s k i  K.: G u ! ^ » z u p a ln e  o k rężn iey .  — 
S c h r a m m  H.: N o w o tw o r y  kiszki grubej.  — D z i e m b o w s k i  
Z.: O n o w o tw o r a c h  jelita  g rubego .  — H i l a r o j j j i c z  H.: O w a r ­
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czenie  w r z o d ó w  ż o łą d k a  i d w u n as tn icy .  M i t a s z e w s k i  M.: 
O k re z c e  b icd ro w o -o k rę ż n ic z e j  w spólne j .  — E l j a s b e r g  M.: 
O sk rę ta c h  ką tn icy .  — D z i e m b o w s k i  Z.: .0  chorob ie  Hirscli-  
prungh* _  G r u c a  A.: P o k a z y  z zak*e,su d f i i r u r s r J |W w u  b io d ro ­
w ego .  — S k u b i s z e w s k i  F.: G u z y S ź p l ta w e  z k o m ó rk am i
o lbrzym iem i p o c h e w e k  ś c ię g n o w y ch  e r a z  to re b e k  s t a w o w y c h .  —  
K o w a l f t i  W .:  W  s p r a w ę  p rz e w le k łe g o  zapa lan ia  t rzus tk i .  — 
W a j s :  Z k azu is ty k i  torbieli  t r zą s tk o w y f ih .  — D z i e m b o w s k i
2 .:  O ćhirurgj i  ś ledziony '•W  iw ie t le  n o w s z y c h  b adań .  —  T  ii r -  
s h m i d t  W .:  Z n a c z e n iŁ 2 p a so rz y tó w  w  ćhirurgj i  jam y  b rzusznej .  
P o m p  e r  I.: L eczen ie  p rzepukl in  p a c h w in o w y c h  u m a ły c h  dz ie ­
ci- —  J u r a s z  A.: P o k a z  c h o ry ch  p d jo p e ra c ja m i  w y tw ó r c z y c h .  — 
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s t rzeżeń .  -—- M a c i e j o w s k i  C.: P r z y p a d e k  o b u s tro n n e g o  w r o ­
dzonego  ro z sze rz e n ia  m o c z o w o d ó w .  — H i l a r o w i c z  H.
1 S z a j n a  M.: Z b a d a ń  d o św ia d c za ln y c h  n ad  u d o skona len iem  
zn ieczu len ia  rd z en io w e g o .  — G o l d s t e i n  P . :  W y n ik i  leczen ia  
o p e rac y jn e g o  n o w o t w o r ó w  m óżg u  i rdzen ia .  — A b r a m o w i c z  
M.: H istofizjo logja  i pa to log ia  su tk a  w  św ie t le  n a jn o w sz y c h  b a ­
dań. —  K a l i s z  J. :  W sk a z a n ia  do leczen ia  r a d e m  n o w o tw b ff iw  
z łoś liw ych .  — j m j w i m k i  St. :  P r z y p a d e k  k os tn ie jącegf t1 poeU pu-  
jącego  z ap a len ia  mięśni (m yosi tis  o ss if icans  progig:ssiva).  — M a- 
c z e w s k i  M.: P r z y p a d e k  t ęży czk i  p rz ew le k łe j .  — R  u t  k o w -  

E k i  M.: W y n ik i  to rak o p lćp ty k i  w  g ru ź l icy  płuc.

W ia d o m o śc i fa rm a c e u ty c zn e ,  ro k  LV, nr. 45, z 4 l is topada  
IM S: H. W e i s s :  U w ag i  k r y ty c z n e  o o t r z y m y w a n iu  i u n o rm o ­
w an iu  Opium  conceńitra tum  podług  Pli. G. V. — N ow e1 leki. — 
S p r a w y  z aw o d o w e .

W y c h o w a n ie  f iz y c zn e ,  rok  IX, z e s z y t  -11: W l.  D y b o w s k i :  
U jednosta jn ien ie  b a d a n ia  l ek a rsk ieg o  d la  ce lów  w y c h o w a n ia  fi­
z y c z n e g o  i spo r tu .  — J.  B a r a n :  I g rz y s k a  A m ste rd am sk ie .  — St. 
S e d l a c z e k :  O b o z y  h an fe rą k ie  II. -r- S i k o r s k i :  Cliód i tpieg.

P o lsk i C ze rw o n y  K r z y ż ,  ro k  VIII, 1928, nr. iO: Z a k  l i n  s k i :  
Z ad a n ia  d ru ż y n  ra to w n ic z y c h  P .  C. K. — S  k o k  o w  s k E - R  u d o 1- 
f o w a :  Ze Z jazdu  p rz e c iw g ru ź l icz eg o  w  R zym ie .  — M. K a c ­
p r z a k :  P a ń s t w o w y  Z a k ła d  h ig ieny  i P a ń s t w o w a  S z k o ła  h ig ie­
ny. —  J. R.: C z e r w o n y  K rz y ż  zą".gran'ieą.
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E. V o g t :  B adania  nad  bio log ia  p łyn u  m ó zg o  - rdzen io w eg o . 
B a d an ie  p ły n u  m ózgo  - rd z e n io w e g o  na  o d czy n  W  a s s e r m  a n, n a 
i S a c h s - G e o r g i  u osób c ię ż a rn y c h  i ro d z ą c y c h  nie k i ło w y c h  
daje  z a w s z e  w y n ik  u jem ny.  W  p łyn ie  m ózgo  - rd z e n io w y m  w  cza-  
s i^ |  c ią ży  i w  czas ie  p o rodu  nie w y s tę p u je  jaw n ie  o dczyn  p a r a ­
d o k s a ln y :^

O kol iczność  ta  p r z e m a w ia  ró w n ie ż  za  tern, że p łyn  m ózgo-  
rdzen ioW y nie jes t  z w y k ły m  inf ił t ra tem  k rw i ,  lecz  s ta n o w i  on 
s a m o is tn y  p ro d u k t  i jj& ydzie ln iczy  opon i splo tu  n a cz y n io w eg o  
( P ieg u s chorio ides).

W  p r z y p a d k a c h  z n iesw o is ty m ,  d oda tn im  o d c zy n e m  W a s s e r ­
m an n a  k rw i  w  c i ą ż y  i w  czas ie  porodu ,  jak o te ż  w e  w s z y s tk ic h  
n ie ja sn y ch  p r z y p a d k a c h  z p o de jrzen iem  n a  kiłę, n a le ż y  w  p r z y ­
sz łośc i  nie  o g ra n ic za ć  się  jedyn ie  do b a d an ia  k rw i;  lecz b a d a ć  
ró w n ie ż  p łyn  m ózgo  - r d z e n i o w y  na  o d czy n  W as& rm anna  i S a c h s -  
G eorgi .

H. B a u m m :  Znaczen ie  o d c zy n u  W a sserm a n n a  w  p o ło żn ic tw ie . 
W o b ec  znacznej  częstości  kiły uta jone j  n a le ży  zdan iem  a u to ra  
u k ażd e j  c ięża rn e j  i ro d z ąc e j  w y k o n a ć  badan ie  k rw i  na  o d czy n  
W a s s e r m a n n a .  U osób z d r o w y c h  tak  w  k rw i  z ż y ły  p rzed ra m ie n ia  
i poza ło ży sk o w e j, .  j ak o też  w  k r w i  z  p ę p o w in y  łub p ię ty  n o w o ­
ro d k a  p r z y d a r z a  s ię  n iespecyf iczne  p o w s t r z y m a n ie  haem olizy .  
U osób k i ło w y ch  jedyn ie  b ad an ie  k r w i  p o z a ło ży sk o w e j  n ig d y

nie da ło  w y n ik u  u jem nego,  d la teg o  też  ty lk o  *ta k r e w  n a d a je  się  
szczególnie j  doSbadania .  Każde ,  chocbj^t-y lko n iff lK iczne p o w s t r z y ­
manie  haem olizy ,  w y m a g a  p o n o w n e g o  badania .

K r e w  z p rz ed ra m ie n ia  nnjze być  u ż y ta  do bada,nia, lecz  jest  
1 ona g o r s z a  aniżeli k r e w  pozałożysCkowa, zaś  k r e w  n o w o ro d k a  z d a ­

niem a u to ra  nie nadaje  się  zupełn ie  do tego  celu.
W  końcu  z a u w a ż a  au tor ,  że  t ru d  b ad an ia  osób k i łą w y c h  tylkffl 

w ó w c z a s  w y d a  p o żąd a n e  ow oce ,  jeśli  is tn ieć  będzie  p e w s o ś ć ,  że  
o so b y  te b ę d ą  się  ;l&czyć. W  ty m  celu u w a ż a  a u to r  za  n iez b ęd n 3r 
p rz y m u s  leczen ia  i w y d a n ia  odpow iedn ich  r o z p o r z ą d z a  jak obo­
w ią z e k  zg ła sz an ia  się  do kontro li ,  b e zp ła tn e  leczenie  ubogich
, l". p.

K o k : I U  spraw ie  za o p a tryw a n ia  ja jo w o d u  w  n e rw y  ruchow ef. 
Z d o św ia d c ze ń  a u to ra  w y n ik a  że jajo jvód w  ru c h ac h  sw y c h  
w  z n ac zn y m  stopniu  z a leżn y  jest, od  u k ładu  n e r w o w e g o  z e w n ę t r z ­
nego. P o d  w p ł y w e m  d rażn ien ia  ró ż n y c h  n e r w ó w  z a o p a t r u j ą c y c h ,  
w  o g ó l i f c c i  w y s tę p u ją  s k u rc z e .

B a d an ia  z p rzec ięc iem  n e W ó w  lub p rz e rw a n ie m  p rz e w o d n i ­
c tw a  n e r w o w e g o  w y k a z a ły ,  im  uk ład  w s p ó łc z u ln y  z w y k le  p o w o ­
duje r o z k u rc z  m ięśni  o k rę ż n y c h  i ujMśledza ruch y ,  p o d c za s  g d j i  
p rz ec iw n ie  u k ład  a u to n o m icz n y  k r z y ż o w y  z w ię k s z a  nap ięcie  m ie ­
sili i m o że  w y w o ła ć  ich skurcz .

B a d an ia  fa rm ak o lo g iczn e  p rz e m a w ia ją  za  Ś b e c n o śc ią  o b w o d o ­
w y c h  o ś r o d k ó w  o d r u c h o w y c h  w  fspianie jajowodu.

B a rd z o  w ie lk ie  zn aczen ie  dla sam ois tne j  czynnośc i  m ięśni ja ­
jow odu  i ich w ra ż l iw o śc ią  na  w p ł y w y  n e r w o w e  m a  stan  s a m eg o  
organ izm u.

K a  u f  m a n n  i R a e t h :  P rzem ia n a  t łu s zc zó w  i zw ią ze k  ich  
z  c zy n n o śc ią  c ia łka  żó łteg o . W y ch o d z ąc , /z  b a d ań  Z o n d ek a  i Asch-  
heima n ad  ęzy i inośc ią  c ia łk a  żó łtego ,  badali  a u to ro w ie  p rz eb ieg  
p rz e m ia n y  t łu s z c z ó w  w  ro zm a ity ch ,  z n an y c h  o k re sa c h  ro zw o ju  
c ia łka  żo ltcgo .  P o n ie w a ż  dotycłicłzfesowi b a d a c z H  posług iw ali  sięt 
m etodam i h isto  - chem icznem i i doszli  do  w n io sk ó w  n ies łusznych ,  
d la tegó  zas to so w a l i  oni w  sw y c h  badąfj iach  m e to d y  chctn iczno-  
anal i tyczne ,  z d an iem  ich jedynfe  n a d a jąc e  się  do t eg o  Łtelu, jako 
um ożl iw ia jąca  zb ad an ie  J&fibs^aftcji t łu s z c z o w y c h  nic z w ią z a n y c h  
z bia łk iem . W  ten sposób  p rzep ro w a d z i l i  analizę  24 c ia łek  ż ó łty ch  
a m ianow ic ie  12 w  okres ie ,  unaczyn ien ia ,  pękn ięc ia  i d o jrzew an ia ,  
S z czasu  c iąży  i 4 z cza su  p rz em ia n y  w s te c zn e j  po regu la rnośc i .  
B ad an ie  po lega ło  n a  oznaczen iu  aałej  fjSPti cho le s te ry i iy ,  cho łes te -  
r y n y  zw iązan e j  (e s t ry ) ,  w olne j  ch o le s te ry n y ,  k w a s ó w  t łu s z c z o ­
w ych ,  k c fy iy n y  i całej  z a w a r to śc i  lipoidów.

Biidania  d a ły  w y n ik  n a s tęp u jąc j ' :
Z a w ar to ść  subs tancy j  t łu szczow ych  w  okresie  czynnośpi  c ia łka  

Żółtego, a  w ię c  w  czasie  ro zw o ju  i w  ciąży ,  odnośnie  do poszsże- '’  
gó lnych  sk ła d n ik ó w  t łu szczu  nie jes t  zmnie jszona ,  n a to m ias t  z a ­
w a r to ś ć  l e c y ty n y  u lega  zw iększen iu .

Z a w a r to ś ć  ch o le s te ry i iy  c ia łka  żó łtego  w r z e k o m e g o  w  o kres ie  
ozynnosói i w okresie  p rzem ian y  wstecznej  nie w y k a z u je  z n a c z ­
nie jszych  różnic .

C a ła  z a w a r to ś ć  c h o le s te ry n y  w  czasie  n a jw ięk szeg o  n a g r o ­
m adzen ia  t łu s z c z ó w  n ie  je s t  w ię k sz a  jak  w  o k re s ię  rozwoju .

Z a w ar to ść  lec y ty n y  u lega  zn ac zn y m  wahaniom . W  cia łku żół- 
tem  w r ż ę k o m e m  ilość jej w  o k re s ie  czyn n o śc i  w ie lk a  — zn aczn ie  
się zm nie jsza  tuż  po ty m  o k re s ie  a  w ię c  po w y s tą p ie n iu  r e g u la rn o ­
ści. W  cia łku  ż ó ł te m  c ią żo w em  ilość l e c y ty n y  w z r a s t a  znaczn ie  
aż  do k o ń c a  c iąży ,  zm nie jsza  się  n a to m ia s t  w  p r z y p a d k a c h  o b u ­
m a rc ia  c ią ży  t rąb k o w e j .

K w a s y  t łu s z c z o w e  ulegają  z n a c z n y m  w a h a n io m  w e  w s z y s t ­
kich o k ra sa c h  i ty lko  w  o k re s ie  da lsze j  p rz cm ih n y  w s te c z n e j  w y ­
k a za ć  s ię  daje  s t a ła  ich p rz e w a g a .

N iezdolność  do b a rw ie n ia  s ię  t łu szczu  w  o k re s ie  czynnośc i  
a w ię c  w  czas ie  obecności  h o rm o n u  t łu m a cz a  a u to ro w ie  s tan em  
ko l lc ida lnym  su b s ta n c y j  t łu szc zo w y ch .  H orm on  z w ię k s a a  ro z p u sz ­
czalność,  d la tego  g ro m ad z ą  w ię k sz e  ilości t łuszczu .  Jeśli  h o r ­
mon zniknie, w t e d y  t łu szcz  op ad a  jako  osad, b a rw i  się  i t rac i  sw e  
dz ia łan ie  bio logiczne.  A u to row ie  nie podzie la ją  z a p a t r y w a n ia  Zon­
deka  i A sehhe im a ,  że  su b s ta n c je  t ł u s i c z o w e  s ta n o w ią  ś ro d e k  do 
ro z p u szc z an ia  horm onu,  g d y ż  ąnaliza  p łynu  p ę ch e rzy k o w eg o ,  z a ­
w ie ra ją c e g o  ho rm o n  w  dużej ilości, w y k a z a ł a  ty lk o  m a łe  ilości 
t łu szczu .  W  cia łku  żó łtem  z a tem  znajdaje_ się  da leko  w ięce j  sub-  
stamSyj t łu szc zo w y ch ,  aniżeli to  je s t  p o t rze b n e  do zag ę sz cz en ia  
horm onu.

H e r m s t e i n :  O łipoidach k rw i m ie s ią czko w e j.  S t w i e r ­
d z iw sz y  w p ł y w  reg u la rn o śc i  na  c a ły  us t ró j  kob ie ty ,  o m aw ia  
a u to r  tech n ik ę  sw y c h  b a d a ń  i p o ró w n u je  ją z  tech n ik ą  in nych  au to ­
ró w .  P o d k re ś la ,  że  b a d an ia  p r z e p r o w a d z a ł  w k r ó tc e  po w y s tą p i e ­
niu k r w a w ie n ia  m ie s ią cz k o w e g o  a to w  celu m o żl iw ego  p o ró w n a j ą  
nia l ipo idów  k rw i  m ies iączk o w e j  z lipoidami doczesne j  p rzed im e-  
s iączk o w e j
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Ścisła  o b se rw a c ja  p rzeb iegu  ca łego  o k re su  m ie s ią cz k o w e g o  
u 4 kob ie t  wykaż&tti, że  nie p rzy ch o d z i  do  zupełnego. u s ta n ia ; -wy­
dzie lania  k rw i  z m acicy ,  a  s p o s t r z e g a n e  c z a so w e  w s t r z y m a n i e , ^  
gularnośpi nie polog-a na  rzc f f i^w is te rp  us tan iu  k rw a w ie n ia .  l ło sć : 
nfw.i. w y d a lo n e j  z m ac icy  w  c iągu 12 godzin  nie w y n o s i  % ię e c j  jak 
15 ccm  w  czas je  norm alne j  reg u la rn o śc i  ilość t a - w y n o s i  zatem  nie 
w ięce j  j a k .6 0 -4 8 5 .ccm.

I lośc iow e i j ak o śc io w e  ozu-aczenie l ipoidów/ .k rw i m ies iączk o ­
w ej  zd row ej ,  do jrza łe j  k o b ie ty  w y k a zu je ,  i lośSjich  v l  p o r ó w n a ­
n i u ;^  i lością  l ipoidów k rw i  w  'ijkiłd&i* m iędz -ra j .e sączL ow ym  jest 
znaczn ie  w ię k sz a .  R ó w n ie ż  z a w a r to ś ć  l ipo idów  k r w c b ie g u  w  c z a ­
sie reg u la rn o śc i  u leg a  z w ięk sze n iu  choć  nfćj tak  znaczirętmu.

Z w ięk szen ie  to do4y'£zy w s z y s tk ic h  sk ła d n ik ó w  l ipo idów (cho- 
lc s te ry n y ,  k w a s ó w  t łu s z c z o w y c h  i fo s fo ran ó w )  ró w n o m ie rn ie .  S to ­
su n ek  c h o le s te ry n y  do k w a s ó w  t l u s z c a f i y c h  .wynosi w  k rw i  ż j l -  
nej w  iozasie m ięd zy  m ies iączkam i jak  i p o d c za s  m ies iączk i  0,7, 
zaś  w  k rw i  mieśją.c2k o w e j  0,6. S to su n e k  z a ś  fo s fo ran ó w  do cho-le- 
s t e ry n y ,  k t ó r y  w  kiP® t y l n e j  w  czas ie  m iędzy  m ies iączkam i 
i w  czas ić  mie£i;iczki w y n o s i  1,2, w y n o s i  w  k rw i  m ie s ią cz k o ­
w ej  1,5.

P o ró w n a n ie  l ipo idów  k rw i  m ies iączk o w e j  w zg lęd n ie  doczesne j  
p rz e d m ie s ią cz k o w e j  z lipoidami jajnika  i c ia łk a  ^ó ltego  nie daje  
ż adnego  d o w o d u  uą  to, ja k o b y  w  l ipoidach ja jn ika  zn a jd o w a ł  się 
.itego horm ofij*

S t w i e r d z o i E  że osSbze k rw i  m ies iączk o w e j  z aw ie ra  ciała, 
k tó re  są  w  stan ie  zm nie jszyć  ró w n ie ż  k rz ep l iw o ść  k rw i  norm alnej .  
S ą  to c ia ła  ro z p u szc z a ln e  w  nafciA i e te rze ,  pod  w p ly W em  k tó ­
ry c h  iqfs$cze k r w i  tr.aęi p o w y ż s z ą  w f^ sn o s f i  W  w y c ią g a c h  za tem  
tmtszą p o z o s tać  c iała,  k tó re  d o d an e  do o socza  k r w i  m ies iączk o ­
wej,  ^ u w ie ra jące j  l ipoid w  m ałe j  ilości,  zm nie jsza ją  krzepli  w i ś ć  
k rw i  jednak  w  stopn iu  znaczn ie  m nie jszym  aniżeli to  czyni sam o 
o socze  k rw i.

Pc-d koniec  t r z e c ie g o  i w  c z w a r ty m  dniu re g u la rn o śc i  traci 
o socze  k rw i  m ies ią cz k o w e j  s w e  w y rażH e  k r w a w e  z a b a rw ia n ie  
i p r z y b ie r a  z n o w u  n o rm a ln ą ,  ż ó ł t ą  b a r w ę  o so c z a  k r w i  n a c z y n io ­
wej.  R ó w n o le g le  ze zm nie jszan iem  się h em o g lo b in y  w  osoczu 
w z ra s ta ł  -ilość k rw in e k  i z a ^ j i r t o ś ć  w  nich hem oglob iny ,  t a k ,  że 
indeks  b a r w i k o w y  ty lko w  jp je rw szy e l i  2 dniach r e g u la rn o śc i  jest 
wyżs%y, jak 1.

Krw inki  k rw i  m ies iączk o w e j  w y k a z u j ą  zm nieH zeniS  o d p o r ­
n o ś ć  m ie rn eg o  stopnia .  D o w ie d z io n ą  jes t  rzec zą * że  s p r a w a  ta  z a ­
leży  od l ipoidów, co z a z n a c z a  się  a i i tagon is tycznyn i  s to sunk iem  
cho lc s te ry rfy  do lec y ty n y .  W ię k sz a  z a w a r to ś ć  l e c y ty n y  w  krwi 
mieSfeczkowej zdaje  się w y s t a r c z a ć  zupełnie,  a b y  z b u rz y ć  r ó w n o ­
w a g ę  c zy n n o ś c io w ą  i w y w o ła ć  p ro c e sy  hcinolityeżrie .

S z y b k o ść  opadan ia  k rw i  z n a szy li  w  czas ie  re g u la rn o śc i  nie 
z w ię k s z a  się  w ca le ,  pódcZus g d y  k r e w  m ie s ią cz k o w a  w y k a z u je  
n iezn aczn e  p rz y sp iesze n ie  opadania .  P rz y sp ie sz ą p ie  o p ad an ia  k r w i ­
n ek  i z a w a s to śc  c h o le s te ry n y  nie m u szą  w y k a z y w a ć  żadnej  z a ­
leżności,  a w zg lęd n ie  w ię k s z a  z a w a r tg ^ e  Ję c y ty n y  w  k r w i  In ie -  
s i ą cz k o w e j  nie w y s ta r c z ę ,  a b y  w y r a ź s i e  os łab ić  d i ia ła n ie  clio- 
le s te ry n y .  r

K ■ B .Ą L w ów ).

RUCH W TO W ARZY STW A CH  LEKARSKICH. — ZJAZDY.

K rakow skie T o w a rzy stw o  Lekarskie.

P o s i e d z e n i e  w  dniu 23. V. I#rj 8 .** 

P r z e w o d n ic z ą c y :  P r e z e s  P ro f .  L a t k o w s k i .

O b e cn y c h  25,

P u łk .  lek. Dr.  M a c i ą g  p r z e d s ta w ia  p r z y p a d e k  peliosis ■iduw- 
m aiicu.

Dr. Z a h o r s k i  (ze S o s n o w c a )  w y g ł a s z a  o d c z y t  p. t.:  „No- 
w-oezjesne leczen ie  a s tm y  m e to d ą  prof .  C o c a '.

W  d y sk u s ji  S r o le r B ą  g los: Dr.  M a t  i ą  g, k t ó r y  ffhrusea s p r a ­
w ę  d ie te ty c zn e g o  leczen ia  ® l in y ;  p r z y ta c z a  b a d a n ia  S to r iu  v. 
d. L e e u v e n a  i m ó w i o m etodz ie  tego  a u to ra ;  podnosi  że re ak c ja  
n a  w y c iąg i  z a l lc rg e n ó w  j e s t  r.iśźłfa u roż riych  o so b n ik ó w ;  w s p o ­
m ina  l«  in n y ch  m eto d a ch  nejizenia', jak o w s trz y k i \® m iu  peptonu, 
a u to h em o te rap j i .  Keł. S z c z e k l i k  n ad m ien ia  o t ru d n o śc ia ch  ja ­
kie w y ła n ia ją  się  p rz y  bad an iu  ućzulenia  c h o ry c h  na a s tm ę  i pod 
k re ś lą  n ied o k ła d n o ść  i n ied o s ta tec zn o ść  d o ty c h c ż g s o w y c h  m etod  
b a d an ia  z ap o m o cą  o d c z y n ó w  skórnyjch; w s p o m in a  o innych  m e to ­
d a ch  leczen ia  o d czu la jąceg o  as tm y .

Kol. L a t k o w s k i  nadm ienia ,  1e  t e o r ja  a l l e rg e n ó w  nie jest 
jeszcze  ogólnie p rz e ję tą ,  i s tn ie ją  b o w ie m  p rz y p a d k i ,  k tó re  .'Wyła­
m ują  się  z pod tej teorji ,  a m ianow ic ie  w ie lu  c h o ry c h  nie oddzia-  
ły w u je  na  w s t r z y k iw a n ia  róż.nego jrofflaju w y c ią g ó w  iak to sz c z e ­

gólnie  a u to ro w ic  f r a n c u sc y  podnoszą .  P ro f .  L a t k o w s k i  s t a lo ­
w a ł  ró ż n e  . sposoby  leczen ia  as tm y ,  a  t a k i ®  szczep ionki  z kall  
i p lw o c in y  jak ró w n ie ż  y^StrżsikiWania m leka ,  kaze in y ,  tu bcrku l in j  
i t. p. z  ró ż n y m  w y n ik iem .  R ó w n ie ż  s z c zep io n k a  Pan y j if f l  nit 
z aw szę  d a w a ła  w  a s tm ie  w y n ik i  dodatn ie .

Kol. Z a h o r s k i  w  o d p o w ied z i  wsipotnina a  leczeniu  dlete- 
' t y c z n c m ;  poda je  p rz y k ła d y  u czu len ia  na  lflżiie  a l lc rg en y .  Autohe- 
m o te ra p ja  , a u td p a k c y n o t e r a p j a  n ie z a w sa ć  pom agpją .  Z a  sk u te c z ­
nośc ią  m e to d y  p f d L  Goca  p r z e m a w ia łb y  d u ż y  m ate r ia !  tego 
au to ra .

. P r o f .  L a t k o w s k i  podnosi ,  że ro z s t rzy g n ięc ie  dz ia łan ia  ja ­
k iegoś  leku  jes t  o g rom nie  t ru d n e  i w y m a g a  d użego  k r y ty c y z m u  
c zy  jaki ś ro d e k  wywjełu.uM w ^ tuzym an ie  a ta k u  a s tm y  jes t  j e l c z a !  
t rudn ie j  ro z s t r z y g n ą ć ,  g d y ż  n a le ż y  l iczyć  s tę  z sam ojg tnem i r e ­
mis jami.  P ro f .  L a t k o w s k i  p o d k re ś lą .  śz .c |egq lne  zn aczen ie  k o n ­
s ty tu c jo n a lizm u  w  p o w s ta w a n iu  a s tm y  i z w r a c a  uw ag ę ,  2C na 
a s tm ę  c ierp ią  ludzie, k t ó r z y  m ają  Właśnie c liorobliWy k o n s ty tu c jo ­
na lizm ; o czem  m o żn a  w n o s i ć y  z a c h o w a n ia  sie  ich k rw i  i sy s tem u  
n e r w o w e g o  m im ow olnego .  T e m  się - t e ż  ttumhc-zy d laczego  tak  
tru d n e  jes t  w y le o ze n te  a s tm y .

P o s i e d z e n i e  w  dniu 6. ‘VI. 1908.

P rz e w o d n ic z ą c y :  P re z e H  Pro f .  L a t k o w s k i .
O b e cn y c h  38.

P r z y ję to  n c w » r a  c z ło n k a  .kol.  B i n c e r a  W i k t o r a .
K o l . 'Ś - l  ą c z k a: D em onstracja  cho ro b y  Frieclrticha i p o k re w ­

n y ch  ze sp o łó w .
Kol. K e l l e r  T a d e u s z  w y g ła s z a  o d c z y t  p. t.: „O kapiłlaro-  

sk o p ji  tv p o ło żn ic tw ie" .
W  d y s k u s j i  z ab ie ra ją  g łos :  Dec. S  z y  m 'a  n 'ó  W i c.z k tó ry

pcdńefei, że .k a p i l l a ro s lc c p ja j f r a ro d o w a  w  połączeniu, z kapil laro- 
skopją  d n a j 'p k a  m oże  od d ać  usługi  w  ch o ro b ac h  n e rk o w y  cli.

P o s i e d z e n i e -  w  dniu 13. ’ VI. 1928.

P r £ & y % h i ie z ą ą y ;. *Ero z es  Pro f .  L a t k o w s k i .
O becriysh  110.

P ro f .  R o s n e r  w y g ła s z a  o d c zy t  p. t p O ty lo ść , a płodno&ć 
iv św iecie  lu d zk im ".

W  dyskjiSSi z ab ie ra ją  g łos: Dr.  G l a s n ę r ,  k tó r y  p odkreś la  
różn icę  j ak a  is tnie je  m ię d i y  m arc r ja łem  c h o ry c h  lekąr.za - p r a k ­
tyka,  a  l e k a rz a  - k l in icy s ty ' . ‘ Naznacza ,  że  is tn ie ją  inne p r z y c z y n y ,  
k tó re  t e ż  m ogłyby ' w c h o d z ić  w  g rę  w  niep łodnośc i .  Z w r a c a  u w a g ę  
n a  u tyd ita ryzm  jaki tkwi w  p o w ie d ze n ia c h :  tyj} k o n s ty tu c y jn y  
m a lo w a r to ś c io w y .

Dr. B l a s s ' b e j g  widz i  C|dbą siro t ię  p rob lem u  w  tem, że  p o ­
ró w n u je  s ię  tu  i z e s t a w i a l i  jednej s t ro n y  jeden  p o sz c ze g ó ln y  n a ­
r z ą d  h t e m o n a l n ^ j t .  j. p łc iow y ,  b io rąc  jako  m ie rn ik  zdo lność  do 
płodności,  a  z drug iej  strony ' k ła d ą c  na  sza lę  p o ró w n a n ia  ofcyłflść, 

.ffiiefźoną w a g ą  i wygIąłTe.ni. 'T y m c z a se m  pojęc ie  o ty łośc i  jest  b a r  
dzo ro z leg łe  i ń i i j td i io l i te  i m ieści w  sobie  l a ł y  sz e re g  z a b u ­
rz eń  i s t a n ó w  c z y  to h o rm o n a ln y ch  ^czy  te ż  b i la n so w y ch  o raz  
szdćeg patologicznyfch mifóliWości w t ło c z o n y c h  w  jeden zespól,  
z w a n y  o ty łośc ią .  Tyczy ' się to z a r ó w n o  o ty łośc i  k o n s ty tu c jo n a l ­
nej, w zg lęd n ie  ho rm onalnej ,  .iak ró w n ie ż  b i lansow ej .  B ó  przy' o ty ­
łości ho rm o n a ln e j  m ogą1 w ch o d z ić  w  g rę  s t a n y  z ló ż n y m  p u k tem  
w y jśc ia  z a b u rz en ia  jak np. pńzynsadce m ózgow ej ,  t r zu s tc e ,  g ru ­
czole  t a rczy k o w y ó n  i t. p. W  o ty łośc i  b i lan so w ej  w c h o d z ą  w  grę  
i'elżne czynnik i  o ty lośę i  jak np, re ten c ja  w o d y ,  n ied o s ta tec zn e  
o d d y ch an ie  i n a s tę p o w e  ti iesąalanie  tlu i^czufw w  n a rzą d z ie  od­
d e ch o w y m  i t. p. (autore-fefcat).

Kol. F  r i e d ni a n ■ ^Rpytuje p re leg en ta ,  c z y  w s z y s tk i e  w  od- 
SęSjcie w s p o m n ia n e  pacjen tk i  l e c z y ł y # ®  z p o w o d u  bezpłodności. ,  
bo pom ija jąc  n iezam ężne ,  to już u kobiet ,  k tó re  kilka r ą z y  rodziły', 
kw es t ja ,  c zy  ty m  k ob ie tom  nadal  na  p łodnośc i  zależa ło ,  budzi 
pew n e  w ą tp liw o śc i .  W s z a k  zn an ą  je s t  p o w sze ch n ie  r ^ c z ą ,  że 
w  czasa ch  dz is ie jszych  kobiety ' c ie rp iące  na  b ra k  lub n ie reg u la rn e  
w y s tę p o w a n ie  miesiączki  sz u k a ją  p o r a d y  leka rsk ie j  częśc ie j  z ,oba-

p rż e d  c iążą ,  a o ty łe  ze w zg lęd u  na wy 'g ląd  lub figurę, n iż  z po= 
w o d u  bczpłodno-ści. S t a ty s ty k a  p o ro d ó w ,  gdydiy' się  ją ściśle  b a ­
dało,  wy'ka-aywałaby',  że  z n ac zn a  w ięk szo ść ,  m oże  b ez  zbytn ie j  
p r z e s a d y  90elo p o ro d ó w  jes t  „ o w o c e m  p rz y p a d k u  i o d b y w a  się 
{STrew woli  ro d z icó w .  Jeżel i  się  żartem w  s t a ty ś ty 'c e -p ło d n o ś c i  
nie uw żględni  tegB m om entu ,  c zy  k o b ie ta  chc ia ła  za l jśp w  ciążę,  czy  
ciążiy unikńfa, w zg lęd n ie  nie z ap o b ieg a ła  tejżye, to w a r to ś ć  s t a ­
ty s ty k i  takie j  jes t  b a rd z o  p ro b le m a ty c z n ą  (a u to re fe ra t ) .

P ro f .  R o s n e r  w  odpow iedzi ,  z a u w a ż a ,  że  w p ro w a d z e n i^  
u tyd ita ryzm u do pojęc ia  k o n s ty tu c j i  jest r z e c z ą  -potrzebną; Prof.  
R o s n e r  u zasad n ia  p r z y k ła d o w o  s w e  z a p a t ry w a n ie .  P o d k re ś la  
j e j z ez e  rgtz, że k o h ie ta  in te r5^ksualna  m a inną fizjoloj£ję i p a to ­
logie gen ita l iów  niż k o b ie ta  no rm alna .  U w ag i  dr. B l a s b e . r g a
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u w a ża  prof.. 0 6  s łuszne ,  t łu m a c z y  jednak, że  w  o d czy c ie  sw y m  
w y p o w ia d a ł  się  jak p r a k ty k  - lek a rz  co do jbralSłSŚa - leka rza ,  a nie 
t r a k to w a ł  s tyego  t em a tu  z p u nk tu  w id z en ia  jC^ysto n a u k o w e ® ?

W  o dpow iedzi  Dr. F  r L& d m a n j f e a z n a c ą a ,  że w sz y s tk ie  k o ­
b ie ty  z jego s t a ty s ty k i  z g ł a ^ a ł y  sid w  ty m  celu, b y  u z y sk a ć  z po ­
w r o te m  per jod  lub m ieć dzieci.

P o s i e d z e n i e  w  dniu 20. VI. 1928 

P r z e w o d n ic z ą c y :  P r e z e s  Prof .  L a t k o w s k i ,
O b e cn y c h  32.

Dr. M i o d o ń s k i  i Dr j B a o  d z y  ń s k i : „O g a lw a n iczn em
badaniu apara tu  p rzed s io n k o w e g o "  w ra z  z  idem onstrac ją  prdtorządu  
do teg o ■ cehi s iiiża cą ko t  I

D y sk u s ja :  D es .  )R ©fg a 1 s k j z au w a ż a ,  że na  m ate r ja le  r a j g g n  
t r z e b ą  wy-ższych -jyartości ptfzy badaniu  g a lw an icz n e m  b y  otnzy- 
m ać  re ak c je  n iż  to t o s t  p o trzebuęjń  dla m ate r ia łu  francusk iego ,  
k tó ry  miał spesso.bnllć o b s e r w o w a ć  u B ab ińsk iego .

Kol. M i o d o ń s k i  s tw ie r d z a  że  w a h a n ia  są  tu ta j  b a rd zo  
różne,  z a leżn e  od indywiduom, n a w e t  Od cza su  w  k tó ry m  się p r z e ­
p r o w a d z a  to badan ie .  W  s ta n ac h  p a to lo g iczn y ch  re a k c ja  p r z y  b a ­
daniu jest  je szcze  -eóżna niż u ludzi z d r o w y c h ^

P rz e c i ę tn a  n o rm a  na materia le?  Irel. M i o d o ń s k i e g o  w ie l­
kich różn ic  ń-ie w y k a zu je .

P o j e d z e n i e  w  dniu 27. VI. 1 9 28 i tJ  

P r z e w o d n ic z ą c y :  P r e z e s  P ro f .  L  a t k o *  s  k i.
Obecnych  34.

D em o n stra c je:  Kol. S c i e W i ń s k i  p rz ed s ta w ia  p rz y p a d e k  Ca. 
o e so p h a g iy z  p rz e rz u ta m i  w jelicie czczem , w*śled 'z iouie .

Kol. G a w r o ń s k i :  P r z w a c f e k  ło ż y s k a  sz y jk o w e g o  w r o ś n ię ­
tego.

Pułk .  M a e i :;fc ' 1 Przypadejk  z  dz iedziny  rupileni p ę c h e r z o ­
w y c h ,  2) P r z y p a d e k  E t i t iP ® '  sk ó ry  po  w s tr z y k n ię c iu  sa fy rg an u  
podskórn ie .

W  d y s lu is ir  z ab ie ra ją  g f e :  Kol. B 1 a s s b e r g, prjpf. L a t ­
k o w s k i ,  pułk. M a c i ą g .

Kol. D z i u b a  z kliniki w e ó fn ę t tźn e j  p rz e d s ta w ia  p r z y p a d e k  
guza  o k sz ta łc ie  c y s ty  w  p łucu  p ra w em .

W  d y sk u s j i  prof. L a t k o w s k i  podnosi trudnośc i  rozpoznan ia  
ró ż n ic z k o w e g o  tego  p rzy p ad k u .

Kol. W a c h t  e l :  R o e n tg e n  p r z e m a w ia  za  yechinokokiem.
W  d a ls zy m  ciągu dyskusji  zab iera l i  g los:  Kol. S z c z A  k l i k ,  

kol.  H i r>s c l i .
Kol. S z c z e k l i k  p rz e d s ta w ia  z  II kliniki w e w n ę t r z n e j  p r z y ­

p a d ek  ki ty w ą t r o b w ł u  40-letniegff m ęż cz y z n y .
'S e k re ta rz :  E. S zc ze k lik .

Lubelskie T o w a rzy stw o  L ekarskie.

P o s i e d z e n i e  z dnia 5 m a r c a  1928 r.

Kol. J. F r e y t a g  w y g ł a s z a  r e fe ra t  p. t :  „ P a to g e n e z a  i le ­
czen ie  rcpomoc-iu  u dz iec i“ .

N a w i g u j ą c  do p ie rw sz y c h  b a d a ń  E s c h e r ic h a  n ad  t. zw. ,eo'li- 
cystitfs,  w sp o m in a  p re le g en t  o p ó źn ie jszych  badan iach ,  lokalizu ją­
c y c h  na jw aż n ie jsz e  z m ian y  p r z y  o m aw ian e j  jed n o s tce  c h o ro b o w ej  
w  - tn iedniezkach (pye locyst i t i s )  i o o s ta tn io  w p r o w a d z o n y m  te rm i ­
nie „ p y u r ia " ,  nić  prze-sńdzającyin  patpgejłejjy ,  n iezupełn ie  jeszcze  
wyjaśn ionej .  Z a k a że n ie  d ró g  m o cz o w y c h  m iv y , i ś ć  t r z e m a  d ro g am i:  
J i  ascenzji." b a k te ry jn e j  od p oczą tku  cew k i  m o ęzo w e j  do miednicz- 
k i ,» 2) d ro g ą  k rw i  i 3) d ro g ą  chłonną. R e fe re n t  o m a w iB  p o k ró tce  
k a ż d ą  S t y c h  dróg-, p r z y f t f c B j ł c  b a d an ia  a u to ró w  polsk ich  i n ie ­
mieckich  tak  k l in iay teów , jak i a iia to m o -p a to lo g ó w ,  p rz y cz em  
o m a w ia  sze rz e j  bad an ia  C zernego ,  k tó#y  jeden  z p ie rw sz y c h  w s k a ­
z y w a ł  na  m iąższ  n e rk o w y ,  jako f ig p g łó w n ą  s iedzibę  zakażen ia ,  
k tóke p rz eb ieg a jąc  p o c z ą tk o w o  pod pos tac ią  „ o g n isk o w eg o  z a p a ­
lenia  neyek' w e d łu g  s łó w  K ovitza ,  p o w o d u je  w tó r n e  zak ażen ie  
d róg  o d w o d z ąc y c h .  .Poglądy  te z n a laz ły  Swe u zasadn ien ie  w  b a d a ­
n iac h  w ie lu  a u to ro w i  w  tem  z  polskich a u to ró w  W ł.  B ujaka .

P r z e c h o d z ą c  do k w es t j i  leczen ia  o m aw ia  je re fe re n t  w  formie 
sc h em a ty czn e j ,  a w ię c :  leczen ie  w  o k re s ie  o s t ry m  i późnie jszym , 
s to so w an ie ^ S ro d k ó w  fa rm a ce u ty cz n y ch ,  b io log icznych ,  a u to w a k c y -  
ny, transfuzji  k rw i ;  w re sz c ie  leczen ia  d ie te ty c z n o -w ita n ih fo W g o .

R e fe ra t  w y w o ła ł  o ż y w io n ą  dyskus ję ,  w  k tó re j  o m aw ian o  sz e ­
re g  p o g ląd ó w  na p a to g e n ez ę  ro p o m eczu ,  o ra z  m eto d y - lec ze n ia .

P  i%s i e d z e n i e z dnia 18 m a rc a  1928 r.

Kol. K a g a n  w y g ło s i ł  r e fe ra t :  „O n o w o c z e su y c h  poglądach  
na  k o k lu sz11. S t re sz c z e n ie  re fe ra tu .

W ię k sz o ść  a u to ró w  sto i na  s tan o w isk u ,  że  k ok lusz  je s t  w y y fo -  
łan y  p rz e z  laseczn ik  ^ o r d e t - O e n g o u ,  że  tak  j e d n a k o w o ż  nie jest, 
w y k a z a ł y  b ad an ia  bak te r io log iczne .  Czeriży uważi#, że k o k l i^ ż  s ta -  
nowi zesp ó ł  ob jaw ó w ,  jak np. zapa len ie  płuc, k tó re  m ogą  w y \ t o j  
łać  ró ż n e  bak te r ie ,  szczegpln ie  u dz iecka  o 'S y n o ż e n e j  p o b u d l iw o ­
ści uk ładu  n e r w o w e g o .  W r a ż l iw o ś ć  im  k o k lu s z  b i w a  w  k a ż d y m  
w ieku  —• zak a że n ie  odbyW a się p rz e w a ż n ie  d ro g ą  k ro p e lk o w ą .  
KażjSi ep idem ia  k o k lu sz u  o d z w ie rc ia d la o s w o js ty  w y g lą d  auatermo- 
p a to lo g iczn y  płuc.  O b r a z y  a jia tom ó-pato log icznc  p łuc  w  jednej 
epidemji c iągle  się  p o w ta rza ją .  rej®u m ono to n n em u  o b ra z o w i  
anatom o-pa to log iczA em u o d p o w iad a ją  ró ż n e  obrajdy kliniczne. 
Dawni-ej c zek an o  na sp e c y f ic zn y  k asze l  dla ro z p o zn an ia  koklpszu,  
P osp isch il l  ro zp o zn a je  k o k lu sz  jedyn ie  na  p o d s ta w ie  zrnJHi płue- 
ihfcli,  g d j r z m ia n y  b ro n c h i ty c z n e  u m ie jscaw ia ją  się w  jednym  p ła ­
cie, lub w  jego  cągści ,„‘g d y  b ro n ch it is  z ag n ieżd ża  się  ciągle w  teir  
s a m em  miejscu,  g d y  ped  w p ły w e m  c zę s ty ch  a ta k ó w  b ronch itycz -  
n y c h  dz iecko m izern ie je  i blednie,  w t e d y  m a m y  o b ra z  k l in iczny  
p łuca  k o k lu szo w eg o .  R zężen ia ,  k tó re  w  ty ch  p rz y p a d k a c h  s ły ­
sz y m y ,  s ą  na  w p ó ł  d ź w ięc zn e  i m ie szczą  się  u p o d s taw y *  płuc 
hJiekto£e cpidem je  kokluszu  cech u ją  b ro n ch ick taz je  w r a z  z p a l i a ­
mi p a łe cz k o w a tem i.  P r z y  k ok luszu  s p o t y k a n i  j ó ^ n e  zapalenia,  
opłucnej,  w y t w a r z a n i e  się  tej lub innej postaci  Zależne jes t ,  od 
d w ó c h  c zy n n ik ó w :  od „genius e p id em icu s11 i od w tó rn e j  infekcji,  
p rz y łą c z a ją c e j  s ię  d(Akoklusz%. P łu c o  k o k lu sz o w e  jólst c zu łym  a p a ­
r a te m  o d b io rcz y m  dla ró ż n y c h  infekcyj  w tó rn y c h .  Posp isch il l  i&st 
tejjo zdania,  że  w ię k sz o ść  su ro jd ięzy ch  zap a leń  opłucnej  u dzieci 
n y L ję s t  p o ch o d zen ia  gmiźbczeg®, lecz  ko k lu szo w eg o ,  n a w e t  tam, 
gdzie k o k lu sz  już d a w n o  minął. K a żd a  w tó r n a  infekc ja  u k ładu  o d ­
d e c h o w e g o 1 w y w o łu je  n a w r ó t  kokluszu .  P i e r w s z e  m ie jsce  pod tym  
W zględem zajmuj'!? odra .  Zapa len ie  p łuc  odro\Vg., m ów i Poąpisęhill ,  
jest po w ię k sz e j  c z ę ś c i  p łucem  k o k lu szo w cm . Klinika kokluszu  s to ’ 
pod zn ak iem  n a w ro tó w ,  w  płnejaeh jego punk t  c iężkości ,  a m ian o ­
w ic ie  w  s tan ie  zap a ln y m  "eskrzel i ,  a  w ięce j  jeszcze  —  tkanki 
do-koła o sk rze lo w e j .  O b rz ę k  m ózgu ,  z a k r z e p y  -zatok m ó zg o w y ch  
ep is tax is ,  wybF-otśjyfiki na  sp o jó w k aeh ,  tWftfgy, tu łow iu  i g ó rnyc l  
ko ń czy n ach ,  obrjfdk twarzy,,  szczegó ln ie  pow iek ,  ob rzęk i  g rzb ie tu  
dłoni, stóp, a n a w ę t  ogólne  obrzęk i ,  k rw o to k i  z dziiaseT-są ria- 
s tę p s tw e m  specy ficzn eg o  u sz k o d zen ia  n a c z y ń  przt»z f ą d y  k o k lu sz o ­
w e .  A p h to idy  p r z y  k ok luszu  p r z e s t a w i a j ą  się  w  postaci grubo- 

-ś&eńiiego p ę c h e rz a  o spo is tośc i  c h r ią s tk o w a te j ,  lokalteują  s f f  m  
języku ,  w  gardzie l i ,  w  p rz e ły k u  i na  w a r g a c h .  Lecz-enie kok lusz i  
za  p o m o cą  szczep ionek  i su ro w ic  zaw iod ło .  Ulgę w  tej c iężk ie j  
chorob ie  p rz y n o s i  tyllro p o w ie trz e .  R e a s u m u ją c  j jw /y -ż H y  re fe ra t  
pow iem y , żfe.:

1) kok lusz  jes t  c h o ro b ą  z a k a ź n ą  p rzew lek ła ,
2 ) dla  us ta len ia  rozpoznan ia  k ok luszu  atnlc kasz lu  nie jes t  n ie ­

zb ęd n y m . ob jaw em ,
3) dla u s ta len ia  ro z p o zn an ia  k o * u s z u  w y s t a r c z y  już płuco 

k ok luszow e ,
4) kok lu sz  okazuje  w ie lk ą  sk łonność  do n a w ro tó w ,
5) k a ż d e  z ak a że n ie  u k ładu  o d d e c h o w e g o  m o że  w y w o ła ć 4? n a ­

w r ó t  już d a w n o  m inionego kokluszu,
K R )  na jb a rd z ie j  g ro ź n ą  dla n a w r o t ó w  chorobą, jest  odra .

' _ R o s i e d ż*,e n i e z  dnia  4 kyfretnia 1928 r.

1. Dr. W . D r o ż d ż  i Dr .  B r z o z o w s k i  o m aw ia ją  praebiag* 
c h o ro b y  pac jen ta  o b s e r w o w a n e g o  w  .sfcpitalu św .  W in c en te g o  
a Pau lo .  C h o ry  L od roku  chw ie je  się  p r z y  chodzeniu ,  p ada  w  le­
w ą  s t r o n ę , i j d  5 ty godn i  m ie w a  o k re so w e  bóle  i z a w r o t y  g łow y,  
o raz  wymi&ty, nie s ły s z y  na lew e  ucho. D o ty c h c z a s  nie ch o ro w a ł .  
S tan  c h o re g o  w  chwili  p rz y b y c ia  do szp i ta la :  N ie d o w ła d -1. ne ijPu  
t^a f lż o w e g o .  zn ieczu len ie  w  obręb ie  1. n e r w u  tró jdz ie lnego,  p o r a ­
żenie  1. n e rw u  s łu ch o w eg o .  P r z y  stluiiu i '  chodzeniu  chw ie je  się, 
p a d a  f p |  lew o.  A d iadpchok ines is  i atatósja l ew o s t ro n n a ,  oczopląs 
picuiowy i p o z io m y  obu s tro n n y .  O d ru c h y  naog.Ół żywg,'• jbrzuszne 
s ła b sz e  po 1. s trdn ic .  O d c zy n  W a s s e r m a n n a  ujem ny, p łyn m ó zg o ­
w o - r d z e n io w y  i dno oka, no rm alne .  RozpctżiKuio guż k ą ta  m d s to w o  
m ó ^ d ż k o w s ą o  lew ego .  Z ab ieg  o p e racy jn y ,  w y k o n a n y  p rz e z  D ra  K. 
Ja w o rs k ie g o  b y ł  d w u d z as o w y ,  jed n ak że  po p ie rw sze j  operac ji  w y ­
stąpiło  . rop ien ie ,  p rzez  co d ru g a  część  zab iegu  b y ła  znaczn ie  op(ś^ 

E n io n a  i u trudniona .  G u za  nie zdo łano  usunąć, c h o ry  z m a r ł  z .pow o­
du k r w o to k u  z za tok i<ży lne j .  Sekcja '  z w ło k  y w k o n a n a  p rz e z  Dr. 
M o r a z o w ą  w y k a z a łn  o b ecność  g u z a  w ie lkośc i  o rz ec h a  w łosk iego ,  
w  kąc ie  m o s t o w o  m ó ż d ż k o w y m  lew y m . B ad an ie  his to logiczne  
w y k a z u je  w  guzife u tkan ie  g lejaka.  Kol. M o ro ż ó w a  jy-zedstawia 
p r e p a r a t  s e k c y j n y  i p r e p a r a ty  m ik ro sk o p o w e .

N astępn ie  kol. R u p n i e w s k i  o d czy tu je  s p ra w o z d a n ie  z od­
dzia łu  c h iru rg iczn eg o  szp i ta la  św .  Ja n a  B o żeg o  w  Lublinie  su  r. 
1927.
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O gółem  leczono w  r.  1927 —  546 c h o ry ch ,  z tegq  o p e racy jn ie  
leczo n y ch  b y ło  300 (55°/o), n ieo p e rac y jn ie  246 (45%).

O perac j i  c z y s ty c h  w y k o n a n o  169, z te g o  w y p isa n o  154 c h o ­
rych ,  z m a r ło  15.

O p c rac y j  ro p n y c h  w y k o n a n o '  109, z tego  w y p isa n o  104 c h o ­
rych ,  zm ar ło  5.

O p e rac y j  g ru ź l icy  w y k o n a n o  22, z t eg o  w y p isa n o  20. 
zm ar ło  2.

R a ze m  na  300 c h o ry c h  l e c zo n y c h  o p e racy jn ie  w y p isa n o  278, 
z m ar ło  22. L e c z o n y c h  nie o p e racy jn ie  b y ło  pi z y p a d k ó w  c z y s ty c h  
174, zm ar ło  7, p rz y p a d k ó w  r o p n y c h  40, z t e g o i z m a r ło  7 i g ruź licy  
32, zm ar ło  3 c h o ry ch .  R a z e m  n a  246 c h o ry c h  l e c zo n y c h  n ieo p e ra -  
cy jn ie  w y p is a n o  207, zm ar ło  39. Ś m ier te ln o ść  u l eczo n y ch  o p e r a ­
cyjnie  w y n o s i ł a ,  u m ę ż e ż y z n  10%, u k o b ie t  t e ° / |  —  ogólna  7%. 
u lecz. n ieo p c rac y jn ie  m ę ż c z y z n  8,7°/o, u k o b ie t  3,5%, ogólna  6,9%. 
W  p o ró w n a n iu  z  ro k iem  p o p rz ed n icm  i 1925 p rz ec ię tn a  l iczba dni 
p o b y tu  p a c jen ta  sp a d ła  z 36 na  24, a  w ię c  o 33%. P r o c e n t  ch o fy ch  
lec zo n y c h  o p e racy jn ie  w z r ó s ł  z 51 do 55. P r o c e n t  o p e ra c y j  c z y ­
s tych  z w ię k s z y ł  się z 39 %  w  r. .1925 do 6 0 %  w  1927 r.  czyli  o 21%. 
Śmierteluóśfc ogó lna  o b n iży ła  s ię  z 9 ,2%  w  r. 1925 do 7 %  w  r. 
1927, a w ię c  a - 2 % .  Z p o w y ż ? ż y c h  z e s ta w ie ń  w y n ik a ,  że  oddzia ł  
cliir. szpit.  św .  J a n a  B. okazu je  t r w a ły  p o s tę p  w  s w y m  rozw oju .

P o s i e d z e n i e  z dnia  22 k w ie tn ia  192S r.

1. Kol. A n a s i e w i c z  p r z e d s t a w ia  p r z y p a d e k  g ru ź l icy  I. 
k rę g u  lę d ź w io w e g o  u dz iecka  n iesp e łn a  2-letn iego. W  dyskus ji  
n ad  ty m  p rz y p a d k ie m  o m aw ia n o  m e to d y  leczen ia  g ru ź l icy  k r ę g ó w  
u dzie’ci.

2. Kol.  A n a s i e w i c z  p r z e d s t a w ia  p r e p a r a t  o p e ra c y jn y  r a ­
k a  pa lca  5-go s to p y  s t a r c a  70-letniego. B ad an ie  h is to log iczne  w y ­
k a za ło  u tkan ie  r a k a  p ła sk o k o m ó rk o w e g o .

3. Kol. J a c z e w s k i  p r z e d s ta w ia  c h o reg o  z  ep ithe l iom a  ba-  
socę lłu la re  tw a r z y ,  leczo n eg o  p ie jS iegan iam i śn ieg iem  b e z w o d n i ­
k a  w ę g lo w e g o  z  w y n ik ie m  w y b i tn ie  doda tn im , po 3 p rz y że g an ia ch  
ro z leg łe  o w rz o d ze n ie  zab liźn iło  się  p ra w ie  zupełn ie .  N as tęp n ie  kol. 
J a c z e w s k i  p r z e d s t a w ia  p r z y r z ą d  do p rz y ż e g a n ia  s k o n s t r u o w a n y  
i u ż y w a n y  w  Szp i ta lu  św .  Jó ze fa ,  w r e s z c ie  w y g ła s z a  r e fe ra t :  
„O  k r y o % r a p j i “ , w  k t ó r y m  o m a w ia  p ie r w s z e  p r ó b y  b a d an ia  r ó ż ­
n y c h  a u to ró w ,  w s k a z a n ia  do  leczen ia  tą  m e to d ą  i w y n ik i  o s ią g a ­
ne w r ó ż n y c h  s p r a w a c h  c h o ro b o w y c h  p r z y  jej z a s to so w an iu .  P o  
r e fe ra c ie  p r z e d s ta w ia  kol. J a c z e w s k i  ch o reg o ,  leczonego  z p o w o ­
du roz leg łe j  i g łębokie j  t r ich o p l iy t jazy  b ro d y ,  p o l iczk ó w  i szy i  do- 
ży lnem i z a s t r z y k iw a n ia m i  ro zc ień czo iieg o tJ i ły n u  Lugola .  P o  10 in­
iekc jach  po 5 cm s p ły n u  L ugo la  +  15 c m 3 w o d y ,  n a s tąp i ło  zup e łn e  
w yg o jen ie .

P o s ie d z en ie  z dnia  22 k w ie tn ia  1928 r. o d b y te  w  Szp i ta lu  św . 
Jó z e fa  (Szpita l  dla c h o ró b  s k ó rn y c h  i w e n e r y c z n y c h )  ro zp o czę ło  
s e r ję  p os iedzeń  szp i ta ln y ch  T o w a r z y s t w a  k tó r y c h  o d tąd  ma się 
o d b y w a ć  po 5 w  c iągu  k a ż d e g o  roku ,  t. j. po jednem  na  ro k  
w  k a ż d y m  z pięciu  szpita li  lubelskich . Z adan iem ,  jakie spe łn ić  m ają  
p o s ied zen ia  szpita lne ,  będzie  z ap o z n a w a n ie  ogó łu  k o leg ó w  z m a ­
te r ia łe m  szp i ta ln y m  c h o ry c h  w  sz e rs ze j  m ie rze ,  niż to  je s t  m ożli­
w e  n a  pos iedzen iach  w  lokalu  T w a ,  p o z a tem  p rz e w id z ia n e  s ą  ew. 
p o k a z y  u rządzeń*szp i ta lnyc l i .

N a d zw y cz a jn e  p o s ie d z e n ip iz  dnia  26 k w ie tn ia  1926 r.

N a  p os iedzen iu  tern, D r .  W ł.  P o d s o ń s k i  ze  L w o w a  w y g ło ­
si ł r e fe r a t  p. t :  „Lubień  W ielk i,  zdró j  s i a r c z a n y  obok  L w o w a " .

P o s ie d z e n ie  z  dnia  6 m aja  192§f o d b y te  w  S zp i ta lu  Dziec .  Jezus .

1. D r .  J a c z - a w s k i  p r z e d s ta w ia  c h o rą  z ro z le g łą  p rom ien icą  
sk ó ry  k o ń c z y n y  dolnej.  C h o ro b a  t r w a  od *6 , lat ,  ro z p o c z ę ła  się 
o w rz o d z e n ie m  na  stopie,  k tó re  nie go i ło  się , lecz  z aczę ło  r o z s z e ­
r z a ć  s ię  ku  gó rze .  O becn ie  znajdują  się  l iczne o w rz o d ze n ia  n a  p o d ­
u d z iu  i udzie , p o z a tem  w id o c zn e  s ą  c h a r a k te r y s ty c z n e  zag łęb ien ia  
po  o w rz o d ze n iac h  c z ę śc io w o  z ago jonych .  G ru c z o ły  ch łonne  nie 
zm ienione .  B a d an ie  m ik ro s k o p o w e  w y k a z u je  o b e cn o ść  n i tek  g r z y ­
ba ,  b e z  b u ław .  C hora .  o t rzy m u je  dożyln ie  in jekc je  ro z c ień c z  p łynu  
Lugola .

2. Kol. K 1 e p a c k  i p r z e d s t a w ia  p a c jen tk ę  3-letnią, u k tó re j  na 
sk ó rz e  tu ło w ia  i k o ń c z y n  znajdu ją  się  l iczne sc ro p h u lo d e rm a ta  
w  postac i  guzcRyatycli n ac iek ó w ,  czę śc io w o  r o z p a d a ją c y c h  się , po ­
z a te m  na  b rz u ch u  znajduje  się  g u zek  w  tk an c e  podskórne j ,  nie 
R ozpadający  się, r o z p o z n a n y  p rz e z  Kol. K l e p a c k i e g o  jako 
e r y th e m a U n d u r a tu m  Bazin.  N a  t w a r z y  i k o ń czy n ie  dolnej p ra w e j

l iczne tu b erk u l id y .  W  n a r z ą d a c h  w e w n ę t r z n y c h  p oza  p o w ię k sz e ­
niem  ś le d z io n y  nie s tw ie r d z a  się  zmian.

3. Kol. K jj&ż u c li o w  s k i p r z e d s ta w ia  p r e p a r a t  o p e rac y jn y :  
m en ingoencephalokelc ,  poch o d zą™ '!o d  d z ie c k a '3  m ies ięcznego .  Guz 
jes t  w ie lkośc i  g ło w y  n o w o ro d k a ,  b a d a n ie  h is to log iczne  w y k a z a ło  
w  nim ob ecn o ść  tkank i  m ó zg o w ej .  P r z e b ie g  leczen ia  p o o p e ra c y jn e ­
go b y ł  b e z g o rą c z k o w y .  po 7 dn iach  dz ieck o  wypisano"" z l r  szp ita la  
w  s tan ie  zupełn ie  d o b ry m .

4. Kol. K l e p a c k i  w y g a s z a  r e fe ra t  p. t.: W s p ó łc z e s n e  szp i­
ta ln ic tw o  dz iec ięce" ,  w  k tó r y m  o m aw ia  s to ^ b w a n y  obecn ie  w  szp i­
ta lach  d z iec ięcy ch  s y s te m  p r a w id ło w y  sk o m b in o w a n y  z celko- 
w y m ,  u rząd z en ie  stacji  o b se rw a cy jn e j ,  k tó r a  jes t  n ie jako  fi ltrem 
nie p r z e p u sz c z a ją c y m  p r z y p a d k ó w ,  k tó re  m p g ły b y  s ta ć  się  p r z y ­
c z y n ą  z ak a że ń  w e w n ą t r z  - szp i ta lnych .  Dalej o m aw ia  r e fe re n t  spo ­
so b y  z w a lc za n ia ' '  z a k a ż e ń  w e w n ą t r z  - szp i ta lnych ,  w r e s z c ie  sfo- 
Hbw an ie  p o tęż n eg ś ,  a  z b y t  m ało  d o tąd  u ż y w a n e g o  ś ro d k a  leczni- 
cżśfcb, jak iem  jes t  p o w ie t r z e  i s łońce,  ^  zak o ń czen iu  re fe ra tu  o m a ­
w ia  p re le g en t  b u d o w ę  n o w e g o  p aw ilo n u  szp i ta la  dz iec ięcego  
w  Lublinie,  k t ó r y  n ie b a w e m  będzie  w y k o ń c z p n y  i u rz ą d z o n y  w e ­
dług n o w o c z e s n y c h  w y m o g ó w  szp i ta ln ic tw a  dz iec ięcego .  W  o ż y ­
w io n e j  dyskusji ,  jaka  się  w y w ią z a ł a  po rdferac i# ,  p o ru sz o n o  s z e ­
reg  zag a d n ie ń  z d z ied z in y  zw a lc za n ia  z a k a ż e ń  w e w n ą t rz - s z p i ta l  
nyeli ,  z w ła s z c z a  płonicą.

Dr. M o ro zo w a m ekr& tĘ L ..

SPR A W Y  ZAW O DO W E.

Komunikat N aczelnej Izby  Lekarskiej w  sp raw ie cennika opłat 
za czyn ności lek arzy  jako b ieg łych  sąd ow ych .

■ D e leg ac ja  N acze lne j  Izb y  LekaTskiej w  dniu 31. V. 1927 pod- 
cz-ąsą audjencji  u p. M in is t ra  ^ S p raw ie d l iw o śc i  w r ę c z y ł a  M u m e ­
m o ria ł  w  s p ra w ie  us ta len ia  o p ła t  za  czyn n o śc i  l e k a rz y  jako  bie- 
g ły c l ią sąd o w y ch .  W  dniu  19. IX. 1927 p rz e s ła ła  p. M in is t ro w i  S p r a ­
w ied liw o śc i  m em o r ja ł  z d o łączen iem  p ro jek tu  cenn ika  za  o w e  
czynnośc i ,  o p r a c o w a n e g o  p rz e z  N acz e ln ą  Izbę  L e k a r s k ą  na  z a s a ­
dzie  m a te r ja łu  n a d e s ła n eg o  piyiez Izby  L ek a r sk ie  i z« w s p ó łu d z ia ­
łem  p. prof.  G rzyw o-D ąbow sk ieg to .

W  dniu 205w rześn ia  1928 r.  odbyłafcsię n a r a d a  w  M in is te rs tw ie  
S p ra w ie d l iw o ś c i  p o d  p r z e w o d n ic tw e m  p. r e fe re n ta  Min. S p r .  Ak- 
k e ra  w  celu ro z p a t r z e n ia  i uzgodnien ia  „ P ro jek tu  R o z p o rzą d ze n ia  
Min. Spr .  o o p ła ta ch  za  c zynnośc i  lek a r sk ie  i ch em ik ó w  jako, bie- 
ły ch  s ą d o w y c h " .  W  n a ra d z ie  w zięl i  udz ia ł  o p ró c z  P r z e w o d n ic z ą ­
ceg o :  p rz ed s ta w ic ie l  N acze lne j  Iz b y  L ek a r sk ie j  o raz - prof. G rz y w o -  
D ąb ro w sk i ,  p rz ed s ta w ic ie l  S to w a r z y s z e n ia  l e k a rz y  R z ą d o w y c h  
i p rz ed s ta w ic ie l  chem ików .

W  d y s k u s j i  ogó lnej  p o dkre ś lono  jed n o g ło śn ie  p o t r z e b ę  w y t w o ­
rzen ia  in s ty tuc j i  spec ja lne j  l e k a r z y  s ą d o w y c h  r z ą d o w y c h ,  w y s p e ­
c ja l iz o w a n y ch  w  m eto d a ch  b a d a ń  s ą d o w o - lek a rsk ic h .  P r z e w o d n i ­
c z ą c y  'z ap ew n ił ,  że  d e s id e ra ta  te  p r z e d ło ż y  p. M in is trow i,  lecz  te ­
go w  o b e cn y m  cenn iku  w p r o w a d z ić  nie m oże.

P o  dyskus j i  s z c ze g ó ło w e j  n a d  k a ż d ą  pozy c ją  cen n ik a  zo s ta ł  
p r z y ję ty  p ra w ie  wr ca łośc i  cennik  p rz e d ło ż o n y  p rz e z  N acze lną  
lz b v  L ek a rsk ą .

P o n ie w a ż  „ P ro jek t  Min. S p r  “ w  a r t .  1 w ym ien ia ,  że  „ lek arąe  
r z ąd o w i  i w o ln o p ra k ty k u ją c y  za  czy n n o śc i  są d o w o - le k a r sk ie  po- 
b i e n y ą  o p ł ą w  p od ług  t ak sy ,  ok reś lonej  w  n in ie jszem  R o z p o rz ą d z e ­
niu" — p rz ed s ta w ic ie l  Naczelne j  Iz b y  L e k a rsk ie j  zg łos ił  w n io se k :

„ W  p a r .  8“ P r o je k tu  cenn ika  za  c zynnośc i  s ą d o w o - le k a r s k ie “  
opuśc ie  s ło w a  „ łączn ie  ze  s t r a t ą  czhsu" ,  n a to m ias t  w  k o ń cu  teg c  
pa r .  d o d a ć „ P r z y  c zy n n o śc iac h  d o k o n y w a n y c h  p rz e z  biegłego 
lek a ra ą  w o ln o p ra k ty k u ją c e g o  — poza  m ie jscem  jego zam ieszkan ia ,  
n a le ży  m u się o p ró c z  r z e c z y w is ty c h  k o sz tó w  pod ró ży ,  djet  i opła! 
za  d o k o n an e  c zynnośc i  o d sz k o d o w a n ie  za  stratę, cza su :

a) w  ob ręb ie  O k rę g u  Sąd u ,  do k tó re g o  n a leży  m ie jsce  z a ­
m ieszk an ia  lek a rz a  — za  k a ż d ą  godzinę  10 zł,

b) g d y  b ieg ły  w e z w a n y  jes t  p rz e z  inny  S ą d  —  za  k a ż d ą  go ­
dzinę, -spędzoną  p oza  m ie jscem  z am ieszk an ia  20— 40 zł".

W n io s e k  ó w  p r z y  g ło so w a n iu  upadł.  W ó w c z a s  p rz ed s ta w ic ie l  
Nacze lne j  Izby  L ek a rsk ie j  z łoży ł  ten  w n io se k  n a  p iśm ie  z  p ro śb ą  
o do łączen ie  go do pro toko łu .

„ P ro je k t"  ó w  m a  b y ć  p rz e d ło żo n y  p. M in is t row i  i po z a t w i e r ­
dzen iu  go p rz e z  p. M inistra  zo s tan ie  o g ło sz o n y  w  „M onito rze" .

P r z e w o d n ic z ą c y :  Dr. B ą czk iew ic z .  S e k re ta rz :  Dr. M ete lski.
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NEKROLOG JA. 

Ś. p. Prof. Dr. Adam Ł obaczew sk i.

U n iw e r s y t e t  Jag ie l lońsk i  pon iósł  n o w ą  b o lesną  s t r a tę  p rzez  
śm ierć  ś. p. P r o f e s o r a  Dr.  A d a m a  Ł o b a c z e w s k i e g o .

S. p. P ro f .  Dr.  A dam  Ł o b a c z e w s k i  urodził  się  12 s ty czn ia  
1870 r., a po  prze jśc iu  $zkoł  ś red n ich  Wstąpił  na  p r a k ty k ę  a p te ­
k a r sk ą  i w  ro k u  1887 o t r z y m a ł  stop ień  a s y s t e n ta  farm acji ,  poczem  
przez  d w a  la ta  p r a c o w a ł  w  ty m  zaw o d z ie .  W  troku 1889 zap isa ł  
się  na  U n iw e r s y t e t  Jag ie l lońsk i  jako  s łu ch acz  farm acji  i w  lipcu 
1891 u z y sk a ł  tam ż e  dyp lo m  m ag is t ra .  N as tępn ie  o d b y ł  sfudja le­
k a rsk ie  i 1899 r.  u z y sk a ł  dyp lom  d o k to ra  w ś ^ e e h  n auk  lekarsk ich .  
Od roku  1898 do 1906 p r a c o w a ł  jako a s y s te n t  p rz y  k a te d rz e  fa r ­
m akologii  ; f a rm akognozj i  U n iw e rsy te tu  JagielL, a  nas.tępnie do 
1902 p r z y  te jże  k a te d r z e  U n iw e rsy te tu  L w o w s k ie g o ,  gdzie  p r z e z  
ro k  w y k ła d a ł  f a rm ak o g u o z ję  Iw  -.jrfstępsiwie prof. Sobie r l& skiego .  
W  czasie  a s y s t e n tu r y  w  K ta k o w ie  i cd  1902 do 1904 p r a c o w a ł  
ró w n o c ze śn ie  jako l e k a rz  w  kliniće c h o ró b  w e w n ę t r z n y c h  prof. 
Dr. K o rczy ń sk ieg o ,  n a s tęp n ie  n a u o d d z ia le  c h o ró b  w e w n ę t r z n y c h  
prcf. Dr.  Pą i ieńsk iego .  Pot-em w y je c h a ł  na  s tud ja  zag ra n ic z n e  do 
Kliniki prcf.  K ra u sa  w  Berlin ie.  Z ł ą ż y w s ^  eg zam in  w y i j s g a n y  
o t r z y m a ł  w  r. 1902 s ta n o w isk o  a s y s t e n ta  s a n i ta rn eg o  przyj S t a ­
ro s tw ie  w J P o d g ó rz u ,  k tó re  za jm o w a ł  aż  do ro k u  1908, poczem  
objął s t a n o w isk o  l e k a rz a  W P a ń s t w o w e j  F a b r y c e  T y to n iu  w  K ra ­
kow ie .  P r a c u ją c  w  t.ym czasie  p r f e z  k i lka  lat  w  Z ak ład z ie  fa rm a- 
iki?głtf»zji U. .1. pod k ierunk iem  Prof .  U ra  Ł a z a r s k ie g o  o t r z y m a ł  
w  ro k u  1921 Veniam  legćndi z  z a k re su  fa rm akognozj i  i o tp |y in a ł  
P « e l p n i e  p ro w a d z e n ia  \ w j ś ł a d ó w  i ćw icz eń  fa rm akogn«zji .  W .  tym  
c m s ie  og ładza  p ra c e  n au k o w e .  W  lipcu 1923 zo s ta ł  mia 'r lp% my 
n a d z w y c z a jn y m  p ro fe so rem  f a rm a k o tn e z j i  a  od śm ierc i  p r o !  La- 
z a r s k k j i o  w y k ła d a ł  z a s tę p cz o  f.fąńmakologję, k ie ru jąc  ró w n o c z e ­
śn ie obu zak ładam i.  W  roku  1920 pełnił  s łużbę  w  W o S u  Po l-  
skiem, w  k tó re m  p o z o s ta w a ł  aż  do ro k u  1922 w  ra n d z e  majoiffil

Ś. p. P ro f .  Dr.  A dam  Ł o b a c z e w s k i  c z y n n y  b y ł  t a k sę  jako 
lek a rz  p r a k ty c z n y  p o s ia d a jąc y  w ie lk ie  zaufanie  w  sze-rokich ko- 
łacll 'spo łeczeń s tw a ,  ze  w z g lęd u  na  sw ó j  w y b i tn y  ta len t  i w ie lk ie  
z a le ty  c h a ra k te ru .

C ześć  Je g o  pamięci!

LISTY DO REDAKCJI.

W  odnies ieniu  do cgłostacnegji.  w  n u m erz e  46 Po lsk ie j  G a z e ty  
L ek a rsk ie j  z r. b. na  s t ro n icy  855 listu Doc. Dr.  S te r l in g a -O k u -  
niewsfciego, o t rzy fn a ła  re d a k c ja  n as tęp u jąc e  w y ja śn ien ie  D ra  Z. 
T o m a n k a :

W ie lce  S z a n o w n a  R edakc jo !

S tw ie rd z a m ,  że w  m oim  S p r a w o z d a n iu  z M ię d z y n a ro d o w e g o  
Zjazdu P rz e c iw g ru ź l ic z e g o  w  R z y m l P  z a m iesz c zo n y m  w  [Nr. 42, 
43 i 44 P .  G. L. b. r. u w zg lęd n i łem  tak ż e  r e fe r a ty  ty c h  a u to ró w ,  
k t ó r z y  sw o je  p ra c e  z łożyli  w  S e k re ta r ja c ie  Z jazdu, do g łosu dojść  
nie m ogąc .

B ra k  zam iesz c ze n ia  dyskus j i  P.  Doc. D ra  S te r l i im a -O k u m ew -  
sldego, p r z e m a w ia ją c e g o  na  p i e rw sz e m  posiedzen iu  nas tąp i ł  
z  p pzyczyn  odem nie  n ieza leżnych ,  g d y ż  n a d es ła łe m  . ją  S z a n o w ń e j  
Redakcji ,  o o  jednak  ze  w z g lę d ó w  tec h n icz n y ch  zdo ła ło  znalbść  
m ie jsce  ty lk o  w  adnotacj i  w  Nr. 43 P .  G.. f e f s t r  792.

.. .♦Łączę w y r a z y  g łębok iego  sza cu n k u  i w y s o k ie g o  p o w a ża n ia
Dr. Z d z is ła w  T o m a n ek .

W IADOM OŚCI BIEŻĄCE.

W a rsza w a .

T o w a r z y s t w o  L e k a r s k i e  W a r s z a w s k i e  niniej­
sz y m  o g łasza  t r z y  n a g r o d y  k o n k u rso w e ,  u fu n d o w an e  p rz e z  T o w a ­
r z y s tw o  w a r s z a w s k ie  „ M o to r“ Sp. Akc. Z a k ła d y  -Chemiczno^Far- 
m a c e u ty ę z n e  ;"tv*.p,oczuciu potrzeląf’ jakna jw ięk$a£go  ro zw o ju  w ie ­
d z y  tcrafieBtyczucj ,  będąoe j  dla po lsk iego  p rz e m y s łu  pobudką ,  

^ r o d ł e m  i sp ra w d z ia n e m  da lszy ch  p o c zy n a ń  i u s i łow ań  w  dziale 
p rodukcji  c h em iczn o - fa rm aceu ey czn e j .

N a g ro d y  k o n k u r so w e  b ę d ą  p r z y z n a w a n e . 'z a  na j lepsze  z w a r ­
to śc io w y ch  p rac  o ry g in a ln y ch  z d z iedz iny  leczn ic tw a ,  n a p isan y ch  
w  języ k u  polskim i z ło żo n y ch  na m aszy n o p is ie  na  ręce  S e k r e ta r z a  
S ta łe g o  T o w a r z y s t w a  L e k a rsk ieg o  W a r s z e w s k ie g o  (u. N ieca ła  7) 
do  dnia 31 m a rc a  1930 r. —  god z in y  12-*feej w  południe.

P i e r w s z a  n a g ro d a  k o n k u r s o w a  w y n o s i  z ło ty ch  3.000, dw ie  in ­
ne po złiptfydi J .000 — każda .

W  raz ie  zak w a l if ik o w an ia  do  n a g ro d y  mniej, niż 3 p rac ,  Ko­
m ite tow i k o n k u r so w e m u  p rzy s łu g u je  p ra w o  z w ięk szen ia  w y s o k o ­
ści p rz y z n a n y c h  n ag ród .

K om ite t  konkuri<$vry  Sk łada  ./się z42  cz ło n k ó w  T o w a r z y s t w a  
L e k a rsk ieg o  W a r s z a w s k ie g o ,  zap>KJSzpJych p rz e z  Z a rz ą d  tego  T o ­
w a r z y s tw a ,  z p o ś ró d  p rz ed s ta w ic ie l i  ty c h  ga łęzi  m ed y o y n y ,  do 
k tó ry c h  n a le żą  p ra ć e  z łożone, o rą z  z w ic e -p re z e sa  T o w a rz y s tw a ,  
jako p rz e w o d n ie ą lc e g o .  K om ite t  m oże  o d n o s f i j  s ię  do innych  
cz ło n k ó w  T o w a r z y s t w a  dla p o z y sk a n ia 1 w  raz ie  p o t r z e b y  opinji 
o p racach ,  do k o n k u rsu  z-łożonych.

Autorcrwie p rac ,  z ło żo n y ch  do k o nkursu ,  cz łonkam i Kom ite tu  
b y ć  nie m ogą.  R ó w n ie ż  nie m ogą  w c h o d z ić  w  sk ład '  K om ite tu  kie- 
r f w n i c y  zak ład ó w ,  w  k tó r y c h  p ra ce  w y k o n a n o .

Na ocenę  pr-ac^w yznacza  się  te rm in  t rzy m ies ię cz n y ,  p rz y cz em  
sp e só b  z a le ż y  od u nan ia  Komitetu .

P r z e s z k o d ą  dla o t r z y m a n ia  n a g r o d y  nie będzie  ani ro z m ia r  
p r a c y  ani śm ierć  autor,a„po z łożen iu  p r a c y  na  k o n k u rs  w e  w ła śc i ­
w y m  term in ie .

.O s ta te c z n e  p rz y z n a n ie  n a g ró d  p rz e z  K om ite t  o d b y w a  H ę  p r z e ^  
ba lo tow anie '  ta jne  w ięk szo ść fą  g łosów ,  p rz y c z e m  b a lo ło w a n ie  od­
b y w a  się o d razu  n ad  w szyS tk iem i p racam i,  nadd s łan em i do k o n ­
kursu .

O p rz y zn a n iu  n a g ró d  K om ite t  z aw ia d a m ia  T o w a r z y s t w o  L e ­
k a rsk ie  W a r s z a w s k ie  n a  na jb l iżsaem  posiedzen iu  Z a rz ą d u  T o w a ­
r z y s tw a  i pos iedzen iu  klinicżfrfem, z jed n o czesn em  p odan iem  p rac  
z ło żo n y ch  na kon k u rs ,  o ra z  Z a rz ą d  T o w a r z y s t w a  , !M otor“.

P r e z e s :  Dr. m ed . K. Z ie liń sk i, S e k re ta rz  S t a ł y  P rof. Dr. A . 
O luziński.

P a ń s t w o w a  jjS k o ł a  H i g i e n y .  W  dniu 2 l is topada  rb. 
o dby ło  si4 w  P a ń s t w o w e j  Szko le  H ig jeny  o tw a rc ie  9-cio m ie s i ę c ą ł  
n ego  k u rsu  dla h ig je n i s t e k -w y w ia d o w c z y ń  wiejskich .

O tw a r c i a  dokona ł  D y r e k to r  P a ń s t w o w e j  S z k o ły  Higjcn.,  Dr. 
W . C hodźko ,  poczem  Dr.  M. K a cp rz a k  wygR js i ł  w s tę p n y  w y k ła d
0 p r a c y  higienistki w ie jsk ie j  n ad  podnies ien iem  s tanu  s a n i ta rn eg o  
y^śród ludności wiejskie j .

Zad an iem  k u rsu  jes t  w y s z k o le n ie  p i e lę g u jo re k -w y w ia d o w c z y ń  
dla tw o r z ą c y c h  się  O ś ro d k ó w  Z d ro w ia  n a  w s i  i w  m a ły c h  m ia ­
s te cz k ac h .  D o ty c h c z a s  akcjaJLtych O ś ro d k ó w  nie m o g ła  się  n a le ż y ­
cie rozw ijać ,  w o b e c  b r a k u  w y k w a l i f ik o w a n e g o  perSpnehi pielę' 
gn iarsk iego .

Na k u rs  w p ły n ę ło  p rz e sz ło  250 zg ło szeń  k a n d y d a tek ,  z  k tó ­
ry c h  P a ń s t w o w a  S z k o ła  Higjeliy  m og ła  u w zg lędn ić  ty lk p  40; z po­
ś ró d  tej l iczb j  35 s łu c h a c z e k  o trzy m u je  s ty p e n d ia  na  po k ry c ie  
k o sz tó w  u t rz y m a n ia  p o d c za s  p oby tu  na  k u rs ie  — z fu n d u szó w  D e­
p a r ta m e n tu  S łu ż b y  Z d ro w ia  Min. S p r a w  W e w n ę t rz n y c h .

W  dniu 2 l is to p ad a  r. b..  o d b y ło  sję  w  P a ń s t w o w e j  S z k o l g H i -  
g jeny  o tw a rc ie  k u r su  w y c h o w a n ia  f i ź y c z n jg d  dla l ek a rzy .  P o  
p rzem ó w ien iu  D y r e k to ra  P a ń s tw o w e j  S z k o ły  Higjeny,.  D ra  W  
Chodźki,  w s tę p n y  \b y k ła d  o o rgan izac j i  w y c h o w a n ia  f izycznego  
W P o lsc e  w y g ło s i ł  P p łk .  Ulrycli ,  D y r e k to r  P a ń s t w o w e g o  U rzędu  
W y c h o w a n ia  F iz y c z n e g o  i P r z y s p .  W elskoyyego. 

i g K u r s  nja z "  zadan ie  p rzeszk o len ie  l e k a r z a  w  z ak re s ie  b a d an ia
1 ocen ian ia  zdolności  do ćw iczeń ,  op in iow ania  o rac jona lnośc i  p ro ­
g ra m ó w  ćw icz eń  sp o r to w y c h ,  kontro li  l e k a rz y  n ad  p r a c ą  spo rtow ą®  
oraz  w sp ó łd z ia łan ia  w  o rgan izac ji  w y c h o w a n ia  f izycznego  dzieci
i m ło d z ieży  i p ro p a g an d ę  w y c h o w a n ia  fizycznego,

Na k u rs  P a ń s t w o w a  S z k o ła  H ig jen y  p rz y ję ła  40 l ek a rzy .

P o l s k i e  P o w s z e c h n e  T o w a r z y s t w o  r m  a-
c e u t y  a z n e. O d e z w a  do P .  P .  L e k a rz y !  P a i js tw o  P o lsk ie  p rze -  
clicdzi  ciężki o k re s  e k onom iczny  y  p o w o d u  u jem nego  bi lansu  h a n ­
d lowego ,  s p o w o d o w a n e g o  w  dużej  m ie rze  n a d m ie rn y m  im p o r tem  
a r ty k u łó w  zag ra n ic z n y ch .  O g ran iczen ie  tege-ż im p o r tu  jes t  n a k a ­
zem  z d ro w e j  m yśli  o b yw ate lsk ie j .

W  4ziale p r z y w o z o w y m  a r ty k u łó w  f a rm a c e u ty c z n y c h  w ie lk ą  
ro lę  'o d g r y w a ją  specyfik i  z ag ran iczn e ,  k tó r y c h  ilości z  roku  na  ro k  
p o w ię k sz a  się , co ró w n ie ż  u jem nie  w p ły ty a  na  bi lans handlowcy.

W ła d z e  p ań s tw o w e ,  chcąc  należycie  u n o rm o w a ć  obró t  spe_- 
cyfikami częs to  zbędnyrp i  — opierającymi- zazwVc£aj  s w e  -istnie­
nie na  p o m y s ło w e j  n ie rą z» h a ła ś l iw e j  rek la m ie  — re je s t ru ją  tylko 
te  specyfik i,  k tó re  p rz e d s ta w ia ją  p e w n ą  w a r to ś ć  dla leózn ic tw a  
i s t a n o w ią  p o s tęp  w  terapji .  T ą  d ro g ą  p o w s ta ł  ra jg s tr  sp e cy fik ó w  
do zw o lo n y ch  do b b ro tu ,  o g ła s z a n y  co p e w ien  cza s  w  „M o n i to rz e 11.

W  w y n ik u  ty ch  p o s ta n o w ień  s p rz e d a ż  sp e c y f ik ó w  fa rn raceu  
ty c z n y c h  n iep o m ieszc zc n y ch  w  w y k a z ie  u r z ę d o w y m  jes t  ^nielegal­
na, p o c iąg a jąca  do odpow iedzia lnośc i  p ra w n e j  sp rz ed a jąc y ch .  P r z y -
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w o z  n ied o zw o lo n y ch  specyfijcó.W z a g ra n ic z n y c h  p o w a g a  za  sobą  
■Mrzatem repitg j | e z e  s t ro n y  w ła d z  celnych .

W  Tym  s tan ie  r ® c z y  u reg u lo w an ie  <handlu specyfikam i zag ra -  
n icz n en r  n iedozw olonem i jes t  s p r a w ą  pilną. W  duż-ej miejrze za- 
ł j ż i g j  jest  to od s ta n o w isk a  P .  p . T e k a r z y ,  któr-zy p rz e z  n ieW ze-  
pisywan-ie ch n fcy  sp e c y f ik ó w  z a g ra n ic z n y c h  n ied o zw o lo n y ch ,  z a ­
s tę p o w a n ie  ich fo rm am i rece p to w e in i  lub spegyfikatfni kra jowemu, 
m ają  m ożność  z a sad n icz o  w p ły n ą ć  na  ro z w ią z a n ie  tej o d d a w n a  
pa lące j  s p ra w y .

Dla w y g o d y  P .  P .  L e k a r z y  i A p te k a rz y ,  w y k a z  sp e c y f ik ó w  
fa rm a ce u ty cz n y ch ,  dozWelonyęJi do o b ro tu  w  P o lsce ,  og łaszan y !  
częśc iam i w  „ M o n i to rz e "  zo s ta ł  w y d a i ly  w  ca łośc i  p rz e z  „ W ia ­
dom ości  F a r m a c e u ty c z n e "  ( W a r s z a w ą .  D łu g a  1 6 ) ' w  osobnej  M -  
b i tc Ą  p o n a d to  p o m ie sz cz a n y  jes t  ro j troczn ie  w  K a len d a rzu  F a r -  
m a c su ty c z n y m .

P o a ą fen i  w ^ z^ ś fk ie  ap tek i  b ę d ą  chętn ie  in fo rm o w ać  P .  P .  L e ­
k arzy ,’ zg.a?!źajacych się  te le fonicznie  z z ap y tan iem ,  c z y  d a n y  . sp e ­
cyfik  pos iada  p r a w o  obro tu  w  P a n s w ie  Po lsk icm .

B io rą c  p o w y ż sz e  pod  u w a g ę ,  P o lsk ie  P o w s z e c h n e  T o w a ­
rzystw ®  F a r m a c e u ty c z n e  m a  n iep k m n ą  nadzie ję ,  że P .  P .  L e k a ­
rze  p o p rą  n asz e  i władz* •p ań s tw o w y ch ^ za b icg i  w  k ie ru n k u  w y t ę ­
pienia n ie lega lnego  handlu  n i e z a re je s t ro w a n e m i  specyf-ikapii, "far- 
m aceu ty czn em i.

P o lsk ie  p o w sze c h n e  T o w a r zy s tw o  F a rm a ceu tyczn e .

K u r s  O £ ó 1 n o d o k s z t a 1 c ssj ą c y  d l a  l e k a r  zBS p r z y  
W y d z i a l e  L ,e  k a r s k  i m U n i w . W  a r s z. w  o b e cn y m  roku  
a k ad em ick im  ro zpoczn ie  się  dn ia  14. III. 1929 ro k u  i będzie  t r w a ł  
do 23. III. tejurż roku. B liż sze  in fo rm acje  b ę d ą  n ie b a w e m  ogłoszone.

S’t,:o w a r  z'L s z e n i e L c k a  r f ^ y  P o l s k i c h .  W  lis topadzie  
b. r. s iedzib ie  S t o w a r z y s z e n i a i Ł e k a r & t  P o lsk ic h  o d b y ły  się 
2 pos iedzen ia  o d c zy to w o  - d yskusy jne ,  na  k tó ry ch ,  po B ^ u t i f f i H  
t a e l r  Z a r z ą d y  b y t y  w y g ło sz o n e  o d c z y ty  n a s tęp u jąc e :  1) P ią tek ,  
9 lis topada,_8.30 w iecz .  P ro f .  Dr. J a n  L ew iń sk i :  Klima tra kopalne .
2) P ią te k ,  16 lis topada ,  8.30 w iecz .  Dr. Med. M arce l i  G rom sk i :  
P o d s t a w y  o rg an izac j i  opieki n a d  dz ieck iem  w  Po lsce .

O d e z w a  S t o w a r z y s z e n i a  L e k a r z y  P o l s k i c h  
d o  Z a r z ą d ó w  Z d r ó j  i_s k,  U z d r o w ’i s k  i Z a k ł a d ó w  
Ltei c z ij,i c z. y  m i  w  P e l s c ę .  D o cen ia jąc  w  n a le ży te j  m ie rze  
w ie lk ie  znaózenie  u zd ro w isk ,  jako w y t w ó r n i  z d ro w ia  i jako w a ż ­
nego czy n n ik a  g o s p o d a r s tw a  k ra jo w eg o ,  StoWćirzy^zajjie Aekarz ly-  
Po lsk ich  — ś ró d  s w r a i  zad ań  —  w c ią g u  3 la t  w y s u n ę ło  s ta te  
i p l a n a w S  dążen ie  do p rz y c z y n ie n ia  się  do m ożl iw ie  szy b k ieg o  
dźw ign ięc ia  n a sz y c h  u z d r ó W s k  na  poz iom  w y m a g a ń  w s p ó ł ­
czesnych .

W  o k re s ie  w io se n n y m  p rz e d  ro zp o cz ęc iem  leczn iczy ch  se z o ­
n ó w  w  u z d ro w isk ac h  o d b y ły  się  w  siedzibie  S to w a r z y s z e n ia  L e ­
k a r z y  ąp lsk ich  już 3 cy k le  w y k ł a d ó w  b a lneo log icznych ,  k tó r e  z a ­
p o zn a ły  s z e rs z e  k o ta  lek a rsk ie  i l iczne o so b y  z a in te re so w a n e  
z o b e cn y m  st-anem u rz ą d z e ń  „wielu n a sz y c h  u zd ro w isk .  W  akcji 
sze ro k ie g o  s p o p u la ry z o w a n ia  n a sz y c h  u z d ro w isk ’ ’a tem  sam em  
odc iągn ięc ia  publiczności  naszej  od u z d ro w isk  z a g ra n ic z y ch  

AjZięły d o ty ch c za s  udział u z d ro w isk a  n f s tę p u ią c e :  Busk ,  C iech o ­
cinek, Drusk ieun ik i,  G redzjsk ,  In o w ro c ła w ,  K ryn ica ,  M o rszy n ,  N a ­
łęczów ,  R abka ,  S z c za w n ica ,  T rus-kawiec (w  r. 1926),. Iw onicz  
(w  r. 192?/), Kosów , Lubień, N iem irów , So lec  (w  r. 1928), p o w tó rn ie  
Kryni&a (1927) i T r u s k a w ie c  (1938 r.).

P r ó c z  , o b ra zu  u rz ą d z e ń  p o sz c ze g ó ln y c h  u d ro w isk  s ta ran iem  
Z a rz ą d u  Sto fw arzysaen ia  L e k a r z y  Po lsk ich  o m aw ia n e  b y ły  r ó w ­
nież  w  o d c z y ta c h  zag ad n ien ia  z d z iedziny  ba lneo-  i k l im a to te rap ji  
w  z a s to s o w a n iu  do n a sz y c h  u zd ro w isk ,  dalej t e m a ty  d o ty c i ą c c  
ca ły ch  g ru p  u zd ro w isk ,  b u d z ąc y ch  się dop iero  do życ ia  (u z d ro ­
w is k a  doliny  P ru tu ,  jaru  D n ie s t ro w eg o ,  P o m o r z a )  w r a z  z u w z g lęd ­
n ien iem  wskazani leczn ic zy ,d i ; wrejfcere s z e ro k o  b y t y  t r a k tp w a n e  
s p r a w y  g o sp o d a rc z e  na«7>ych uzd ro w isk .

O d c aL ty  z tej d z iedz iny  z a w d z ię c z a m y  Stałej w sp ó lp r t rcy  i p 6- 
m o cy  Z w iązk u  L k d ro w isk  Po lsk ich ,  ściślej  nió&iiąc, ( R ł o n k ó #  
Z a rz ąd u  tej insty tucji,  k tó r a  z a  cel  p o s ta w i ła  sobie  .gospodarkę  
o rg a n iz ac y jn ą  n a szy ch  u zd ro w isk ,  a  k t ó r g lw t s w e j  p lan o w e)  i a p s r -  
R icznej  akcji zd o la ta  już zespolić  w  ra m a c h  Z w iąz k u  w ię k sz o ść  
n a sz y c h  u z d ro w isk  łączni-e z  u z d ro w isk am i  państWeiwcini.

Ważnfe posuniec ie  ń c i ja i i lo  S to w a r z y s z e n ie  L e k a rz y  Po lsk ich  
w  r. 19127 sk ła d a jąc  p. m in is t row i  ijścyiaty i w y z n a ń  re ligijnych 
i p. m in is t ro w i  s p r a w  w e w n ę t r z n y c h  m cm orja t ,  u zasad n ia ją cy  
p o t rze b ę  niezwfeez-ttego u tw o rz e n ia  k a te d r  z dz iedz iny  barineo- 
i klimaąflelogji polskiej na  w y d z ia ła c h  leka rsk ich  n a sz y c h  un iw er-  
s ja f^ tó w .A g o sp o d a rcza  b o w ie m  organ izac ja!  u z d ro w isk  musi b y ć  
o p a r ta  ria< fundam encie  n a u k o w e j  o rgan izac j i  ty ch że .  W  in s ty ­
tucjach  spec ja ln ie  tem u  celowi p o św ię c o n y ch  n a ró w n i  z p ra c ą

b a d a w J Ł  nad  dz ia łan iem  nasaycl i  zd ro jó w  i naszeg o  klimatu, 
o d b y w a lo b j  się szkolen ie  przyfs.zlych a d e p tó w  m e d y c y n y ,  jako 
p io n ie ró w  h a s z e g o , ‘zdee jó-  i k l im a to leczn ie tw a .

O d c z y ty  b y ły  licznie ncżęsfeczatie • tak  p rz e z  l ek a rzy ,  jak 
i p r ^ z  pub l iczność ;  z a z w y c z a j  ro z w i ja ła  S j ę ' p o  n ich o żyw iona  
d y sk u s ja ;  n iek tó re  o d c z y ta  u k a z a ły  się już yĄ "druku i s t a ły  się- 
p rz e to  d o s tęp u em i dla cg ó lu  tak ,  ż K a k c j a  ę d e z y to w a  n iew ątp l i ­
w ie  d o b rz e  spe łn iła  s w e  z ad a rąe  na r z e c z  p ro p a g a n d y  n asz y ch  
uzdrowisTc.

F a n te m  w y s o c e  d o d a tn im  jes-fc, że  w e  w s z y s tk i c h  p r a w t *  
u z d ro w isk a c h  na£ ż* ch  w id z im y  c ią g ły  p o s tęp  c z y  to w  in w e s ty ­
cjach, c zy  w  m el io rac jach ,  a n iek tó re  u z d ro w isk a  w y k a z u ją  n ie­
z w y k ły  w p ro s t .  ro ew ó j .  J e d n a k ż e  b a rd z o  jest  jeszcze  tu ta j  dużo 
do z ro b ien ia  i d la tego  ro z p o cz ę te  dzie ło  p r o p a g a n d y  n asz y ch  
u z d ro w isk  n a le ż y  p ro w a d z ić  nadal  z n ie s ła b n ąc ą  energ ią ,  p o t rze b a  
b o w iem  nieusta id ij tćh  b o d ź có w ,  j a k a  z a c z y n u  tw ó rc z e g o ,  p o d t r z y ­
m ująceg o  w y s i łk i  p o szczeg ó ln e  i s p ro w a d z a ją c e g o  je do w s p ó l ­
nego m ian o w n ik a .  C e lem  z a b ie g ó w  S to w a r z y s z e n ia  L e k a rz y  P o l ­
skich  jest  m o żl iw e  sz y b k ie  w c iąg n ięc ie  do  wspólnego"1 dz ia łan ia  
w sz y s tk ic h  n a sz y c h  u z d r e ^ i ą k .  A żc z ro k u  na  ro k  l iczba u zd ro ­
w isk  n o w y c h ,  b io rą c y c h  udzia ł  w e  wspó lne j  akcji,  p o w ię k sz a  się 
i ? ż l l  n iek tó re  u z d ro w isk a  jilaT w  r. z. z ap en ^ ifd z ia ły  sw ó j  udział  
w  akc jf i  odczytow&j w  r.  19-29,. w ię c  w n o s ić  s t ą d  m ożna ,  że ze ­
spolenie  w s z y s tk ic h  m as ly ch  u z d ro w isk  ku  podnies ien iu  z i i H o w -  
nic.twa n a sz e g o  do poźiom u eu ro p e jsk ieg o  ziści się  W-. n iedługim  
czasie.

W  tem  głębo-kiem p rz e św ia d c z e n iu  S to w a rz y s z e n ie  L e k a r z y  
P o lsk ic h  p rz y s tęp u je  do  a f f l a n i z o w a n n l  w  r. 1929 4-go e jR lu  
o d c z y e ó w  z d z ied z in y  ba lneo-  i kl inrafoterapji  polskiej  i pow ołu jąc  
się n a . sw ą .  w s tę p n ą  o k ó ln ik o w ą  o d e z w ę  z lipca r. b., p rzy p o -  
m ina jącą  p o t rze b ę  sy s te m a ty c z n e g o  zb ie ran ia  m a te r i a łó w  na  od ­
c z y ty  r. 1929, z S r a r a S s i ę  do Z a r z ą d ó w  U z d ro w isk  z w e z w a n ie m  
o w c z e sn e  n a d sy łan ie  zg łoszeń  n a  o dęzy tyJJG by  materiał-  .odczy­
t o w y  próżna  by ło  ro z p la n o w a ć  Odpowiednio i . r o z p o c z ą ć jg d e z y ty  
już z p o c zą tk ie m  2 )ku p rzy sz łe g o .

Jak o l .eg p ln ą  w s k a z ó w k ę  co do treśc i  o d c zy tó w ,  p o d a jem y  po­
niżej w y ją te k  z 1-szej S to w a r z y s z a n ia  L e k a r z y  Po lsk ich :
,,K a żd y  zak ład  leczn iczy  p rz y sz łe  sam  na  d a n y  te rm in  sw eg o  
m ó w cę ,  k tó r y  w  k ró tk im  a  zw ięz ły m  odczyc ie ,  t rw a ją c y m  
nie dłużej,  jak godzinę,  p r’z ed s faw i  dane  geo log iczne  i k l im a ty c zn e !  
w ła sn o śc i  zd ro jów , kom unikac ję ,  u rz ąd z en ia  ba lneo log iczne ,  w sk a -  

L dania  lecznicze ,  w a ru n k i  j f c l y t u ,  p ro jek ty  u lepszeń  na p rzy sz ło ść .  
P o  o d czy c ie  dyskus ja .  P S t a f f l o n e  d e ® S f r ^ f y  b ę d ą  sk rz ę tn ie  n o ­
to w a n e  i b ę d ą  p rz e sy ła n e  Z a rz ą d o m  w ó d  o raz  b ra n e  pod u w a g ę  
p r z y  u c i e c z k a c h  do n a sz y ch  zd ro jo w isk ,  o r g a n iz o w a n y c h  p rz ez  
S to w a r z y s z e n ie  L e k a r z y  Po lsk ich  w  celu p o znan ia  n a sz y c h  z d ro ­
jo w isk  na m ie jscu 11. R z e p  p ro s ta ,  że  o d e ż y ty  —  p ró c z  ogólnej 
c h a r a k te r y s ty k i  u rz ą d z e ń  u z d ro w is k o w y c h  — w  ró w n e j  m ierzg  
u w z g lęd n iać  m o g ą  z ag ad n ien ia  z dz iedz iny  gosp o d a rk i  lub lecz ­
n ic tw a  u z d ro w isk o w e g o .  W  końcu  nadm ien iam y ,  że  p p żąd a n e  * 9  
k ró tk ie  s t re sz cz en ie  o d czy tu  c e lem  u m ieszczen ia  w  pam ię tn iku  
S to w a r z y s z e n ia  L e k a r z y  Po lsk ich  wraz n o fa tk a  późn ie jsza  " a  
W skazan iem  c z a s o p i s m ^  o ile o d czy t  ż ^ s ta ł  .W ydrukow any .

P r z e w o d n ic z ą c y  Dr. E. Ogiński

L w ów .

P o l s k i e  T  o W a r z-"y s t « < ( *  H i g n i c z u e w e  L  w o- 
w  r e  j a szcze  m a  de. dysp o zy c ji  p ew ien  zap a s  broszufaji popular-,  
nej D ra  A nton iego  S a w ic k ie g o  p. t. „ G ru ź l ica  cżyli  t. zw . suchoty"1, 
a- ta k ż e  Sz&źepana M ikofa fsk iegJ  „O g ru ź l icy  czyli  s u c h o ta c h 11.

Zamó.yyjeuia n a le ży  k i e r o w a ć jp c d  a d re se m :  PolsWfe T o w a r z y ­
s tw o  Higieniczne. L w ó w ,  P i e k a r s k a  52. C e n a  e g z e m p la rza  b r o ­
sz u ry  D r a  S a w i c f t i e ^ J ^ y i i a s i  29 gr, D ra  M ikołajsk iego  15 gr.

Z kraju .
VII P o l s k i  K o n g r e s  P r z e c i  w- a  1 k  o h o 1 o w y  w L u b ­

l i n i e ,  W  dniach  8 do  9 g rudn ia  odbędzie  się w  Lublinie  8-n n  
Polsk i  K o n g res  P rz e c iw a lk o h o lo w y .  M ie js co w y  k o m ite t  o r g a n iz a l  
za&jjjny pod p r z e w o d n ic tw e m  Dr. D ro ż d ż a  ro z p o c z ą ł  energ iczne  
p r ^ g o to w a n ia . -  Poszjcaągólne r e fe r a ty  w y g ło s z ą :  Prof .  G an tk o w -  
s k i p  P o z n a n ia ,  b. m in is te r  C hodźko ,  P rof .  R a d z iw il lo w icz ,  d y r e k ­
to r  D u c h o w lę * | i  inni Na k o n g re s t  sp o d z ie w a n y  jes t  b a rd z o  liczny 
z jazd d e leg a tó w  z p o szczeg ó ln y ch  okolic  Po lsk i .  P o d c z a s  K ongresu  
zos tan ie  o t jy a r ta  w y s t a w a  p rzec iw a lk o h o lo w a .

S p ro s to w a n ie  o m y te k  druku .
W  o g ło szo n y m  w  n u m ę r z e t a 4  Po lsk ie j  G a z e ty  L ek a rsk ie j  z r. 

b. na  s t ro n icy  8.11 L iście  do redakc ji  D ra  M ą a s p c r a  w  szpa lc ie  
p ierw sze j ,  w ie r s z  11 od dołu z am ias t  s ło w a  „ u ż y w a n o 11 m a  b y ć  
„ w z y w a n o 11.


